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Zdaniem kierownika służby regulacji rolnych 
rej, wileńskiego S. Baceyićiusa

To nic, że dziadek nie dożyje, prawo własności 
zostanie przywrócone na jego imię...

—  Co hamiąje zwrot ziem i m ieszkańom  rejonu wileńskiego —  z  takim  

pytaniem  zwróciłam  się do S tanlslovasa BA C EY IĆ IU SA , k ierownika rejonowej 

służby regulacji rolnych 1 w  jedn e j osobie kierownika kom iąjl ekspertów, od 

pracy którego w  znacznym  stopniu za lety  tem po przebiegu reform y, w  tym 

zwrotn ziem i byłym  właścicielom .

N ie  jest on zachwycony wynikami 

reformy. Uważa, że  są ku temu obie­

ktywne przyczyny. P rzede wszystkim 

reprywatyzacja na ponad 22  tys. ha zie­

mi gmin podwilcńskich, której kwestia 

przyłączenia d o  miasta n ie została osta­

tecznie rozstrzygnięta, jest zahamowa­

na.' P rócz tego  jest on przekonany, że 

wyniki reprywatyzacji w  W ileńskiem  

można porównywać, powiedzmy z  re jo­

nem solęcznickim, gdzie służby rolne 

mają podobne warunki, a le  w  żadnym 

wypadku z  re jonam i uciańskim czy 

kowieńskim. Tam  przecież ludzie w  85-

90 proc. mają dokumenty archiwalne: 

na m a p ie  p o d z ie lo n e  są g ra n ice  

posiadłości i obok  nazwiska byłych 

w łaścicieli. Jeżeli ty lko przedstawią 

zaświadczenie potwierdzające stopień 

pokrewieństwa z  byłym właścicielem, 

od  razu można przyznawać własność. 1 

tam nie ma wolnej ziemi, do  każdej 

działk i je s t pretendent! W  re jon ie  

wileńskim natomiast takowa jest, i w i­

docznie to ziemia przejdzie d o  fundu­

szu państwa.

(Dokończenie na $tr. 8)

"Wielkie Wilno" w opinii socjaldemokratów rejonu wileńskiego 

Rok dzika zaczął się po świńsku
R z ą d  R e p u b lik i  L i t e w s k ie j  

uchwałą nr 30 z  9 stycznia 1995 r. zgłosił 
Sejmowi Republiki L itewskiej projekt 
zmiany granic administracyjnych, za­
bierając dla W ilna 8988,5 ha ziem i re­
jonu wileńskiego.

W ileńska Rada M iejska n ie ma 
żadnych uzasadnionych obliczeń ekono­
micznych dla zabudowy tych terenów.

Z  przywłaszczonej w  latach 1992- 

93 ziem i rejonu wileńskiego zaledw ie 
16 proc. za jęło  budownictwo indywidu­

a ln e
T a  uchwała rządu brutalnie łamie

prawa obywatelskie, zapewnione w  art. 

23 Konstytucji Republiki Litewskiej. 
Śm iało można stwierdzić, że  uchwała 

W ileńskiej Rady M iejskiej ma wyraźny 
cel merkantylny —  zwiększyć dochody 
d o  b u d że tu  m ie js k ie g o  z  d z ie ­
s ięc io k ro tn ie  d ro że j w  p rzyszłości 
sprzedawanej ziem i i z  podatków za nią.

D o ch o d y  b udżetu  re jo n o w ego  

zmniejszą się, co  się odb ije  na warun­
kach bytowych i życiu kulturalnym lu­
dzi.

M y , . s o c ja ld e m o k ra c i  re jo n u  
wileńskiego proponujemy:

1. Odwołać uchwałę Rządu R e ­
publiki L itewskiej nr 30 z  9 stycznia 
1995 r.

2. Konsolidację wszystkich organi­
zacji politycznych i społecznych rejonu 
wileńskiego w  obronie praw obywatel­
skich i własności ziemskiej.

3. W  tryb ie pilnym, w  jak  naj­
krótszym czasie zw rócić ziem ię je j pra­

wowitym  właścicielom.

Socjaldemokraci rejonu 
A  Mlckevlćlus 

J .  Kszczanowicz 
M. Błaszkiewicz

Litwa jest otwarta i gotowa do współpracy
Spotkania prezydenta Litwy A. Brazauskasa w Krakowie

K R A K Ó W  (E L T A ). Przybyły do O św ięcim ia prezydent 
L itw y Aigirdas Brazauskas n ie tylko eczestn iczył w  oflc jal- 

nycb obchodach 50 rocznicy wyzwolenia tego oboza, a le  le i  

spotykał się z  kierownikam i delega<jł innych  krajów.
W e  czwartek A .  Brazauskas spotkał się  z  prezydentem 

A lban ii Sali Berishem . Przywódcy stwierdzili, że  trzeba 

rozw ijać stosunki dwustronne, wymienili zaproszenia d o  

złożenia wizyt na L itw ie  i w  Albanii. Przed spotkaniem na 
szczycie przewidziano wymianę innych delegacji. Obaj szefo­
w ie  wymienili informacje na lemat reform  gospodarczych, 

prywatyzacji itp.
Następnie prezydent L itw y spotkał się z  prezydentem 

M acedonii Kirem  Gligoravem. W  toku rozmowy zaznaczo­
no, że  Macedonia jest jedyną republiką byłej Jugosławii, 
która po proklamowaniu niepodległości osiągnęła, to  że  w o j­

ska jugosłowiańskie wycofały się pokojowo i w  ten sposób

zachowano pokój. A  Brazauskas zaznaczył, że losy L itw y i ' 

M acedonii w  pewnej mierze są podobne, oba kraje bowiem 
zainteresowane są walką o  pokój, demokrację i  reformy. 
D latego więc bardzo potrzebna jest dwustronna współpraca, 

wymiana doświadczeń. W yrażono zatroskanie konfliktem 
trwającym na terytorium b. Jugosławii. Prezydent Macedonii 
wyraził pragnienie jak  najszerszej współpracy i wymiany in­

formacji.
W  tym samym dniu A . Brazauskas spotkał się z  prezy­

dentem Bułgarii Ż e lo  Żelewem . Prezydenci wymienili za­

proszenia d o  złożenia w izyt na L itw ie  i Bułgarii. Wyrazili 
on i pragnienie nawiązania ściślejszych więzi m iędzy obu 

krajami.
Prezydent Litwy i towarzyszący A u  osoby zwiedzili za­

bytki historyczne i architektoniczne Krakowa, odwiedzili 

Centrum Kultury Litewskiej.

/ A R D E I W

Żaluzje, sprzęt 
oświetleniowy.

Tel./fax. 77-36-16, Viinius

Dziś 
w numerze:

2 str. -----------
W łam yw acze nie po- 
kwaplll się na kosztow­
ne rzeczy: magnetofon, 
aparat te le fon iczn y 
kserokopiarkę. Jedynie 
przeszukali dokumenty 
w gabinecie mera I jego 
zastępcy.

3 str. ---------------
W  tym roku rozpocznie 
się budowę tylko Jednej 
Instytucji oświatowej —  
szkoły średniej w Ejszy 
szkach.

4 str.  Ą
M ało w ytłum aczalne 
wymachiwanie walizką 
jądrową przed nosem 
Z a ch o d u  m oże mieć 
n a stę p stw a  o w iele 
poważniejsze.

5 str. ----------------
Dążąc do szczytnego 
ideału wolności, drogą 
ofiar i bohaterstwa Pola 
cy położyli kres totalita­
ryzm o w i w  Europ ie  
Wschodniej.

6 str. ------ ---------
„.O d początku tego ro­
ku akademickiego Emil 
W ęgrzyn wykładał na 
Uniwersytecie Polskim 
w Wilnie. Po wakacjach 
znowu tu wraca.

7 str. t --------------
Nie można bez senty­
mentu wspominać tam­
tych pierwszych premie­
rowych przedstawień 
(...). Przepełniona wi­
downia, głośne brawa, 
kwiaty, ogólne porusze­
nie, łzy radości.

8 str. ----------------
Odnosi się wrażenie, że 
s łużby regulacji rol­
nych, podobnie Jak pra­
c o w n ic y  gm innych 
służb reformy rolnej nie 
w idzą  po w od ów  do 
pośpiechu...

9 str. ---------------
Ja k  ośw iad czyła  V. 
Bubelytó, wobec niej 
nie zastosowano prze­
mocy...

10 s tr .---------------
Szczęście dopisze, jeśli 
posłuchacie mądrej ra­
dy astrologów.

Sentencja dnia
Człowiek poważny ma mało 

pomysłów. CZłowtek pomysłowy 
nigdy nie jest poważny.

P. Valery
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Kalejdoskop wiadomości
Międzynarodowa konferencja 
nt. Inwestycji państwowych 

Na początku br. członkowie rządu zaaprobowali program inwestycji 
państwowych .na lata 1995-1997. 4 maja 1995 r. w  W iln ie  odbędzie się 
międzynarodowa konferencja na ich temat. W  je j toku program i projekty 
[inwestycji państwowych zostaną przedstawione międzynarodowym instytucjom | 
{finansowym. Rząd Litwy zatwierdził już skład komitetu organizacyjnego tej 
konferencji. Przewodniczącym komitetu został minister gospodarki Litw y A leJ  
ksandras Vasiliauskas.

Powstaje nowa komisja sejmowa
 ISejm przyjął uchwałę o  powołaniu komisji Sejmu R L  i przedstawicieli
I wspólnot amerykańskich Litwinów. Komisja ma na celu zacieśnienie współpracy 

\Litwinami zamieszkałymi na obczyźnie.

Wyświęcono ‘Tauro bankas*
_| W czoraj w  W iln ie odbyła' się ceremonia wyświęcenia 'Tau ro  bankas"
| Dokonał go proboszcz Wileńskiej Archikatedry monsignore Kazim ieras Vasi 
liauskas. Bank wkrótce obchodzi swoje 5-lecie.

Ponowna zbiórka darów dla Czeczenii
 | Sztab organizacji społecznych wspierania poszkodowanych w  Czeczenii
I poinformował, że  od 27 stycznia do 1 lutego ponownie są zbierane dary dla osób, 
poszkodowanych w  Czeczenii. Przyjmowane będą codziennie w  godz. 13-19 przy 
lal. Giedymino 64 (w  pomieszczeniu Bractwa 13 Stycznia). Potrzebna jest ciepła 
[odzież, zwłaszcza kurtki, ciepłe obuwie, kołdry i  in.; żywność, cukier, kasze, mąka, 
suchary i in.

Europejska Rada Artystyczna i Litwa
 I'Wczoraj w  Ministerstwie Kultury Litwy przedstawiciele związków twórczych-
I spotkali się z gościem z  Danii prezesem Rady Artystycznej tego kraju i 
koordynatorem zakładanej Europejskiej Rady Artystycznej na państwa bałtyckie 
Kjeldem Loftingiem . Omówiono warunki przyłączenia litewskich związków 
twórców do powstającej na starym kontynencie twórczej organizacji.

O deportacji liderów "Jedinstwa"
 Sądzę, że do przymusowej deportacji czterech liderów "Jedinstwa" z  Litw y
jodstaw prawnych nie zabraknie, powiedział dyrektor Departamentu Migracji 
Ministerstwa Spraw Wewnętrznych Ćeslovas Blaźys. L iderzy "Jedinstwa" nasz 
kraj powinni opuścić do końca lutego.

Ustawa o statusie uchodźcy
Litwa prawdopodobnie przyłączy się do blisko 120 krajów, które dziś przyj­

mują uchodźców. Nastąpi to po przyjęciu ustawy o  statusie uchodźcy. Jej projekt 
zakłada, że  za uchodźcę uznaje się takiego obcokrajowca, który z  uzasadnionej 
obaw y przed prześladowaniem z  powodu rasy, re lig ii i narodowości lub 
jrzekpnań politycznych nie może lub się boi korzystać z  ochrony kraju, którego 
]est obywatelem. Statusu uchodźcy udzieli M inisterstwo Spraw Wewnętrznych.

"Vlkrlda" oferuje "Fiat Coupe"
W  tym roku zamknięta spółka akcyjna "Vikrida" zamierza sprzedać na L itw ie 

najmniej 300 samochodów fiat dwukrotnie więcej niż w  roku 1994, 
powiedział na spotkaniu z  dziennikarzami Romualdas Zemgulys dyrektor "V i-  
kridy", prowadzącej handel włoskimi samochodami. Zam ierza się sprzedawać 
samochody na raty, przy tym używane, toteż wozy włoskie będą mogli też nabyć 
ludzie o  średnim uposażeniu.

Wątpliwości izraelskich prawników
W  poniedziałek do W ilna przybywa grupa prawników z  Izraela, aby w  

archiwach kraju sprawdzić 56 spraw o  zrehabilitowaniu obywateli Litwy. W  
Izraelu podejrzewa się, że  zrehabilitowane osoby mogły pomagać faszystom w  
unicestwianiu Żydów podczas drugiej wojny światowej.

Milion... od prezydenta
W  miasteczku Retavas (rej. plungeski) mieszka Rolandas Valinaitis. Ten  

■letni obywatel — jak podaje "Respublika" wystosował list do prezydenta A . 
Brazauskasa. "Prezydencie, jeśli do  29 stycznia nie przyślecie mnie m iliona litów 

pisał Valinaitis —  zostaniecie zamordowani...” Przeciwko autorowi listu 
wszczęto sprawę karną wg art. 273 K K  (wymuszanie okupu):

Statek kosmiczny z  klocków "Lego*
W  wileńskim ośrodku "Lego" (przy ul. Tatarskiej 1 ) wczoraj i dziś młodzież 

konstruuje i układa z  klocków statek kosmiczny 3-metrowej wysokości.

Tydzień spokojnej Jazdy
Litwa przyłączy się do ogłoszonego przez O N Z  Tygodnia Bezpiecznego 

Ruchu na Drogach, który się odbędzie w  dniach 27 marca —  2  kwietnia. W  
katastrofach samochodowych na Litw ie ginie czterokrotnie więcej osób niż w  
Danii. N ie  obniża się też liczba d zieci— ofiar wypadków drogowych.

W  Wileńskim Domu Mody
Od wczoraj czynny jest Litewski Ośrodek Wystaw Komercyjnych. Będą tu 

eksponowane wyroby 12 litewskich przedsiębiorstw przemysłu lekkiego. Są to 
|"Sparta", "Utenos trikotaźas", kowieński "Dobiłaś", wileński "Audejas" i in. W y­
produkowane pizez nich tkaniny, odzież, dzianiny mają się stać przeciwwagą fali 
azjatyckiej tandety, zalewającej nie tylko Gariunai, ale też sklepy państwowe.

Na 50-lecle wyzwolenia Kłajpedy
Dziś przypada 50 lat od wypędzenia z  Kłajpedy hitlerowców. Odbywają się

 I imprezy, poświęcone tej rocznicy. B ierze w  nich udział również delegacja
Sejmu Republiki Litewskiej; W  skład je j wchodzą przewodniczący Sejmu 
Ćeslovas JurSenas, posłowie Romualdas BloSkys, J ust i nas Karosas i Irena 
Siaulienć. Grupie weteranów wręczono specjalne dyplomy prezydenta Republiki 
[Litewskiej.

Często czują się niepotrzebni nikomu 
W  tym roku do sejmowego Komitetu Praw Człowieka i Obywatelskich oraz 

| Narodowości zwróciło się już 26 mieszkańców, powiedział zast. przewodni- j 
leżącego komitetu Valdas Petrauskas. W  roku ubiegłym len komitet otrzymał612 , 
podań i skarg od mieszkańców, którzy często czują się niepotrzebni nikomu. | 
Problemy mają i Litwini, i mieszkańcy innych narodowości, głównie Białorusini,
I Rosjanie, Żydzi. Ludzie zwracali się w  sprawie remontu mieszkań, zwrotu j 
nieruchomości, niedbalstwa urzędników i w  innych kwestiach. V . Petrauskas 
I powiedział, że  szeregowemu obywatelowi jest bardzo trudno obronić swe intere­
sy w  rządzie, różnych ministerstwach oraz samorządach, toteż interwencje komi­
tetu są tu bardzo pomocne.

N a  p o d sta w ie  d o n ie sie ń  age n cji in fo rm a c y jn y c h , radia, 
p ra s y  I inf. w ła s n y c h  p rz y g o to w a ła  J a d w ig a  P O D M O S T K O

W Sejmie republiki

Wieczorne posiedzenie 
plenarne 26 stycznia

Doradca prezydenta R lm as Andrlkls zgłosił projekt 
uchwały S ejm u Repub liki L itewskiej 'O  zw olnien iu  
sęd z ie go  Sądu Najwyższego*.

P o d c z a s  g o d z in y  r z ą d o w e j m in is ter o ch ron y  
środowiska Bron ius Bradauskaa odpow iedział na inter­
pelacje  i pytania poalów.

. P o  dyskusji zaaprobow ano projekt ustawy RL 'O  
n o w e l iz a c j i  u s ta w y  R e p u b lik i  L ite w s k ie j  o  
spółdzielczości*.

V. Grażulis, przedstawiciel Departamentu Migracji, 
zg łosił projekty ustawy RL 'O  statusie uchodźcy w  Repub­
lice Litewskiej* i uchwały Sejm u RL 'O  wcieleniu w  życie  
ustawy RL *0  statusie uchodźcy w  Republice Litewskiej'. 
W niosek zaaprobow ano, postanow iono przystąpić do 
om awiania projektów.

Pose ł J u ozas  Bernator.is  zg łosił projekt uchwały 
Sej/nu RL *0  zwolnieniu dyrektora gen era ln ego  Inspekcji 
Dziedzictwa Kulturowego Republiki Litewskiej*. W  om a­
wianej kwestii zrob iono przerwę.

Zrob iono też przerwę w  omawianiu projektu rezolucji 
Sdjmu Republiki Litewskiej *0  reform ie systemu banko­
wego*.
. W  Sejm ie rozpoczęto  dyskusję w  kwestiach polityki 

zagranicznej Republiki Litewskiej. Minister spraw zagra­
nicznych P ov ila s  G y lys  zreferował sprawy kilkuletniej 
polityki zagranicznej Republiki Litewskiej, jej kierunków i 
zasad, odpow iedzia ł na pytania posłów.

P o  dyskusji zaaprobow ano projekt ustawy RL 'O  
c z ę ś c io w e j zm ian ie  ustawy R epub lik i L itew sk iej o  
spółkach akcyjnych '.'

P o s e ł  R y s z a r d  M a c le jk ia n ie c  o d c z y ta ł  
ośw iadczen ie  w  spraw ie rozszerzen ia granic Wilna.

W ydział prasy I łączności 
publicznej Sejm u —  E L T A

"Rosja nie może stosować 
dyskryminacji wobec Litwy..."

L itw a  p o w in n a  z r o z u m ie ć ,  ż e  Je st m a łym  
państwem  i realnie ocenić swoją sytuację, nie starać 
się uchodzić za d u ży  kraj, powiedział na czwartkowym  
posiedzeniu plenarnym  Sejm u minister spraw  zagra­
nicznych Povilas G ylys  w  swoim  sprawozdaniu rocz­
nym .

Rok b ieżący O N Z  ogłosiło  rokiem  tolerancji, toteż 
w a r to  z a o b s e r w o w a ć ,  jak  p o lity k a  z a g ra n ic zn a  i 
wewnętrzna Litwy sprzyjać b ęd zie  tolerancji w o b ec  o d ­
m ien nego  zdan ia , pow iedzia ł minister. Stw ierdził on, ż e  

ju ż aię 'zaczę ły  zjaw iać słabe pęd y  umiaru i tolerancji*, ż e  
D P P L  w ybra ła  politykę konceptualną, n ależy jednak 
u z g o d n ić ,  k tó re  k w e s t ie  p o lityk i Z a g ra n ic zn e j są 
najważniejsze.

Z d an iem  m inistra, ż e b y  d yskusje  były  ow ocne , 
n ależy wyjaśnić *co d o  c z e g o  należy*. O tó ż gd y  obecna  
o p o zyc ja  była pozycją, w szyscy  przedstaw iciele  partii 
te g o  ukierunkowania słuchali 's łow a  V. Landsbergisa i 
mieli je d n e go  w roga  —  D PPL '. P. G ylysa ciekaw i, c zy  i 
teraz, g d y  te  partie zna lazły s ię  w  opozycji, 'g łosu* V. 
Landsberg isa słuchają te ż  inne reprezentu jące o pozyc ję  
partie —  chrześcijańscy demokraci, narodowcy. J e g o  
zdan iem , w  państwach dem okratycznych walka m iędzy 
partiami to czy  s ię  wewnątrz kraju, n ie za ś  p o za  je g o  
granicam i, b o  to  rzekom o g ro z i reputacji.

Odrzuciliśm y w cześn ie js ze  n egatyw n e p og ląd y  na 
w roga , w ię c e j uw agi pośw ięciliśm y gospod arce, b ez 
której raczej n ie sposób  zdzia łać  cokolw iek w  polityce, 
pow iedzia ł minister. G łównym  zadan iem  polityki zagrani­
cznej Litwy jest obrona i wc ie len ie  w  ży c ie  interesów 
narodowych  kraju p op rzez w spółpracę  z  organizacjam i 
z a p e w n ia ją c y m i  b e z p ie c z e ń s t w o ,  u d z ia ł  w  
m iędzynarodowych  konferencjach, p op rzez dążen ie  d o  
p rzyciągn ięcia jak najw iększej liczby inwestorów, poszu­
kiwanie źróde ł doch odów , udzielanie gwarancji rynkowi 
zagranicznem u.

Polityka zagran iczna Litwy w  tym roku zostanie z o ­
rien tow ana na w sp ó łp racę  z  U n ią Europejską oraz 
in tegrację z e  strukturami europejskim i, pow iedzia ł mini­
ster, jedn ocześn ie  podkreślając, ż e z n a  ‘ argum enty prze­
ciwko integracji z  Europą*.

Innym ważnym  zadan iem  polityki zagranicznej jest 
zb liżen ie  z  NATO. W  tym celu zrob ion o  już kilka kroków 
—  skierowano prośbę  prezydenta o  udzielenie mandatu 
na n egoc jac je  w  spraw ie członkostwa w  NATO, Litwa jako 
jedn o  z  pierwszych państw przyłączyła się  d o  programu

'Partnerstwo d la pokoju*, w ręczono jej d o k n ^ , i  
cyjny, wzięła udział w e  wszystkich ćw iczeniach*** 
te go  programu, otwarła przedstawicielstwo J & N  
mianowała sw ego  przedstawiciela.

W ażne są te ż  stosunki z  innymi PsństwamjL^ 1 
—  utworzono Bałtycką Radę Ministrów^ m ian^N  
nistrów ds. współpracy bałtyckiej, p ow ied ztyO f

N a  zakończenie sw ego  wystąpienia minlste 
odpowiedział na pytania nielicznie z e b ra n i L  
posłów.

■  N a  m a r g i n e s i ^ L
Niemenczyńskiej Rady fp;„j J  

Rękawica rzucona władzo*
N a ostatniej sesji Rady miejskiej N iem ej

w iono wypadęk włamania do lokalu merostw* § f  
dokonano 19 stycznia br. w  biały dzień. Jak r jlli 
mer M ieczys ław  Borusew icz, stało się to w ||||l 
dowej. W  ciągu mniej w ięcej 40 minut zostały 
drzw i w e jś c iow e  i drzw i gabinetu mera. $1 ^ 1  
włamania nie interesowały kosztowne rzeczy: n w j  
fon, aparat telefoniczny, kserokopiarka hp. J e d yn i 
szukali dokumenty w  gabinecie mera i jego 
Otworzyli też kasę pancerną i zabrali znajdującfTJf 
63 lity. W łamanie to  poprzedziły drobniejsze lH I  
chuligaństwa, jak wywracanie doniczek kwiatowymi 
merostwie, z  pozostaw ieniem  tłuczonych j  
spow odow an e krótkie sp ięcie  przewodów elekty^, 
i wyłączen ie światła przy ulicy BaźnyĆiosijna c m e j  
w  dniach Wszystkich św iętych. P o  kilkanaście r&j 
ba było zm ieniać zamki do gm achów  meroiftn »  
n iem enczyńskiej oraz filii banku oszczędności. Tog ] 
zwrócił s ię  d o  o b ecn ego  na sesji st. komisaizgJl 
re jonu  w ile ń sk ie g o  M iec zy s ła w a  Popławskiej! 
prośbą o  usprawnienie pracy posterunku,policyjni*! 
Niemenczynie.

Jak zaznaczył komisarz, na terenie miasta fil 
okolic w  roku ubiegłym  dokonano 110 przestępni 
sądu skierowano 24 sprawy karne.

' W iele  kosztowało, np., ustawienie nowych z 
d rogow ych  w  m ieście, a le  sprawców, którzy powytnj 
je  i zn iszczyli n ie wykryto. Uczyniono to nawetpod* 
mi posterunku m iasta— mówili radni. Ichzdaniem^L 
w ypady dywersyjne, jakie Odnotowano w  miasteczi»J 
te ż  ostatnie w łam anie to czyny zorganizowanej n  
złoczyńców . M a s ię  wrażenie, ż e  chcą wywołać niez* 
w o le n ie  w ś ró d  m ie s zk a ń có w , by poróżnić id 
władzam i. N a leży w ięc  wzm ocn ić czujność i wspifaj 
wysiłkiem zdem askow ać przestępców . Posterunek  ̂
cyjny w  m ieście rów n ież pow inien usprawnićswąpa 
Ponadto  trzeba by zaapelow ać do  mieszkańcówiiq 
zainteresowanych, by zainstalowali urządzenia och 

ne. Pulpit jest zm ontow any w  lokalu posterunkupś 
n eg o  i c zeka na abonentów . P o  uruchomieniu yk 
b ę d z ie  p ełn ić  dyżu ry i strzec m ienia prywstnagi 
państwowego.

Niepotrzebnie zlikwidowano 
przedszkole

Z a  czasów  sow ieck ich zbudowano 2 przedszki 
N iem enczynie. W  okresie zarządzania komiig/ól 
jed n o  zosta ło zamknięte, rozm ieściła się w nim o 
począ tk ow a . U czyn ion o  to b e z  uzgodnienia z | 
m iejską. Jak p ow ied zia ła  k ierow niczk i istnieją 
p rzedszkola W alentyna Kom ar owska, na dzień dztif 
u częszcza  55 dzieci, a  89 czeka na przyjęcie do P 
szkolą. Jak rozw iązać ten problem ? '

O budowie szkoły i szpitala
P rzed  dw om a laty zadecydow an o  o  budów*® 

szkoły w  N iem enczynie. Radni na sesji podjęli dacjfa 
rozpoczęc iu  prac budowlanych.

Z  budżetu  re jo n o w eg o  w y a sygn o w a | ^ P  
środki na budow ę n ow ego  szpitala. Określono! w  
sce, gd zie  ma stanąć. Zdaniem  medyków, . , 
n ien s ię  zna jdow ać obok  nowej p rzychodfi 
podkreślił m er miasta, w  takim razie trzeba by E9 
n o w e  p ię t r o w e  d o m y ,  k tó re  te j budo** 
przeszkadzały. W yłoniłby s ię  też problem 
kotłowni. O dpow iednim  m iejscem, jak ostateczny 
dniono, b ęd zie  teren by łego  obozu  p io n ie r s k i* ,  
pietis*, nie opodal szkoły średniej, wówczas doofl** 
nia p lacówki zdrow ia zostanie wykorzystana *0*^

Leokadii of*1

Kurs walut w Banku Litewskim
N n m  waluty

Anglaiakia funty atar lingi 
100 o m laM dd i drahm 
Auatraltyakia Ooiary 
Austriacki* szylingi 
100 »»fb «)d t»n rtlc h  manat 
1000 białoruskich rubU 
Bałgijakia franki 
Czaakia korony 
Duhakia korony 
ECU
EatoAakia korony 
100 hiszpshskich pasat 
100 Urów wtoak Ich 
100 iapohaklch Janów 
Kanadyjakia dolary

6.376# 
0.9843 
3.043* 
0.3753 
0.0956 
0.3406 
&12S1 
& 1453
a 6600 
4.9914 
0.3295 
3.0346 
0.2499 
4.0772 
2.6264

następującą relację lita d o  walut obcych

Kirgiskis sosiy 0.3704
100 kazachakich tsngów 7.0734
fcotawakia łaty 7.3801
Złota polak la 1.6452
Mołdawakia łaja 0.91 S7
Morw aa kia korony a 6031
Hołandarakła gułdany 2.3569
Francuakia franki 0l7S17
100 rubli rosyjskich a 0995
SDR 5.8*99
Słngapurskis dolary 2.7548
Flńskia marki 0.8458
Szwsdzkia korony 0.535S
Szwsjcarskis franki 3.1385
10000 ukralńafcIch karbowańców 0.2771
Uzbackia aumy a  1600
100 w*gSarafcicłt forintów 3.5540
Niamlackla marki 26417

 P ®  ria waluta podstawową i walutę podstawową na Mty banki wymieniają według
zatwierdzonego oficjalnego kursu —  4,00 lity za jeden USD, pobierając nie większa od 
ustalonego przez Bank Litewski wynagrodzenia za operacje wymiany. Pozostałe waluty 
banki skupują i sprzedają według cen ustalonych przez same banki.

Wczoraj 
w Narodowy3" I 

Banku Polskiej
skup V0fy\

100 franków 
francuskich

45.40 m

100 marek 
niemieckich

157.02

100 dolarów 
amerykańskich

238J7? je j

100 funtów 
brytyjskich

379-5^ 3^1

100 franków 
szwajcarskich

186.4^ P j
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D y s k u s j a  o problemach 
w s i  i rolnictwa

#  spółce rolnej w Mośclszkach (rejon  w ileński) odbyło się 

fesdimw l 0 Komileln Rolnego I "Świetlicy Agronom ów". O m ó- 
sprawy sc<Jaln*  * problemy produkcji rolnej. W  posiedzeniu 

„ o n rktMwiciel rządu na region w ileński A lgirdas Jucys, sekre- 
*cjesWl£̂  twa Rolnictwa Vaclovas Putvinskis, przedstawiciele spółek 
e 1 0pańskiego, malackiego, trockiego, solecznickiego, roln i-

p»iedzenie dyrektor spółki rolnej w  Mościszkach Tadeusz 
[ źe w  spółce, która nie rozpadła się na drobne obiekty, praca
r l^w dcić^ raw n ie , osiąga się niezłe wyniki. Spółka posiada kilkaset 
r todu iesic Misko 1000sztuk trzody chlewnej. Spore dodatkowe dochody 
E * u , i , „ r  ną zamówienie mieszkańców różne wyroby z  drewna. Ostat- 

polską finną otwarto masarnię. Jej wyroby cieszą się ju ż dużym 
uruchomi się też własną piekarnię.

Itofobąriy® stole mówiono o  palących problemach żyda wsi. Akcento- 
ie w lalach ostatnich wraz z podrożeniem paliw i nawozów bardzo 

E *  się produkcja artykułów rolnych. Spółki z  trudem m ogą uzyskać 
r ^ . Mepokój budzi to, i e  coraz więcej ziem i stoi ugorem. Przedstawiciele 

Koto wileńskiego skarżyli się na rozszerzanie terytorium stolicy ich kosztem 

rfoblOiys.hazieau.
Uczestnicy tego forum twierdzili, że  trzeba niezwłocznie ujednolicić wa- 

ntfj gospodarowania, więcej uwagi poświęcać sprawom socjalnym wsi, 

Ffioegóiną troską otaczać samotnych ludzi w  starszym wieku.

v Ą

i**!1 

>c
j p f l
Ile.

Spotkanie sejmowej frakcji DPPL  
z przedstawicielami wspólnot narodowych

[ustawa o mniejszościach narodowych 
[zostanie znowelizowana

W stołecznym Domu Wspólnot Narodowych w  czwartek odbyło się spotka- 
K ik przedstawicieli mniejszości narodowych z  członkam i sejm owej frakcji
p m .

Na spotkaniu przewodniczący współ no ty rosyjskiej P io tr  Fro łow  mówił o  tym, 

jcriipradsiawidfclom coraz gorzej się dzieje na Litw ie. R óżn e  aspekty psyćho- 
c, blokada informacji —  n ie oglądamy "Ostankino”, telewizji R os ji, nie 

i)f radiostacji "Majak", nie sposób na być rosyjskich czasopism— sugerował. 
-Naa dzieci w szkołach uczą nauczyciele w  70 proc. w  widcu emerytalnym. N ie  

n ich zastąpić. Czyżby miało dojść do zamknięcia szkół rosyjskich? —

0 zwrocie majątku, innych problemach socjalnych mówili przedstawiciele 
■frun^.Łotyszy, Fundacji Kultury Polskiej im. J. M on twiłła na L itw ie.

Na pytania odpowiadali członkowie sejmowej frakcji D P P L  Bronisiovas 
I  Ctmtlh, Jostinas Karosas, Algirdas Kunćinas, Everistas Raiśuotis.
I  Wyjaśnili oni, że nie ponoszą winy za brak informacji. N ie  w iem y nawet, z  kim 

I  " ® T aćw,Prawic audycji telewizyjnych —  mówił B. Genzelis. —  W  R os ji nie 
1 14 aimeresowanych. O  wiele łatwiej jest współpracować z  Polakami, można
I  t ? * *  Pn»acielskie kontakty z  Białorusią.
|. K^uoiis przyznał, że w  aktualnej ustawie o  mniejszościach narodowych
K L  •^dociągnięć i  sprzeczności, toteż obiecał, że  w  najbliższym czasie 

znowelizowana.

25 marca —  wybory do rad samorządów

Związek Więźniów Politycznych 
Zesłańców stawia na emerytów

1 r*niienia Litewskiego Zw iązku W ięźn iów  Politycznych  I 
> typowani do rad samorządów w  wyborach 25 m arca zapewnili, ie  

emerytom.
iqj przewodniczący tego Zw iązku Balys Gąjauskas, zgłasząją

i *  25 okręgach wyborczych do rad samorządowych. Koa licję  
uhr°nyć z  Litewskim Zw iązkiem  Narodowców i Partią  Demokra­

ty 0 *  *HłRCZ£8^1nych okręgach uczestniczyć będą samodzielnie.
J uskas sądzi, że niezbędnych 4 proc. głosów wyborców kandydaci z  

^ ^ “ P^oeń Związku nie zdobędą.
pitych organizacji politycznej jest wielu emerytów, ludzi choro-

•kierujemy na rozstrzygnięcie problemów socjalnych —  
' ̂ jauskas. Obecna sytuacja emerytów jest opłakana, gdyż nie są w

7*.- . °*]P0tnebniM«7u/>h artvlr»lAu< (łw m a in w h  Tanł^^iĆ Z3

Zrzesza on około
• ?5 - > Z t^y^ iPo^nebn ie jszych  artykułów spożywczych, zapłacić za 

*JX)0«, T i6w l ity czn y ch  i Zesłańców istnieje 5 lat. Zrzes 
liczy 63 oddziały.

^ ra partia zielonych weźmie 
f 9*w wyborach?

^Jemi
sP°rem kampanię wyborczą do rad samorządów rozpoczęła

Gdy je j przewodniczący sygnatariusz Aktu Niepodległości 
*r*uskas złożył dokum enty G łów n ej K o m is ji W yborczej, 

fytpiktL i *Ja J*dn* z liderek tej partii, rów n ież sygn a tarł uszka Aktu 
^uta GąjaaskaiU.

^  w Głównej Komisji Wyborczej na ręce je j przewodniczą- 

I ri1’ dc% e >!.Vai8auskasa PO^P*8311̂  przez siebie, jako przewodniczącego par- 
| P**1** o  udziale w  wyborach oraz zaświadczenie o  tym, że  lista

Partii znajdzie się w  dwóch okręgach. Dokumenty zatwierdzone

T̂ W ? dypartii- 
^ ty  0 1,1 “ • Gajauskaite jeszcze w  ubiegłym tygodniu złożyła tam doku-

?Jdonych t * ** ** Daruszcnie statutu R . Astrauskas został usunięty z  Partii
powzięta została jeszcze w  październiku ub. roku. Zjazd

** "^ażnw ̂ 01 ^ rauskas ogłosił się za przewodniczącego rada partii uznała
dokumenty, złożone przez R . Gajauskaite.
się do Ministerstwa Sprawiedliwości z  prośbą o  przedstawienie

statutu Partii Zielonych (G łówna Kom isja Wyborcza ma ich dwa warianty) oraz 
dokumentów rejestracyjnych.

Zdaniem  Z . Vaigauskasa, spór prawdopodobnie rozstrzygnie Sąd Okręgowy. 
Skargi wyborcze sąd obowiązany jest rozpatrzyć w  ciągu 48 godzin.

Program budowy p 
oświaty na rok 199t

la c ó w e k
'5

W tym roku rozpocznie się budowa tylko 
jednej szkoły średniej w Ejszyszkach

M inisterstw o Oświaty i  Nauki zatw ierdziło program  budowy obiektów 
oświaty na rok 1995. Przewidtąje on, że środki wyasygnowane z budżetu państwa 
—  ponad 16 m in  L t  —  zostaną wykorzystane na rozpoczęcie lub zakończenie 
budowy oraz rekonstrukcję 16 obiektów. W  tym roku na L itw ie rozpocznie się 
budowę .tylko jednej placówki oświatowej —  szkoły średniej w  Ejszyszkach, pod 
której dachem ma też się znaleźć ośrodek kultury. Kontynuowana będzie budowa 
szkoły średniej w  Soleczn ikach i Jaszunach, szkoły podstawowej w  Rzeszy, zrekon­
struuje się W ileńską Szkołę Średnią A  Vienuolisa, a także wzniesie się dobudówki 
oraz zbuduje się pomieszczenia do za jęć praktycznych przy szkołach w  Radziwili- 
szkach, Czabiszkach, Nowych Święcianach, Rusne, Szwekszniach, Kięjdanach, 
Kownie, Szawlach.

Racjonalizacja

Zamiast karmić krowy, postanowili... 
wizytować fermy

Spółki rolne w  rejonie solecznickim hodują 4,5 tyś. krów. T e j zimy każda daje 
średnio n ieco ponad 2  litry mleka dziennie. D latego krowy przestały interesować 
nawet gospodarzy: prawie ich nie karmią (te j zimy jest bardzo krucho z  paszami), 
a m leko nie badają na zawartość tłuszczu i jakość.

S p e c ja liś c i r e jo n o w e g o  w y d z ia łu  r o ln e g o  p o s ta n ow ili p on o w n ie  
zainteresować się k rowam i W czoraj rozpoczęli oni tzw. "wizyty wzajemne". Pole ­
gają one na tym, że  prezesi spółek i kierownicy ferm jednej spółki rolnej jadą do 
ferm innej, aby zobaczyć, jak  s ię  tam sprawy mają. Cała ta akcja potrwa tydzień.

P o  obejrzeniu najlepszych ferm  kierownicy zechcą u siebie zaprowadzić 
porządek. A  co  będzie, gdy zobaczą ferm y gorsze od  własnych?

Piotr R Y N G IE W IC Z

Nowe adresy

M uzeum  rzemieślnictwa
Na razie istn ieje tylko w  planach działu kultury samorządu m. W ilna, który 

apelu je do wszystkich instancji, by taka placówka się narodziła.
M otyw  działania jest uzasadniony: W in o  od  wieków słynęło z  licznych war­

sztatów, cechów rzemieślniczych i  dlatego dziś trzeba koniecznie odrodzić tę 

stronę żyda.
N a ostatniej sesji Rady Miejskiej sprawa ta wypłynęła na porządek dzienny, ale 

nie przegłosowano za nią ostatecznie, gdyż budżet miejski nie jest jeszcze zatwierdzo­
ny, a oczywiście, potrzebne na to są też pieniądze —  30 tys. Lt na rok bieżący.

O dłożono w ięc  kwestię na kilka tygodni, ale jesteśmy przekonani, że  radni 
będą jednomyślni co  d o  decyzji, tym bardziej, żc  istnieje już odrestaurowane 
odpowiednie pom ieszczenie przy ul. Rudnickiej 13.

Jak zaznaczy ła k ierow n ik  działu kultury sam orządu m. W iln a  R en ć  
Jakubienaite będą tu nie tylko sale ekspozycyjne ukazujące szkoły rzemieślnicze 
W ilna, cechy, bractwa, ich produkcję w  przeszłości, ale też wyroby wytwarzane 
przez wykwalifikowanych rzemieślników dziś.

O bok  muzeum powstałoby też centrum naukowe, które zajęłoby się badaniem 
tradycji wileńskich, zbierałoby materiał o  współczesnych rzemieślnikach.

H .G .

Podziękowanie

Parafianie kościoła p.w. Św. Andrzeja w 
Warszawie pamiętają o rodakach na Litwie

W  obecnych czasach powszechnej drożyzny artykułów spożywczych, bezro­
bocia, pogorszyło się żyd e  mieszkańców wsi. Szczególną biedę odczuwają wielo­
dzietne rodziny i inwalidzi, ludzie samotni. W  gminie podbrzeskiej mamy takich 
rodzin wiele, około  100 samotnych staruszków. Toteż prawdziwą niespodzianką 
dla mieszkańców gminy były daty dostarczone przez Fundację Kultury Polskiej na 
Litw ie, które nadesłali mieszkańcy Warszawy.

W  imieniu mieszkańców gminy podbrzeskiej pragnę wyrazić serdeczne Bóg 
zapłać ofiarodawcom z  parafii kościoła p.w. Św. Andrzeja w  Warszawie, księdzu 
—  prałatowi Tadeuszowi Uszyńskiemu za bezinteresowną pomoc.

Henryk G IE R U L S K I, 
starosta gm iny podbrzeskiej w  rejonie wileńskim

Wypadki 
i wpadki

S łużba In form acyjna M SW  RL 
podaje , ż e  28 s tyczn ia  br. w  kraju 
d okon an o  166 p rzestępstw , w  tym 
było : 1 ob rażen ie  d a la , 1 gwałt, 13 
w y b ry k ó w  z ło ś liw e g o  chu ligań* 
stwa, 4 rabunki, 134 k radzieże, w  
tym  12 k radzieży  pojazdów . Zano­

tow an o  13 w ypadk ów  ruchu d ro ­
g o w e g o ,  1 o so b a  pon ios ła śm ierć. 
Zarejes trow an o  1 pożar, o fia r n ie 
było. Zn a lez ion o  zMŚokl 8  denatów. 

P o s z u k u je  s iy  12  o s ó b ,  k tó re  
z a g in ę ł y  w  n ie  w y ja ś n io n y c h  

oko lic zn o śc ia ch . Zatrzym ano 41 

o s ó b  pode jrzanych  o  popełn ienie 
p rzestępstw .

Sam skradł, czy kupił 
skradziony wóz?

23 stycznia br. funkcjonariusze 
w  Prienai zatrzymali sam ochód VW 

transporter, LNA 4978 (polskie nu­

m ery ), p rzy  k tó re g o  k ierow nicy 
znajdował się  A  Morkvenas. Spraw­

dzen ie  wykazało, ż e  numery nadwo­
z i a  I s iln ik a ' s ą  s fa łs z o w a n e .  

Okoliczności się  bada.

Skutki eksplozji
26 stycznia w  nocy w  podwórku 

dom u nr 33 przy ul. Krevós w  Kownie 

eksp lodow ał n ieustalony ładunek 

wybuchowy, na skutek c zego  został 

uszkodzony sam ochód ope l om ega 
należący do  G. Jankunasa. Ofiar nie 

ma. Prowadzi się  dochodzenie.

Próba rabunku się 
nie udała

26 stycznia o  godz. 5 miru 30 w  

W iln ie przy ul. Saulśtekio d o  samo­

chodu saab-900 n a leżącego d o  O. 

Stęponavić iusa wsiadł nieznajomy 
osobnik i p op ros i zaw ieźć g o  na ul. 

T vs rs£ iau s . P o  d ro d z e  pasażer, 

szan tażu jąc ga zow ym  pistoletem  

próbował odebrać wó?. Próba się 

nie udała. Pode jrzanego zatrzyma­
no.

Informacja z policji 
rej. wileńskiego

*  26 stycznia br. z  pom ieszcze­

nia gospod arczego  n a leżącego do 

J. Pawłowa w  Bukiszkach skradzio­
no 2  prosiaki.

*  26 stycznia w  nocy przez okno 

z e  szkoły  średn iej w  Rukojniach 
złodzieje  skradli adapter 'Rosja*.

*  26 stycznia w  nocy z  garażu w  

Rudominie został uprowadzony sa­

m ochód VAZ- 21011, nr rejestracyjny 
DVT-240 należący d o  m ieszkańca 

Skojdzlszek W . Biełyja. W óz znale­
z io n o  w  p o b l iż u  w s i D u k ie le . 
Złodzieje skradli z  samochodu zapa­

sow e koło I inne rzeczy.
*  Z a  kradzież samochodu VAZ- 

2103 na leżącego d o  mieszkańca Ra­
dom iny I. Ż yg le ls  zatrzymano M. 
Najmowicza, J. Palew icza i A  Ra- 
d z ie w lc z a  —  u cz . 7 kl. S ą  to  
m ieszkańcy Rudom iny i Skojdzł- 
szek, mają p o  14-18 lat

Przygotowała 
Leonarda JURGIELEW ICZ

Apele się mnożą, a kultury nie przybywa
Oświadczenie

Prezydium Fundacji Kultury Pol­
skiej na L itw ie im. Józefa Montwiłła, 
założonej 7•X.1989r. w  W ilnie, podaje 
do wiadomośd szerokiej społeczności, 
co następuje:

1. Wszystkie dotychczasowe i obe­
cne wrogie wystąpienia na łamach pra­
sy polskojęzycznej skierowane były i są 
na zniszczenie polskiej placówki kultu­
ralnej przez ludzi fałszywie podających 
się za fundatorów.

2. Zbigniew Stwoł, Henryk Orsze- 
wski, W itold Tatol, Józef Rusakiewicz 
i inni uczestnicy bezprawnego "zgro­
madzenia” nie mają nic wspólnego z

dzia ła lnością  Fundacji i dążą do 
zagarnięcia władzy i mienia Fundacji.

3. Oszczercza akcja wywrotowa 
przeciw Fundacji trwa. Podąjemy do 
w iadom ości Fundatorów, O fia ro ­
dawców I Przyjaciół Fundacji, iż orze­
czeniem I sądu dzielnicowego m. W il­
na z  dn. 3.10.1994 r. i orzeczeniem 
Sądu Najwyższego Republiki L ite ­
wskiej z  dn. 7.11.1994 r. tzw. "Komisja" 
w yb ran a  na "z g ro m a d zen iu " 
28.11.1993 r. uznana została za niele­
galną i bezprawną.

Ostrzegamy wszystkich, aby nie

ulegli m  fałszywej agita<Ji i  nie odpo­
wiadali oszustom na apel pt. "Koml- 
ąja gromadzi dokumentację" ("Kurier 
Wileński" nr 4 z dn. 6.01.1995 r. I n r7  
z  dn. 11.01.1995 r.).

Nasz adres oficjalny: Fundacja 
K ultu ry Polsk iej na L itw ie  im. J. 
Montwiłła, Republika Litewska, 2001 
W ilno (Viinius), ul. Gośtauto 1/5, td. 
61-75-90, fax 22-52-60

W  Imieniu Prezydium Fundacji 
Prezes FKPUM  

Henryk SOSNOW SKI

O D  REDAKCJI: A  c# na to Kom isja Rewizyjna Fundacji w składzie: Ro­
muald Gicczewskl, Stanisław Krzywicki oraz Anna Bersztańslca?
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Groźny wciąż się broni
Stworzone warunki 

w Czeczenii pozwalają 
przejść do "pokojowego 

życia"
Władze Federacji Rosyjskiej utrzymują, że 

wojskowy etap operacji w  C zeczen ii został 
zakończony, a stworzone warunki pozwalają 
przejść do "pokojowego żyda" i odbudowy gospo- 
d ark i rep u b lik i.  P r z e d s ta w ic ie le  s tro n y  
czeczeńskiej informują o  skutecznym kontmatar- 
ciu swoich sił w  Groźnym i zapewniają o  gotowości 
do długotrwałej obrony miasta.

Pian działań władz 
federalnych w Czeczenii
P rzew od n iczą cy  R a d y  F ed e ra c ji R o s ji 

W ładim ir Szumiejko poinformował o  dalszym 
planie działań władz federalnych w  Czeczenii. 
Plan opiera się na tezie, że w  republice stworzono 
już przesłanki do normalizacji życia społecznego i 
gospodarczego i przewiduje: przeprowadzenie w

1995 r. wyborów parlamentarnych w  Czeczenii, 
powołanie na okres przejściowy (d o  wyborów) 
rządu tymczasowego, wycofanie armii regularnej 
ze  strefy działań bojowych i przekazanie dalszej 
operacji wojskom M SW , rozpoczęcie procesu od­
budowy gospodarki czeczeńskiej.

Władze Rosji nie zamierzają 
prowadzić rozmów 

z Dudajewem
Z  ogłoszonego przez W.Szumiejkę planu w y­

nika, że  władze Rosji nie zamierzają prowadzić 
żadnych rozm ów z  obecnym kierownictwem Cze­
czenii z  Dżocharem Dudajewem jako prezyden­
tem republiki.

Wojna dopiero się 
rozpoczyna

Tymczasem przedstawiciele władz w  G ro ­
źnym informują, że  oddziały Dudajewa nie tylko 
wciąż stawiają opór armii federalnej, ale przepro­
wadzają skuteczne kontrataki. S ze f sztabu sił

czeczeńskich Asłan  M aschadow (m ianowany 
przez Dudajewa generałem dywizji "za skuteczną 
obronę Groźnego") powiedział, że  specjalne gru­
py szturmowe odbiły w  Groźnym zajezdnię tram­
wajową i kilka ulic w  centralne) części miasta. 
Maschadow zapewnia, ze  strona czeczeńska dys­
ponuje wystarczającymi siłami do długotrwałej 
obrony Groźnego. W ojna w  Czeczenii i wokół niej 
dopiero się rozpoczyna —  powiedział szef sztabu 
czeczeńskiego..

Rzecznik praw obywatelskich Rosji Siergiej 
Kowalow jest przekonany, że  władze w  Moskwie 
powinny poszukiwać rozwiązania politycznego 
kryzysu w  Czeczenii nie w  drodze rozm ów z  przed­
staw icielam i opozycji przeciwko Dudajewowi, 
którzy są pozbawieni większych wpływów, lecz 
bezpośrednio z Dudajewem i jego  przedstawicie­
lami. Swój punkt widzenia Kowalow przedstawił 
prem ierowi Czernomyrdinowi. Rząd Dudajewa 
jest jedyną polityczną siłą w  Czeczenii, która może 
wydać rozkaz wstrzymania ognia i liczyć, że  ktoś 
posłucha tego rozkazu —  powiedział Kowalow. 
Kowalow zwrócił uwagę dziennikarzy na fala, że 
Czernomyrdin zostawił sobie pole manewru, nie 
zrywając całkowicie kontaktów z  przedstawiciela­
mi Dudajewa.

Rosjanie nie ufają Jelcyn
Rezultaty sondaży opinii public&Z^L 

przeprowadzonych 21 i 2 2  s tyczn iap l^ !!^ ! 
rosyjski Ośrodek Badania Opinii sJu 
wskazują na dalszy spadek zaufania «  
Jelcyna. Według tych badań, tylko 14 
wateli Rosji uważa, że  Jelcyn jest d b w j r  
dentem, a 84 proc. wyraża niezadowoleni 
działalności na stanowisku szefa patat*. 7 
cza to dwukrotny spadek poparcia dla 
wrześniu ub.r., k iedy prezydentajpgT^ 
oceniało 28 proc. respondentów).

Czeczeni mogą spalić 
Moskwę

W y s o k ie j ra n g i p rzedstaw ic ie ]«  
czeczeńskich Szamsettin Jusuf oświadczyło 
szyngtonie, że  siły Dżochara Dudajewa nk 
zamiaru niszczyć ropociągów biegnącym 
Czeczen ię. D oda ł natomiast, że  walka 
przenieść się do  Moskwy.

Jusuf, który jest ministrem s p ra w ą ^  
n ych  w  n ie  uznanym  p rze z  społe^J 
międzynarodową rządzie czeczeńskim 
że w  następnej fazie konfliktu "myślę, a JU T  
Moskwę. M am y ludzi, którzy mogą to zrobił

Jelcyn z guzikiem atomowym w zębach
"W ojna w  Czeczenii nadpsuła obraz Roąji jako m ilitarnego superm ocar­

stwa. W ielu analityków wojskowych zaczęło wątpić w  zdolność bojową rosyjskiej 
arm ii" —  pisze w  piątek dziennik "Kom m ersant Daily"

tując incydent z  norweską rakietą me-Diabeł nie jest straszny
Zachód ze zdumieniem dostrzegł, 

że diabeł nie tylko nie jest taki straszny, 
jak go malowano, ale w  ogó le nie jest 
straszny. Moskwa nie miała innego 

wyjścia, niż natychmiast przystąpić do 
kontmatarcia propagandowego —  i 
norweska rakieta bardzo okazała się 
przydatna —  twierdzi dziennik komen-

teo ro lo g iczn ą . D z ię k i n ie j Je lcyn  
postanowił przypomnieć w  czwartek o 
na wpół zapomnianej "czarnej walize­
czce" z  guzikiem atomowym. W prawił 
tym N orw egię  w  w ielk ie zdumienie, 
gdyż Oslo uprzedziło R os ję  o  wystrze­
leniu rakiety meteorologicznej jeszcze 
21 grudnia 1994 roku.

W  środę po południu agencja In-

terfax poinformowała, powołując się na 
wiarygodne źródła, o  zestrzeleniu nad 
terytorium R osji rakiety bojowej, od ­
palonej z  terytorium jednego z  państw 
Europy Północnej. P ó ł godziny później 
ta sama agencja, tym razem powołując 
się na źródła w  dowództwie rosyjskich 
sił obrony przeciwlotniczej, wyjaśniła, 
że  rakieta została wystrzelona z  teryto­
rium Norw egii i spadła także na teryto­
rium norweskim, w  rejonie Spitsberge­
nu, p ó łto ra  tysiąca k ilom etrów  od 
granic Rosji.

Rosyjskiej armii należy się 
'ogromne podziękowanie*

W  czwartek podczas wizyty w  L i-  
piecku Jelcyn powiedział, że  rosyjska 
armia wykazała "najwyższą zdolność 
bojową" i należy się je j ża to  "ogromne 
podziękowanie. "Najwyższa zdolność 
bojowa" polegała na tym, że  3 stacje 
rosyjskiego systemu wczesnego ostrze­
gan ia  za re je s tro w a ły  o d p a le n ie  i 
śledziły lo t rakiety.

Zabrzmiało to 
wystarczająco groźnie 

i odstraszająco
—  P o  raz pierwszy skorzystałem z  

czarnej teczki z  guzikiem —  obwieścił 
sensacyjną nowość Jelcyn. W prawdzie 
prezydent R osji skorzystał z  guzika nie 
dla odparcia ataku jądrowego, lecz by 
błyskawicznie nawiązać łączność z  mi­
nistrem obrony, a le  i tak zabrzmiało to  
wystarczająco groźnie i odstraszająco.

Po co było chwytać 
za 'czarną walizeczkę’
Wszystko byłoby dobrze, gdyby nie 

dwa drobiazgi. P o  pierwsze w  Europie 
Północnej w  ogó le  n ic ma rakiet strate­
gicznych (o  czym Rosjanie wiedzą), a 
p o  w tó re  o  wystrzeleniu rakiety do 

celów  naukowych Norwegow ie poin­
form owali M oskwę miesiąc temu —  
przypomina "Kommersant Daily”  i za­
d aje pytanie: Jeśli rakieta spadła w  
odległości 1,5 tysiąca kilometrów od 
gran ic R os ji, to  p o  c o  trzeba było 
chwytać za "czarną walizeczkę".

Owa "czarna walizka" służy nie tyle 
do szybkiego nawiązania łączności z  
generałam i (p o  to  są inne systemy 
łączności), ile dla wydania rozkazu o 
uderzeniu atamowym —  pisze dzien­
nik.

-Norweska rakieta wzM 
udział w rosyjskich 

manewrach
Zdaniem "Kommersant Dity J 

nieją trzy możliwe wyjaśnienia 
zachowania generałów i Jelcyna.Pi 
den t m ógł rzeczyw iście zwąipu 
zdolność bojową armii i posui 
podczas urlopu sprawdzić, jak 

.ciągle noszona za nim "walizka*,!* 
w eska rak ie ta  mimowolnie «uJ 
udział w  rosyjskich manewradito] 
m ógł także świadomie'jnśpomoEfi] 
"czarnej walizeczce", aby przywobćtj 
p o r zą d k u  Z a c h ó d ,  który zaoj 
przebąkiwać o  słabości rosyjskiejmi|
I  wreszcie —  trzeci wariant Jekpj 
ponownie mogli wprowadzić* 
n ie informując go  wcześniej o rafej 
i  przedstawiając badania naukoieM 
test rosyjskich sił, przeprondi 
przez N A T O .

Toporna propaganda 
przyniosła Rosji straty I
"W  każdym wypadku, jest ocs>i 

ste, że  in form aqa o  "walizkomf ( f  ■  
racji m iała'czysto propagandowy 
rakter. Rów nie oczywiste jest to,spH  
ra z  k o le jn y  top o rn a  propagutH 
przyniosła R os ji straty. Gcrpi m *  
nie tylko autorytet Jelcyna ffflgl 
polityka zabawiającego się guzito 
atomowym do sprawowania wysota? 

urzędu budzi poważne wątpliw#ł| 
ale i samego państwa. A  to już 
M a ło  wytłumaczalne wymachi*** 
walizką jądrową przed nosemZadm*| 
m o że  m ie ć  n as tęp s tw H o  ***■ 
poważniejsze n iż żądania oGgilon 
wyjaśnień, jakich domaga się 
od M S Z  R osji" —  pisze "Kommen* 

Daily".

N A  ZD JĘCIU : tak wiuno 
cyna w  Lipiecku.

Fo l  EPA-ELTA

Davos 

Propozycja zniesienia prawa 
weta w Radzie Bezpieczeństwa

Projekt zreformowania Rady Bezpieczeństwa O N Z  przewidujący w 
perspektywie w 10 lat odejście od stosowania prawa weta przedstawili na 
odbywającym się w Davos Forum Gospodarczym premier Szwecji Ingvar 
Carlsson i były sekretarz generalny Commonwealthu Shridath Ramphal.

Występując z ramienia niezależnej Komisji Rządu Światowego, która 
ma tworzyć zrem by społeczeństwa globalnego, obaj je j 
współprzewodniczący stwierdzili w raporcie przekazanym sekratarzowi 
generalnemu ONZ, że jest rzeczą nie do przyjęcia, iż liczba stałych 
członków Rady Bezpieczeństwa ograniczona jest do pięciu krajów, których 
mandat wypływa z wydarzeń sprzed pięćdziesięciu lat

Powiększenie tej liczby, zdaniem autorów raportu, byłoby jednak 
krokiem wstecz. Uważają oni, że należałoby zmienić skład Rady, 
powołując do niej przedstaw icieli dwóch krajów wysoko 
uprzemysłowionych i po jednym z Afryki, Azji i Ameryki Łacińskiej. W  
okresie przejściowym członkowie Rady Bezpieczeństwa musieliby 
zobowiązać się, iż będą uciekali się do prawa weta jedynie w sytuacjach 
najwyższej konieczności. Później, po roku 2005, prawo weta mogłoby 
zostać całkowicie zniesione.

Białoruś
Prezydent oddalił się od narodu —  

naród od prezydenta
Około 30 tys. osób według da- obciążeń podatkowych, pomocy gazetę, doszło do szarpaniny.PJ

nych milicji —  wiecowało przez 
półtorej godziny na Placu Wolności 
w Mińsku.

Akcję zorganizowała Federa­
cja Związków Zawodowych —  ob­
liczająca swoje szeregi na 5 mi­
lionów  członków . Podobne 
protesty odbyły się w wielu innych 
miastach Białorusi.

Związkowcy domagają się m.in. 
ustalenia miesięcznej płacy minimal­
nej na poziomie nic niższym niż 25 
proc. wartości minimalnego koszyka 
potrzeb. Federacja postuluje 
również podwyższenie udziału płacy 
w koszcie produkcji, poprzedzanie 
podwyżek cen podnoszeniem płac, 
emerytur, stypendiów. Żąda dla 
przedsiębiorstw zmniejszenia

kredytowej dla mających zamówie­
nia na swoje wyroby i zdecydowania 
o  losie przedsiębiorstw deficyto­
wych.

Krytykowano rząd i prezydenta 
zarzucając mu, że "oddalił się od 
narodu, który na niego głosował”.

Na wiec przyszła spora grupa 
komunistów z czerwonymi flaga­
mi i hasłami restauracji związku 
sow ieck iego . P rzysz li też 
członkowie Białoruskiego Frontu 
Narodowego, w roli obserwa­
torów. M iędzy tymi grupami 
doszło do drobnego incydentu. 
Członkowie BFN czynnie zare­
agowali na próbę kolportażu 
przez komunistów rosyjskiej ga­
ze ty  "G łasnost". W yrywano

szybko przerwała milicja^^^— 
Wszyscy uczestnicy wieeuflf 

—  jak twierdzili —  chwilę jspaj 
kcji. Ich kolumna, maszerujr, 
główną ulicą Mińska na 
W olności, zmusiła rz^ ^ |  
kolumnę z premierem 
Czygirein do oczekiwani*^ 
zakończenie przemarszu.jP*'^ 
wracał z lotniskaM r l 
odprowadzał prezydenta 
cego na uroczystości w Oświęc^.

Prezydent opuszczał B i * ^ ! 
g łęboko dotknięty —• "JL ; 
powiedział dziennikarzottffl^l 
iż wyborcy nie okazują mu owjjj 
nego poparcia i nie docefl*jJJ 
wysiłków, jakie podejmuj® 118 
bra kraju i narodu. ,
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Obchody rocznicy 
oswobodzenia obozu 
koncentracyjnego 

w Oświęcimiu
l Ą ^ y N o l . t a o n i a r f o -

—  u joŁbnffl i  Auschwitz-Birke- 

E f r S i l S  p n ec iw k o  
^ lkUk«.ta>ym rarodom ,w  

Lpolafcom* • t- 1.
“ L (ćooSarad iia-A iB chw iu -

j  u musi 1 ma y t i y t  czasom 
jsnyini przyszłym pokoleniom, 

^  stanowić podstawę do budo- 
p  ftiata bez wojen, opartego na 
rfd współpracy i poszanowaniu
fo łow ieka —  tak ie  b y ło  
aucjoe przesianie przemówień 

_ .cmnycfa podczas posiedzenia Se- 
a  Ul, inaugurującego obchody 50 

wyzwolenia obozu zagłady.
W trakcie uroczystości p rze- 

ipaieaia wygłosili m.in. prezydent 
[ed Wałęsa, wiceprzewodniczący

| uroaysiofci laureaci

Polityka

Kwaśniewski: rozstanie z PSL 
nie, ale poważna rozmowa

Przewodniczący SLD Aleksander Kwaśniewski zaprzeczył op in iom , Jakoby 
dofść do rozpada koalicji z  PSL. "Odbędzie się  poważna rozm ow a i to  w 

c)3 Mngim czasie. Codziennie dzieje się wiele rzeczy i  je s t konieczność byśmy taką 

'■L Mtpczną rozmowę przeprowadzili i  uznali, co je s t d la nas nąjw ain iejsze w  
r '—powiedział lider S U ).

każdy ma alternatywę, w  sensie prakty­

cznym nikt. Myślę, że  w  tym układzie 

p a r la m e n ta rn y m  P S L  n ie  m a 
możliwości stworzenia z  kimś innym 

koalicji. Jest też mało realne, byśmy 

mogli stworzyć inną koalicję. D latego 
według mnie, to wszystko, co  jest wypo­

wiadane w  stosunku do nas agresywnie, 
często niesprawiedliwie, nie ma sensu,

i 'Niemaco mówić o  rozstaniu, bo 

konkretnej sytuacji P o lsk i 

Wmy, w grancie rzeczy, skazani na 
[kie.- Musimy ze  sobą w spół- 

p a w f— dodał.

< ¥ ' rozwodu nie będzie? —  
W  dzienni karb. "Rozwód zawsze 

DflżBwy i zawsze może zdarzyć się 

topk, która nieoczekiwanie prze- 

o tym, Ale to jest koalicja, która
fciadomoić, ze rozpad rządu dzi-

destabilizujący. .Czynników 
jada jących  jest wystarczająco 

Nieładny wręcz czynią z  tego 

7*^ P$tykę Myślę nie tyle o  prezy- 

[ ^ “ “ unędzieprezydenckim .W  
L q ̂ tUâ ' my musimy zachowywać 

10 nas nie zwalnia z

^^rosajny o komentarz do wypo-

| * W ćU ^ ™ ^ Za« cychsi<! 
■kład k J ,  m o z l,w y  J651 «n ny

^ “ ■^J"y--Kwaśniewski 
sensie teoretycznym

bo w  niczym to nie pom oże, a  może 

tylko komplikować”.

Kwaśniewski podkreślił, że  w  ko­
alicji są spory, "co jest naturalne, szcze­
gólnie w  tak młodej demokracji”. Jego 
zdaniem, P S L  zbliża się d o  zjazdu, do 
swoich wewnętrznych, p raw yborów  
przed wyborami prezydenckimi i są w  

tej partii wewnętrzne napięcia* "Dziś. 
jest pytanie, jak  w  sensie politycznym, 
realnym będzie się zachowywał PSL, 
jak ie decyzje będzie popierał, jakich 
nie, na ile  będzie chciał realizować 
strategię gospodarczą. T e  sprawdziany 
są przed nam i"— powiedział, dodając, 
że -c zę s to  d z ienn ik arze  napędza ją  
"wyścig partyjno-koalicyjny".

ANORMALNI
• W  j  ^ P ^ n fc n y  dzisiaj hi- 

l$10 rnu, ~jC|nniewski p isa ł w  
^icjiniplw kk80111 "N ie  zado- 
^peinic l0» 00 innym ludziom  

■łii me z a w ^ i23’ zJcdnoczy 
ukowc _ v ^ ° *  301 wyłącznie na- 

‘PofeczL 01 ? Qn° n i ic z n e ,  an i 

^ ^ k ó  £  nalvet filozo ficzne

Na

11 nav

f c & M P  !
D u tii * *  sPoc zywają| 

«B g ijn e g o  

tahS ,e,? ca ,ub Francuza. 

nasz d o  o fia ry i 
»  granic, stąd 

<Jna odv^  Crstwo ? nieustra- 
^  curt* ga.’ ta^  p od ziw ian a  

N ie m c ó w . A l e  te n

Światowego Kongresu Żydów  Kalman 
S u lta n ik , p r z e w o d n ic z ą c y  M ię ­
d zyn a rod o w ego  K om ite tu  O św ię ­
c im sk iego M aurice  G oldste in  oraz 
przedstawiciel Instytutu Yad  Vashem 

, - 7- Izrael Gutman. W śród  gości znaleźli 
s ię  b . w ięźn iow ie  o b o zó w  zagłady, 
przedstawiciele kościoła katolickiego 
oraz wyznań: mojżeszowego, ewange­
lickiego i prawosławnego.

Z  udziałem kilku tysięcy Żydów  
przybyłych z  całego świata, na terenie 
b. o b o z u  k o n c e n t r a c y jn e g o  w  
O ś w ię c im iu -B rz ez in c e  o d b y ły  s ię  
żydowskie uroczystości religijne. U cze ­
stniczyli w  nich m.in. Szewach W eiss—  
przewodniczący izraelskiego Knesetu, 
E lie  W iesel —  laureat pokojowej N a ­
grody Nobla, Rom an H e rzog— prezy­

dent N iem iec. M aurice Goldstein —  
przewodniczący M iędzynarodow ego 
Kom itetu Oświęcimskiego.

W  intencji oGar obozu modlono

się w  Krakowie w  świątyniach różnych 

wyznali, w  tym m.in. w  kościołach kato-. 
lickim i  ewangelickim, w  synagodze i 
cerkwi i prawosławnej. W  synagodze 
R em uth  prowadził m od ły Naczelny 
Rabin Polski M enacbem  P  inkas Josko- 
wicz. P rezyden t L ech  W ałęsa brał

Prawo
Weto do ustawy 
o kombatantach

Prezydent Lech  W ałęsa odm ówił 

podpisania nowelizacji ustawy o  kom­
batantach i ofiarach represji.

Wałęsa uznał, że  nowelizacja ustawy 
kombatanckiej jest sprzeczna z  "elemen­
tarnymi zasadami sprawiedliwości" i 
"zmierza do przywrócenia fałszywego sy­
stemu wartości".

U zasad n ia ją c  w e to  p rezyd en t 
przypomniał, że  przywraca ona status 
kombatanta i związane z  nim przywileje 
osobom pełniącym służbę lub zatrudnio­
nym w  latach 1944-56 w  urzędach 
bezpieczeństwa, informacji wojskowej, 
organach prokuratury, sądownictwie i 
służbie więziennej. Wyklucza się jedynie 
przywrócenie uprawnień kombatanckich 
tym osobom, które pracując lub służąc w 
tych urzędach i organach wykonywały za­
dania związane ze zwalczaniem organiza- 

c j i  i o s ó b  d z ia ła ją cy ch  na rzec z  
suwerenności i niepodległości Polski albo 
dopuściły s ię  zabójstwa lub innego 
przestępstwa wobec obywateli polskich.

"Ustawa kombatancka z  1991 r. za­
k a zu je  n a g rad zan ia  za szczy tn ym  
ty tu łem  kom batan ta J u d zi, k tó rzy  
d z ia ła li w  zb ro d n ic zy m  ap a rac ie  
bezpieczeństwa" —  stwierdził prezy­
dent. "D otyczy to  nie tylko funkcjona­
riuszy tzw. operacyjnych, ale odnosi się 
do  wszystkich, także do tych pełniących 
funkcje o  cha ra,kterze pomocniczym" 
—  stwierdził Wałęsa.

udział w e mszy koncelebrowanej przez 
P rym asa P o lsk i kardynała J ó ze fa  
Glempa w  Kościele Mariackim.

W ieczorem  w  krakowskim Teatrze 
im. J. S łow ackiego wystąpiły chóry 
żydowski i polski. Wykonane zostały

m.in. fragmenty "Requiem Polskiego" 
Krzysztofa Pendereckiego.

N A  ZD JĘCIU : tak wyglądał obóz 
koncentracyjny w  Oświęcim iu pod­
czas wojny.

Fot. E PA  —  ELTA

Parlament
Większość Komisji Konstytucyjnej 

chce Senatu
W  głosowaniu imiennym 23 członków Komisji Konstytucyjnej Zgromadzenia 

Narodowego opowiedziało się za istnieniem drugiej Izby parlamentu, 20 —  za 
parlamentem jednoizbowym.

40 głosów oddano za propozycją, by prezydent był gwarantem ciągłości władzy 
wykonawczej. W  myśl takiego wariantu, prezydent czuwałby nad przestrzeganiem 

konstytucji, sta ł na straży suwerenności i bezpieczeństwa państwa oraz 
nienaruszalności i niepodzielności jego  terytorium.

ly ik o  3  osoby poparły wariant, w  którym prezydent stoi na czele władzy 
wykonawczej. 2  głosy padły za p roporc ją , by prezydent powoływał i odwoływał 
premiera.

34 członków Komisji chciało, by prawo powoływania rządu należało w  pierwszej 
kolejności do prezydenta, a w  razie niepowodzenia —  do Sejmu. Gdy i wówczas 
gabinet nie zostanie wyłoniony, prezydent powołuje premiera, a na jego  wniosek Radę 
Ministrów, z  tym że  Sejm uchwala wotum zaufania wobec rządu większością głosów, 
w  obecności co najmniej połowy ogólnej liczby posłów. W  razie niepowołania gabi­
netu, Sejm wybiera premiera oraz proponowany przez niego skład R M — większością

Rozstrzygając powyższe zagadnienia, Komisja nakreśliła jedynie kierunek 
dalszych prac nad jednolitym projektem konstytucji. Dyskusja nad poszczególnymi 
artykułami nowej ustawy zasadniczej odbędzie się na kolejnych posiedzeniach 
Komisji.

Za ziemią —  do Polski
Od niedawna prywatyzacja byłych P G R -ów  przyciąga do Polski holenderskich 

folrtikówr-Według statystyk Agencji Własności Rolnej Skarbu Państwa z  końca 
grudnia ubr. w  Polsce dzierżawrgmnty_70 zagranicznych spółek, z  tego 39 niemiec­
kich, 10 duńskich, 7 włoskich i 7 hoIenderskichTPrzyciąga-tanią ziemia i lania siła 
robocza oraz szanse na rozwój gospodarstwa. Holendrzy widzą perspektywy zbytu 
ziemniaka na frytkiw  Polsce, tym bardziej, że  ziemniak stanowi podstawę polskie­
go  obiadu. Takie właśnie perspektywy rozwojowe przyciągają holenderskich pro­
ducentów ziemniaka do Polski, bo w  Holandii takich perspektyw nie ma.

■ n
! mmm Komentarz

głęboki podkład religijny mało kto 
z nas sobie uświadamia. Zazwyczaj 
przywala go gruba warstwa egoi­
zmu, zmysłowości, lenistwa, 
zazdrości i samowoli. Charaktery­
styczną cechą dzisiejszego Polaka 
jest dwoistość. Z  jednej strony ce­
chuje go nie uświadomiony popęd 
do najwyższego ideału, a z drugiej 
—  nieznana innym narbdom 
gnuśność, zmysłowość, samolub- 
stwo, niechęć do wysiłku. Stąd po­
wstaje w nim cbaotyczność tak, że 
w oczach Anglika jest on 
człowiekiem anormalnym, a przy­
najmniej niezrównoważonym...". 

Czy historia ostatnich pięciu lat 
nie potwierdza tamtej diagnozy?

Dążąc do szczytnego ideału 
wolności, drogą ofiar i bohaterstwa 
Polacy położyli kres totalitaryzmo- 
wi w Europie Wschodniej. Za­
chwiali wschodnim "imperium zła". 
Polak stał się najwyższym autoryte­
tem moralnym świata. K iedy 
przyszło budować gospodarcze i 

■ polityczne fundamenty wolnej oj­
czyzny, zwycięzcy przywódcy 
zaczęli walczyć między sobą o 
wpływy i pieniądze. Z  solidarnych 
stali się partykularnymi. Swoim 
rozbiciem utorowali drogę do 
władzy ludziom , których je j 
wcześniej pozbawili. Po czym 
odgrywać zaczęli farsę odbijania 
władzy tym, którym utorowali 
drogę do niej.

W  świecie, któremu ton nadaje 
anglosaski pragmatyzm i niemiecki 
porządek, anormalny naród nie ■

może być podmiotem stosunków 
m iędzynarodowych. M oże 
egzystować jedynie pod kuratelą. 
W  wytycznych amerykańskiego 
Departamentu Stanu Odnośnie do 
polityki wobec krajów postkomu­
nistycznych Polska figuruje jako za­
chodni przyczółek w Europie 
Wschodniej, miejsce lokat inwesty­
cyjnych, punkt wypadowy, ale ani 
s ło w a n ie  ma tam na temat 
podmiotowości kraju nad Wisłą.

Ciemniewski, któremu leżało 
na sercu zaktywizowanie 
głębokiego podkładu ideowego na­
rodu, wzywał Polaków do dobro­
wolnej walki z odrażającą powłoką 
samowoli i samolu bstwa, "Przestali 
żyć wyłącznie dla siebie, przestań 
szukać we wszystkim osobistej 
korzyści, a pocznij żyć dla całego 
narodu"— pisał. Jeżeli nie zrobi się

tego dobrowolnie, zmiażdży nas 
świat pragmatyki i porządku. Słowa 
te w jednakowym stopniu można 
dziś zaadresować do Prezydenta, 
do Sejmu i do koalicji. Być może 
obecna "wojna na górze" mogłaby 
posłużyć do skonstruowania 
opowieśći o pacjentach psychiatry i 
ciekawych analiz w stylu freudo­
wskim. Przeznaczeniem narodu i 
jego władzy nie jest jednak zaba­
wianie publiczności obrazkami z 
przytułku dla wariatów. Trzeba z 
całą powagą wsłuchać się w słowa 
mądrego historyka i poprzez do­
browolną ofiarę z odrażających 
wad wydobyć na powierzchnię 
wartości, które mogą uczynić nas 
podmiotem na arenie mię­
dzynarodowej.

Tadeusz ŁAM ACZ
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O to  k lik a  s p o jrzeń  na W iln o .  Ś lad y  m łod z ień c zych  
wspomnień oraz refleksje tych, którzy po raz pierwszy w  2yd u  
przybyli do W ilna 1 swe wrażenia zawarli prozą i  wierszem.

a początku wiersz ś. p. Janiny Jankowskiej, która odeszła w  
K sierpniu ub.r. Była magistrem farmacji, a równocześnie 

aktywną działaczką Gdańskiego Oddziału Towarzystwa 
Miłośników Wilna i Ziem i Wileńskiej. Myślami i  wspomnieniami 
zawsze wracała do miasta swej młodości, przy każdej okazji starała 
się odwiedzić ukochane Wilno.

M ieszkając w  Sopocie, skupiała w okó ł s ieb ie  wszystkie 
zamieszkałe w  kraju absolwentki słynnego wileńskiego gimnazjum 
E lizy  O rzeszkowej i tw órczo  uczestniczyła w  życiu  całego  
wileńskiego środowiska Trójmiasta. Utrzymywała stałą w ięź ż 
wileńskim środowiskiem A K , sama będąc w  swoim czasie uczest­
niczką wileńskiego okupacyjnego podziemia.

Stare zaułki... stare kamienice

Stara zaułki, stara kamienice 
wilgotną pleśnią porośnięte mury...

■ w dziwacznych skrętach biegnące ulice, 
błękitne niebo nad miastem u góry...

Na poprzek ulic rzucone arkady 
starych baszt duma, wytrwałość I siła 
w podwórzu lekkość i wdzięk kolumnady 
co się przed okiem ciekawym ukryła...

Ponad oknami girlandy kamienne 
splątane lekko w owoce i  kwiaty... 
po rogach święte marzące i  senne 
albo smok dziwny jak orzeł skrzydlaty...

Wesołe, Jasne i  barwne kościoły... 
ich koronkowe wysmukłe wieżyce...
Czar na pół tęskny, a na pół wesoły 
co Idzie z  wolna przez kręte ulice...

O, Wilno moje! Twój czar nlezwalczony 
łańcuchem złotym przykuwa do Ciebiel 
A komu przyjdzie w  dalekie iść strony, 
ten widzi słońce blednące na niebie.

Życie i liryka

Piąty raz w  Wilnie. I  nie mogę, a może nie potrafię, odszukać 

swojego pierwszego zachwycenia się tym miastem sprzed 
prawie ośmiu la t  A  przecież po pierwszym powrocie z 

W ilna to miasto było jedną wielką tęsknotą. By do niego powrócić 
jak najszybciej — stało się obcesją. T o  była tęsknota, to  była obsesja 

na krawędzi umierania. Przypominając sobie siebie tamtego— teraz 

i kilkanaście dni wstecz, na ulicach W ilna —  szukam odrobiny 
pocieszenia, że  dla takich jak ja  nie-Wilniuków, to miasto jest do 
zobaczenia, do przeżycia, do zatęsknienia tylko raz. Powrotów  nie 
ma, to tylko jednorazowy zachwyt, krótkie zakochanie się, jak  w 

nieznajomej kobiecie z  pociągu, z  którą dzieli się wspólnie —  i w  

milczeniu —  kilkugodzinną podróż i wysiada się bez wymiany ad­
resów.

1 Już do Wilna nie chcę jechać. Choć mam przeczucie, że  jeszcze 
pojadę.

T o  już jest inne miasto, już inni ludzie w  nim mieszkają, nie ma 
tam czego szukać. Ostrobramska patrzy w  inne oczy. N ie  ma snów 

o  W ilnie. Miasto, o  którym myślimy, które staje w  oczach (jak  łzy ) 
na sam dźwięk "W in o ", n ie istnieje naprawdę. Pewnego razu przy- 

jedziemy do tego miasta i pomyślimy, że  pomyliliśmy pociąg, bo 

zobaczymy miasto inne. Jest w  tym stwierdzeniu pobożne życzenie,

że  życie potoczy się w  kierunku szczęśliwszej strony, ale i 
nuta goryczy, nuta goryczy, bo

W ilno umiera, stare W ilno umiera.
Um iera powolną śmiercią kruszących się murów, 

pękającyoh ścian, opuszczonych domów.
I jeszcze ta pogoda, śnieg z  deszczem, wiatr. Szarość.

Po ósmej wieczorem wyludnione ulice; idąc wieczorną 
porą ma się wrażenie, że  przez to miasto przeszła jakaś 
dżuma.

Jakby na potwierdzenie tego, że  coś się tutaj stało, z  tym mia­
stem i w  tym mieście; mój wileński znajomy, Rappaport, mówi, że 
W ilno opuścił na zawsze G rigorij Kanowicz, len od  Świec na  wietrze. 
W yem igrował d o  Izraela. On, który nazywał siebie strażnikiem 
żydowskiego grobowca i ciągle w róźyłz żydowskiego kwiatu rumian­
ku. T o  była odpowiedź, smutna, na milczący p o  drugiej stronie 

- telefon, kiedy kilkakrotnie, zaraz po przyjeździe, telefonowałem na 
ulicę Miłdos. W  tym momencie wódka ma smak popiołu, kiedy 
wznosimy toast za nieobecnego pisarza.

W ięc  jednak coś się stało w  W iln ie albo z  W ilnem . Czuję to  
wędrując w  deszczu i n ie znam, a m oże n ie chcę znać, wszystkich 
odpowiedzi, i już mi wszystko jedno, że  pobyt, który przed odlotem  
wydawał się za krótki, teraz dłuży się w  nieskończoność. W  oczach 

moich wileńskich przyjaciół z  każdym spotkaniem coraz więcej 
sm utku i szarości. Postarzeliśmy się przez te kilka lat, niektórzy mają 
już wnuki, w ięc może trudno nam nie czuć —  ani ukryć —  bólu ani 
ciężaru życia, a le  jest coś jeszcze, co  staramy się ukryć przed sobą, 
o  czym nie chcemy mówić, ani myśleć, ani zapomnieć.

Obraz W ilna dąży w  powrotnym sam olode  jak  dodatkowy 
bagaż. N ie  patrzę w  okno, kiedy samolot wznosi się ku chmurom. 
N ie  patrzę, nie odwracam się.

Aleksander JU R E W IC Z
Qdańsk

"Nazywanie ziemi"

Emil W ęgrzyn urodził się 26 stycznia 1930r. w  Nowym  Sączu 
w  rodzin ie inteligenckiej— ojciec był oficerem , żołnierzem 
Września 1939 r. I I  wojnę światową przeżył w  rodzinnym 

m ieśde, gdzie również w  1949 r. uzyskuje maturę w  I I  Liceum  im. 
B. Chrobrego.

Z  kolei podejmuje studia, najpierw w  Warszawie, później w  

Krakowie na Uniwersytede Jagiellońskim, gtjzie studiuje filologię 
polską.

O d  1952 roku prawie przez 30 lat jest związany z  Tarnowem. 
PracoWał jako polonista. Na jpierw  przez 20 lat w  Liceum  Pedagogi­

cznym, potem  w  Studium Nauczydelskim i Centrum Doskonalenia 
Nauczycieli.

Pracę pedagogiczną łączy zawsze z  szeroko pojętą działalnością 

kulturalną. Zakłada estradę poetycką "Biesiada", która w  1967 zo ­
staje laureatem Ogólnopolskiego Festiwalu Poezji Współczesnej 
im. K. I. Gałczyńskiego w  Szczecinie. W  Studium Nauczycielskim i 

w  zakładowych domach kultury prowadzi teatry poezji, które ucze­
stniczą w  życiu artystycznym Tarnowa a nierzadko osiągają wymiar 
ogólnokrajowy (np. inscenizacja "Psalmów" T . Nowaka). W  latach 
1968-1974 je s t  w s p ó ło rg a n iz a to rem  K lu b u  L ite r a c k ie g o  
działającego pod patronatem Krakowskiego Oddziału Związku L i­
teratów Polskich. W  tym czasie rozpoczyna działalność poetycką, 
nie uwieńczoną jednakże żadnym debiutem książkowym z  przyczyn 
od niego niezależnych. Zniechęcony porzuca poezję na rzecz nauki. 
W 1978 roku doktoryzuje z  zakresu poezji współczesnej i rozpoczy­
na działalność krytyczno-literacką.

W  1981 roku opuszcza Tarnów, wraca na stałe do N . Sącza, 
miasta swej młodości. Podejmuje pracę jako adiunkt w  Instytucie 
Kształcenia Nauczycieli i wykładowcy w  filii krakowskiej Wyższej 
Szkoły Pedagogicznej. Zakłada studencki teatr, współpracuje z  
sądeckim Teatrem  Robotniczym  im. B. Barbackiego, a później na 
stałe wiąże się z Sądecką Oficyną Wydawniczą. M iędzy innymi jest

redaktorem szeregu miniaturowych tomików poetyckich pta 
szych współczesnych poetów (T . Nowaka, H . Poświatnw ^ p^ 

Równocześnie zaczyna drukować swoje wiersze na tamach tw. 
dników literackich.

O  jego poezji mówi W ojdech  Jerzy Podgórski: , a  
"W  biografii twórczej przywykliśmy do odmiennego p g lg  

zdarzeń, do zaznaczonej w  wieku młodzieńczym sklonnoia^  
etyzowania, a potem  d o  różnych żydowych zakrętów; 
odwrót, przekora autorska— której nb. wiele wwierszaęfclygg. 

r,'_—  sprawiła, że  sądeczanin, animator kultury regionu przeszedł 
p ierw  p rze z ró żn e  szczeb le  organizowania poezji cudzej' 
tea tro log ię  i reżyserię, edytorstwo, p róby badawcze i || 
pretacyjne uwieńczone doktoratem —  aby na koniec przeproś I 
z  poezją w łasną-

Cztery tomiki poety sądeckiego to  owoc dojrzały. Węgny^
‘ świadomość wagi słowa, gospodaruje nim oszczędnie; a pubłib  ̂
ne przezeń wiersze, niczym kamienie szlachetne, aprawjaąwn^ 
starannego, długotrwałego szlifu. A le  nie znaczy to  bytujmy, 

świat poetycki autora "Powrotów?' (od  red: zbiorek wierszy, IS93,, 
jest czymś wyimaginowanym, abstrakcyjnym, zawieszonym fcl 
p ięter nad przyziemnością. Poeta twardo chodzi po ziemi, za 

wilej wędrówki odpłacając w ielką wrażliwością na przyrody naaJ 

tradycji* na sygnały współczesności. Jego "nazywanie ziem?, |f| 

poetycko zindywidualizowane, jest bardzo osobiste, dokonuje* 
przecież w  Kotlin ie  Sądeckiej, w  Sączfi, Tarnowie, Gołąbkowi®* 

na Turbaczu, N ad  Kamiennicą".

Dodajm y —  a  ostatnio także w  W iln ie. O to  jego najnten 

wiersz udostępniony przez autora "Kurierowi W ileń łldeoif idtu 
nigdzie n ie drukowany.

Wilno
miasto Jak amfiteatr 
w  którym '
muzyka nostalgia wdzięk 
wokół grają
zielonych wzgórz organy 
w  błękity
biją hymn kościoły 
pieśni i  raudy 
toczą wody rzek 
Jak Bach 
gra rapsod 
architektura 
i  obłoki nawet 
tutaj barokowe 
a gdy
na Górę Zamkową 
się wyjdzie 
jak z  trombit 
rozdmuchują się 
niespotykane 
na Bożym świecie 
widoki
prawie baśń ' 
magii seans 
nie do pojęcia urody 
a skąd zaduma? 
z  ziemi dziejów 
przez wieki 
płonących 
w  tym tyglu 
języków I wiar 
wileńska Golgota 
jak Góra Trzykrzyska 
nieba sięga 
i  rzuca 
na miasto 
cień.

Wypada jeszcze uzupełnić, że  od początku tego roku 
demiekiego Em il Węgrzyn wykładał na Uniwers^T 

Polskim w  W iln ie. P o  wakacjach znowu tu wraca- 
praca w  W iln ie —  mówi —  jest poniekąd realizacją 
m ojego profesora Stanisława Pigonia, który przez ponad 
okresie międzywojennym pracował na Uniwersytede Slri*0* 
rego. Z e  wzruszeniem wspominał na wykładach W ilna 
jego  słowa teraz się dla mnie spełniły. Być m aże-już n* 
"wrosnę" w  to  piękne miasto.

P o  przyjeździe do W ilna chciałbym spotkać się ze £ 
wileńskim, które dostarczyło mi tyle pięknych przeżyć 4  
Myślę o  jakimś wieczorze poezji, na którym mógłbym zapi^cflK̂  
nowy zb iorek  T o  już z  k o ld  piąty. Nosi tytuł "Pozytywka". ,

Akcenty w nim wileńskie —  to  grafika Stasia Kapk*5*3̂  
kilka wierszy.

N A  ZD JĘCIACH : E m il W ęgrzyn w  Celi Konrada §  p a  
fragm ent zaułka św. Kazim ierza.

Kolum nę 
\ Halina

Fot. M arian  Paluszk**^ 
Walery Ch* 1
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Z OKAZJI 30-LECIA POLSKIEGO TEATRU W WILNIE

Zaczęło się od "Dam i huzarów"
W  tym roku Polsk i T ea tr w  W iln ie  

(p n y  b. Pałacu Kultury kolejarzy) ob­
chodzi 304ecle swojej działalności arty­
stycznej. W  dniu pierwszego spektaklu 
premierowego kom edii "D am y i  huzary" 
Aleksandra Fredry, który się odbyt 28 
stycznia 1965 r., polecam y uwadze Cqr- 

opowiadająca o tym wydarzeniu. 
uln*®**1 PT  °c zd  odegraniem  w D om u Kultury "Auśra" 

D^ z Z * t r r r M  i9 a ) o  godz. 1Ł00, krotocbwili T a tu ś  
A^Uk Walewskiego, k tó n j prem iera odbyła s ię  w  1990 

2 5 h i-tm zespotu. W  ten sposób w  ram ach obchodów 
I rozpocznie on reprezenta<Ję swego dorobku sce-

n*g j * ^ vrypia 1^65 r. w  ówczesnym "Czerwonym Sztandarze" 
^ ^n ian k a; «W tych  dniach w  Wileńskim Pałacu Kultury 

S & L  odbyta się próba generalna 3-aktowej komedii Aleksan- 
Z f r a L  ■Damy i huzary" pod kierownictwem reżysera Ireny 
Z ^ ń c z .  Artytó-amatorzy Polskiego Zespołu Teatralnego (obe- 

S o b k iT a trw W iln ie — J S . )  dołożyli wielu starali, aby p o  raz 
po wojnie na scenie wileńskiej ujrzała światło rampy ta 

frjfina tziuka znanego polskiego kom ediopisarza. Prem iera 

odbędzie się w dniach 28 i  31 bm.
Życzymy wszystkim uczestnikom widowiska pomyślnego star­

to*. i  w? -
Nic bez sentymentu wspominać tamtych pierwszych, 

premierowych przedstawień. B y ł to  n ieoczek iw an y sukces, 
prcepdniona widownia, głośne brawa, kwiaty, ogólne poruszenie, 
ty radości-. Około 700 Polaków, w  większości wilnian (stara sala 
*11 kolejarzy" miała 600 miejsc, dostawionych zostało prawie 100 
haseł), z ogromnym wzruszeniem i aplauzem przyjęło ten występ, i 

Fredro po prawie 30-letniej nieobecności wrócił na scenę 
wiłeńiką. Wrócił do Wilna, w  którym był w  swej m łodości jako 
iirOTtnik kampanii napoleońskiej, a w  latach 30 X IX  w. zajmował 

pierwsze miejsce wiród autorów polskich sztuk tutaj wystawianych. 
Onatni rai w ubiegłym stuleciu "Damy i huzary" zostały odegrane 
w Wilnie jesienią 1862 r ,  przed wybuchem Powstania Styczniowe­

go. Dopiero po ponad 40 latach znowu się rozgościły w  naszym

i

mieście. W ysiedlone p o  wrześniu 1939 
r., kolejny ra z  wróciły tutaj właśnie w 
1965 r.

Pow rót ten nie był łatwy. "Byliśmy w  
zespole jakby podzieleni —  wspomina 
Irena R ym ow icz. —  B o  n ie b rak ło  
pośród nas sceptyków: "Dam y i huzary”?

pomrukiwano. F redro  na pierwszy 
ogień? N ie ! T o  będzie —  klapa, wsypa!
A  ja  im na to: "Jeżeli spadać, to  tylko z 
dobrego konia!".

P rzygo tow an ia  trwały dwa lata.
Trzeba było wykazać han ducha, żeby 
w y trw ać, p racow ać  ty le  czasu, n ie 
widząc efektów* wciąż na nie tylko cze- 
kając. Cień wątpliwości wisiał nad nie­
liczną grupką zapaleńców ze  zdecydo­

waną nazwą— Polski Z espó ł Teatralny.
W ciąż nękała myśl: czy porady^ czy 
sprostają zadaniom Jak ie  stawia znako­
m ita polska klasyka reprezentowana 
przez ojca polskiej komedii Aleksandra 

I Fredrę?

Na dobrą sprawę wszystko było wielką improwizacją. Irena 
Rymowicz: .K ied y  to  dziś sobie przypomnę... M ój Boże, to  bytnie 
spektakl, lecz jak ie j nieporozumienie! N ie  mieliśmy kostiumów, 
wyręczyła nas wprawdzie W ileńska Opera —  sprezentowała nam 
piękne "opakowania", ale-. N o , wyobraźcie sobie —  Dyndalską w 

' kostiumie Małgorzaty z  "Fausta", An ielkę —  w  sukni Tfetiany z 
"Oniegina", O rgonową —  w  stroju "Dam y Pikowej*... A  huzary! 

Kostiumy węgierskie, rosyjskie... Improwizacją nie była jedynie 
praca nad tekstem*.

Poważnej pom ocy udzielili zespołowi dyrekcja Pałacu Kultury 
Kolejarzy, Litewski Akadem icki Tea tr O pery i Baletu oraz przed­
s taw ic ie le  T e le w iz ji  W ileń sk ie j. So lista  baletu  W iaczesław

5 k n i  e f r e n i c  | | ji mou/ iC Z s

'X Wtruwniczce 2rtM i«'ytM łjic
, -p*ły łfabejowytn Polotu : j^u/Zui^ W iln '*

M d  ómiafej /nicjnttjwie wijiiaimenin
■ kbmrj,],Jt.%rjnhSdam) i Wimfóg 

U  t(yi(L ffljŁ&łitjLLW walet z futziicujnumt 
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j z l a e h e  tn g m  u cźu e fom  j e f t c i , k J ó re  d n j o  

JuriQ.fio -t nieu>\jc*erpane ~0 Ęj< i- neeć mm
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JcJi fx>dyiusi{ gedru -pośuyctcenie, 
-tc-ytrusaToóźr i Talentu!!

Nikułajcw przygotował opracowanie taneczne poloneza i krakowia­
ka, a w  rękach operatora dźwiękowego telewizji N ijo le  RekaSiOte 
spoczęła troska o  muzyczną stronę spektaklu.

Przedstawienie "Dam i huzarów", z  którym wystąpił Polski 
Zespół Teatralny w  10 lat po pierwszym konccnc "W ilii" (8  maja 
1955 r.), stało sięwydarzchiem w  Wilnie. Prasa przychylnie przyjęła 
len debiut sceniczny. Jeden z  dziennikarzy pisał: "Wśród Polaków 
na Litw ie w ieczór 28 stycznia długo pozostanie w  pamięci. Przed­
stawienie spotkało się z  gorącym przyjęciem".

Odniesiono więc pierwsze zwycięstwo. Zwycięstwo spektaklu i 
zespołu. O to  je g o  pierwsi uczestnicy —  osoby i wykonawcy 

wileńskich "Dam i huzarów" na czcłc z  reżyserką Ireną Rymowicz:
M ajor —  Bronisław Ławrynowicz, Rotmistrz — “Waldemar 

Przyszła k, Kapelan —  Witalis Stankiewicz, Stanisław Dzisicwicz, 
Porucznik — Kazim ierz Liminowicz, Jerzy Surwiło, Orgonową —  
Helena Sokołowska, Dyndalska —  Eugenia Krzysztofowie/, Janina 
LukaScvićienć, Aniela 3 Nela Mongin. Zofia —  Halina Podlecka, 
Lucyna Gajewska, Anna Kosacz, Fruzia —  Teresa Januszkiewicz, 
Ludmiła Czastina, Janina Kolbo, Józia —  Wanda Taraszkicwicz, 
Halina Wysocka, Zuzia —  I^cokadia Supkówna, Krystyna Karpo­
wicz, G rzegorz —  Antoni Żwirblis, Stanisław Jasiński; Rem bo —  
Marian Masłowski, Hcniyk Żwirblis.

Zdaliśmy sobie sprawę, że jesteśmy potrzebni, że  znajdziemy 
wdzięczną publiczność, że  mamy szanse rozwoju. "Damy i huzary" 
były pierwszym Spektaklem, z  którym zespół wyruszył w  teren. Irena 
Rymowicz: «O d  styczniowej premiery 1965 r., kiedy podniosła się 
pierwszy raz nasza kurtyna, datują się narodziny zespołu PT, 
rozpoczęła się nasza jazda na koniu, z  którego nic spadliśmy. Nawet 
się dodało, że  "u mnie i koń zatańczy". Z e  słowem i tańcem raz 
truchcikiem, raz galopem, ale wciąż do przodu już 30 lat jedziemy 
na tym swoim koniku. Oby się nie potknąh*.

Jerzy  SURW IŁO

N A  ZDJĘCIACH: emblemat zespołu; "Jeieli spadać, to tylko 
z  dobrego konia!.. A  u mnie I koń zatańczy"... to credo Ireny 
Rymowicz, w ieloletniej kierowniczki artystycznej I reżyserki PT  
towarzyszyło je j nawet podczas wycieczki z  zespołem na Zakauka­
zie w  1982 r.; scena ze spektaklu; pierwsza recem ja komedii 
"D a m y  I h uzary " z p ro roczym i życzen iam i P an i Jan iny 
Pieniążkowej, honorowego prezesa Polskiego Zespołu Dramaty* 
cznego przy W ileńskim  Klubie Pracowników Łączności, nestorki 
polskiego szkolnictwa w W ilnie, wręczona przez prawie 90-letnią 
autorkę zespołowi "przy kolejarzach” w dniu premieiy..

F o t archiwum PT, repr. Z. M arkow icz i T. W ażnlew icz
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7 ^ dzy wykonawczej
konkretnych kroków

n a  rz e c z  m n ie jszośc i narodow ych . 
Z e  w zg lęd u  n a  ak tu a ln ość  te go  
p rob lem u  u n as  p ozw o lę  s ob ie  s ze ­
rz e j za trzym a ć  s ię  n a  p oszczegó l­
n ych  a r ty k u ła c h  p ro je k tu .  N ie  
b ęd ę  ic h  p o r ó w n y w a ł z  n a s zą  
utaw ą o  m n ie jszośc iach  n a rod o ­
wych , gd yż j e s t  to  je s z c z e  p ro jek t.

Z w ró ćm y  u w agę np. na art. 7 
p ro jek tu : "O s o b y  p rzyn a leżn e  do 
m n ie jszośc i m a ją  p raw o  d o  re je ­
s tra c ji im ien ia  i  nazw iska zgod n ie  
z  zasadam i p isow n i ję zy k a  o jc z y ­
stego".

Ak tu a ln ośc i i -^ważności p raw  
językow ych  chyba n ikom u nie tr ze ­
ba wyjaśniać, gdyż o lbrzym ia  część 
p rob lem ów  i  n ap ięć w łaśn ie one  
pow odu ją . W łaśn ie  d la tego  w ażne 
je s t  n ie  d ek la ra tyw n ie  o k reś lić  
m o ż l iw o ś ć  r o z w ią z a n ia ,  le c z  
wskazać konkretn ie na m echanizm  
i sposób  ich rozw iązania. T a k  w  art.

8.3. i 9  je s t p ropon ow an e: "R ad a  
M in is tr ó w  u sta li w  d ro d ze  ro zp o ­
rząd zen ia  w yka z m ie jscow ości, w  
k tó ry c h  o k r e ś lo n y  w  n im  ję z y k  
je s t  używ any ja k o  ję z y k  pom ocn i­

czy", a r t .  9 . "R a d a  M in is tr ó w  
o k reś li w  d ro d z e  rozp o rządzen ia  
w y k a z  m ie jsco w o śc i,  w  k tórych  
n a zw y  ty ch  m ie js c o w o ś c i,  u lic  
o ra z  m a jących  w  n ich  s ied zib ę  o r ­
ga n ó w  w ła d zy  p u b lic zn e j m ogą 
b y ć  s t o s o w a n e  t a k ż e  w  
okreś lonym  w  n im  ję zyk u  p om oc­
n iczym ". W ażn e  są  także  art. 8.1.
"W  m ie jscow ościach , gd zie  liczba 
m ieszka ń ców  p os ługu jących  s ię  
ję zy k iem  m n ie jszośc i to  uzasad­
nia, w  ad m in is tra c ji państwowej i 
w  o rg a n a ch  w y m ia ru  s p ra w ie ­
d liw ośc i za tru dn ia  się  także  osoby 
zn a jące  ję z y k  m n ie jszośc i" i art. 
10. "M in is te r  spraw ied liw ośc i za ­
rządza  w  m ia rę  p otrzeb  urzędowe

tłu m aczen ie  podstaw owych ak tów  

p ra w n y ch  n a  o k r e ś lo n e  ję z y k i  

m n ie jszośc i".
W  ro zd zia le  I V  projektu , gdzie  

m o w a  j e s t  o  u d z ia le  w  ż y c iu  
społecznym , a  także  w  rozdzia le  V  

. "P e łn o m o c n ik  R ząd u  d o  sp raw  
m n ie jszośc i narodowych  i e tn icz­
nych" podstaw ow e mniejszości są 
w y s z c z e g ó ln io n e .  S ą  to : B ia ło ­
ru s in i, L itw in i,  Ł em kow ie-R u s i- 
n i, N iem cy , R om ow ie , S łow acy, 
U k ra iń cy  i Ż yd zi. W ią że  s ię  to  z  
pop rzed n im i artykułam i, ja k  też 
um ożliw ia  danym  m niejszościom  
ich przedstaw ic iels tw o w  Sejm ie 

R P .
N ie  om in ięto  rów n ież szkoln ic­

tw a ,  n ie  t y lk o  z a p e w n ia ją c  
m ożliw ość nauki języka ojczystego, 
lecz i w  języku  ojczystym  oraz o b o ­
w ią z k u  p a ń s tw a  m a te r ia ln ie  
wsp ierać tę  działalność, c o  gwaran­
tu je art. 13. "S zko ły  n iepubliczne 
o ra z  n iepaństw ow e szkoły  wyższe 
r e a liz u ją c e  p ro g ra m y  p o d tr zy ­
m u jące  to żsa m o ść  m n ie jszośc i 
o trzym u ją  z  budżetu państwa d o­
ta c je  na tę  dzia ła lność"

Kw estie  finansowe zawsze były 
n ie  lada p rob lem em  dla każdej 
mniejszości. P róby ich rozwiązania

często trafiają na ścianę budżetów 
rozmaitych szczcbli i często 
niechęć potęgowaną brakiem od­
powiednich zapisów prawnych 
pozostawia organizacje mniej­
szości na łaskę losu i ofiaro­
dawców. Pomyślano o tym w art. 
14 zapisując "Stowarzyszenia 
mniejszości otrzymują dotacje z 
budżetu państwa na działalność 
zmierzającą do podtrzymywania 
i rozwijania tożsamości mniej­
szości".

Szerokie  m ożliwości daje p ro­
pon ow an y U rząd  Pełnom ocn ika 
R ządu  d o  spraw M niejszości N a ­
ro d ow ych  i E tn iczn ych  i R ad a  

M niejszości.
W ażną cechą projektu jest je ­

g o  rzeczowość, wszechstronność i 
kom pleksow ość rozw iązywanego 
p r o b le m u ,  z a m ia n a  d ek la ra -  
tywności na konkretnie wskazane 
struktury i m etody działania na 
rz e c z  m n ie jszośc i narodow ych . 
P rzy jęcie  tej ustawy w  dużej m ierze 
przyczyniłoby się d o  polepszenia 
sytuacji mniejszości w  Polsce, tak, 
j a k  te ż  zy sk a ło b y  na m ię d zy ­
narodowym prestiżu.

Czoataw MICKIEWICZ
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To nic, że dziadek nie dożyje, prawo własności 
zostanie przywrócone na jego imię...

(Dokończenie ze sir. I )

W  re jon ie  wileńskim za ledw ie 

około 5 proc. pretendentów do odzy­

skania ziemi posiada dokumenty archi­
walne, które nie wymagają żadnych do­

da tkowych potw ie rd zeń  i na ich 

podstawie można przywracać prawo 

własności. Natomiast 95 proc. doku­

mentów musi "przejść" przez komisję 

ekspertów, a w  najgorszym wypadku—  

przez sąd. Jak twierdzi S. Bacevićius, 

komisja ekspertów obraduje raz na 

tydzień. Dotychczas rozpatrzyła 1215 

spraw byłych właścicieli z  215 wiosek. 

N a  pytan ie : i le  czasu trzeba  na 

zak o ń czen ie  re fo rm y  w  re jo n ie ,

■ usłyszałam: "Jeżeli w republice liczą na 

10-15 lat, to  widocznie tyle też w  rejo­

nie. Chociaż to będzie zależało przede 

wszystkim od funduszy przeznaczo­

nych na reformę. Przykładowo, teraz 

naszej służbie potrzebny jest prawnik, 

mamy etat, ale chętnego pracować za 

260 L t nie ma (na papierze około 450). 

Zwracałem się na Uniwersytet, wszyscy 

studenci prawa 4-5 roku pracują w  fir­

mach za 900-1000 L t. A  u nas praca 

żmudna i za takie wynagrodzenie nie 

ma chętnych. W idoczn ie rzutuje to -

również na przebieg reprywatyzacji. Bo 

według danych, z  18 tys. pretendentów 

ziemię zwrócono dla 900, odmierzono 
natomiast —  dla 3620. Jeżeli zaliczyć 

2-3 hektarowe działk i osob iste, z 
których w  rejonie korzysta blisko 13 

tys. rodzin (4  tys. dzierżawców chce je  

wykupić, a reszta działek osobistych zo ­

stanie przyznana w  zamian za byłą 

własność), to można sobie wyklarować 

istniejącą w  rejonie sytuację.

Natomiast sytuację w  poszczegól­

nych gminach, w  przybliżeniu, odzwier­

ciedla sporządzona przez służbę regu­

lacji rolnych na początku br. tabela, 

którą zamieszczamy. Z  tym, że  zaska­

kuje mię wskaźnik, powiedzmy, w  gmi­

nie sużańśkiej, którą odwiedziłam w  

przededniu nowego roku i w  której był 

wówczas tylko jeden jedyny właściciej. 

C o też stwierdził kierownik tamtejszej 

. służby reformy rolnej. N iby drobno­

stka . J edn ak że  bu d zi ju ż  pew n e  

zastrzeżenia, co  do wiarygodności in­

nych wskaźników. A  może nasi Czytel­

nicy zechcą skomentować.

A le , jak tw ierdzi S .5 Bacevićius, 

wskaźniki te nie są stałe, każdy dzień 

wnosi korekty.

|  —  J ed n ak że , w ie lu  b y łych  

właścicieli, szczególnie w  sędziwym 

wieku może się nie doczekać dnia, w  
którym przyw rócic ie  mu własność, 

jeżeli takie tempo będzie nadal?
—  Faktycznie n ie  zmieni to spra­

wy. Prawo do własności ziemi zostanie 

przywrócone na je g o  imię. I potem 

spadkobiercy ją  odziedziczą. Wchodzić 

tu może tylko w  rachubę aspekt moral­

ny, że powiedźmy, dziadek osobiście 

przekazał swą ziem ię wnukowi. A lę  

przecież może to  teraz uczynić sporzą­

dzając testament lub notarialnie prze­

kazując wnukowi prawo na zwrot ziemi. 

Dotyczy to  strony "papierkowej". A  w 

rzeczywistości— teraz każdy, kto chce, 

korzysta z  zietai, ma bowiem odm ie­

rzoną działkę i dzierżawi ją, nim przyz­

na s ię  w ła s n o ść  —  tw ie r d z i  S. 

Bacevićius.

Odnosi się wrażenie, że służba re­

gulacji rolnych, podobnie jak  pracow­

nicy gminnych służb reform y rolhej, nie 

widzą powodów do pośpiechu, bo czym 

się zajmą, kiedy skończy się reforma? 

N ik t przecież nie śpieszy zasilić szeregi 

bezrobotnych.

Danuta D A N O W S K A

Przebieg reformy w gminach 
rejonu wileńskiego

Nr. Nazwa gminy

Ogólna 
powierz* 

chnła 
(w ha)

Liczba 
preten-» 
dentów

Odmie* 
. rzono

Przywró- 

wiasność

Przygo­
towane

do
przywró­

cenia
własn.

Potrzebna
jest

opinia
komisji

Bkspertów

Brakuje
doku­

mentów

Zmienić
według

wyników
eksper­

tyzy

Ekwi­
walentny

zwrot

Do omó­
wienia 

projektu

1. Awiżeńska 2030 1128 167 49 120 33 10 14

2. Bezdańska 800 83 51 47 4 5 7

3. Bujwidzka 4383 675 225 31 17 17 47 58 30 17

4. Bujwidziska 4817 1288 223 36 20 61 . 25 45

5. Duksztaska 4706 561 117 2 3 113 23 40 10

6. Grygajcka 2016 579 182 59 92 6 4 , —

• 7z Czarnoborska 620 128 13 - 13 ■  b i
8: Kowalczucka 5752 785 150 9 137 10 10 27

9. Ławaryska 6001 609 186 5 161 20 . 14 25

10. Mejszagolska 2776 532 217 80 48 84 10 43

11. Mariam polska 2495 190 164 50 28 80 13 31 11 . 28
12. Miednicka 4094 427 93 31 28 20 11 3 21
13. Mickuńska 4738 536 185 16 151 15 21 29
14. Niemenczyńska 7752 1236 179 103 20 8 ___ 7 3 8 81
15. Niemieska 3002 1552 95 24 17 9 24 35
16. Pod brzeska 8312 1375 238 80 8 30 47 47 30
17. Rzeszańska 3344 415 320 63 23 150 40 27 100
18. fludamińska 1862 443 142 35 10 24 17 3 2  15
19. Rukoińska 7444 1110 188 104 62 3 10 7/ 17
20. Suderwska 5536 636 209 4 2 180 30 24 150
21. Sużańska 6494 53 159 19 15 30 30 10 140
22. Trockowacka 2043 563 33 21 -3 2 2 4 15
23. Wojdacka 2069 550 85 26 12 17 29
24. m. Niemenczyn 157 41

Ogółem: 93243 15980 3621 894 413 1253 466 241 299 878

Trudna droga drobneeo przedsiebińWM
Patent, kasa elektroniczna 

czy grzywna?
To w nich wszystko spr^. | 

sie na rozwaee: śledzie
—  Na czasie ukazał się w  " K W "  

artykuł "O cenach, marżach i elekt ro- 
nice*', przedstawiający sytuację po­
dobną do tej, w jak iej się znalazłem 
— powiedział S.N., właściciel małego 
sklepu prywatnego w rejonie 
wileńskim. —  Zwracam się do reda­
kcji prosząc o  wyjaśnienie: czy ma 
rację inspekcja podatkowa, która nie 
pozwala nam handlować, grożąc 
grzywną w wielkości 3 tys. Ll., tylko 

za to, że nie zainstalowaliśmy kasy 
elektronicznej. Sklepik założyłem we 
własnym domu, prowadzimy g o 'z 
żoną. Dochodu wielkiego nie mamy, 
bo w naszej wsi są jeszcze dwie podo­
bne placówki. Towary są paczkowa­
ne. Wag nie potrzebujemy. O apara­
cie kasowym, tym bardziej 
elektronicznym, nigdy nie 
myśleliśmy. Mało przychodzi do nas 
kupujących. Wszelkie rachunki 
można zrobić w pamięci i zanotować 
w księdze. Urzędnicy inspekcji o ni­
czym jednak nic chcą słyszeć— insta­
lujcie kasy i już. Czytałem, że wiej­
skim sklepom, nie handlującym 
alkoholem, odroczono ten termin do 
1 stycznia 1996 r. Przecież zakup za­
granicznej kasy w cenie ok. 2 tys. Lt 
stanowi bardzo duży wydatek —  
ubolewał nasz czytelnik.

Kierowniczka Wileńskiej Rejo­
nowej Inspekcji Podatkowej Bronć 
Piliuicicnć, której zreferowałam 
telefonicznie powyższą sprawę, 
zgodziła się co do tego, że egzysten­
cja prywatnych placówek handlo­
wych nie jest łatwa. Wytłumaczyła, 
że inspekcja w danym przypadku 
kieruje się Uchwałą Rządu R L  i 
Banku Litewskiego z dn. 6 stycznia' 
1995 r. nr 16/1. M.in. mówi się w 
niej, że termin instalowania kas jest 
odroczony do przyszłego roku tym 
placówkom, których właściciele 
mają patent

... Wnikliwie czytam uchwałę nr 
16/1. Otóż przewiduje ona ulgę in­
stytucjom, które pobierają wpłaty 
od ludzi gotówką, pod warunkiem 
jeśli takich wpłat nie będzie więcej 
niż 500? Ale, ale... Ta ulga nie 
przysługuje placówkom handlo­
wym, usługowym oraz żywienia 
zb io row ego . W ię c -  komu 
przysługuje? Dokąd, w ciągu mie­
siąca, na przykład, w podwileńskiej 
wsi wpłynie 500 wpłat od ludności?

Ponadto aparaty kasowe nic obo­
wiązują, wg uchwały w placówkach, 
korzystających z komputerowych 
aparatów kasowych odpowiadają­
cych wymaganiom Państwowego Re­
gistru. Również biura notarialne i ad- * 
wokackie są zwolnione od 
instalowania elektronicznych apa­
ratów kasowych.

W  trakcie pracy nad niniejszym 
artykułem, miałam jeszcze dwa te­
lefony od początkujących wiejskich 
przedsiębiorców. Pan WJ. z  obu­
rzeniem mówił, że mocno stojące 
na nogach, bogate spółdzielcze

placówki handlowe, 
należące do 

"Lietkoopsąj lingi" nie 
są zobowiązane do 
natychmiastowego 
instalowania kas!

się na rozwag;: śledzie  ̂kiełbaś 
masło, cukierki, cukier, Hm B 
itp. I  masz ci babo placek, Sb? 
ktronika jest zbyteczna! DlacaZ 
stamtąd żadne informacjeddocbL 
dach nie są potrzebne' fiskuJJ 
czyli inspekcjom podatkowy!^ 
pytał z rozgoryczenie',, 
podwileński sklepikarz. Miejski* 
kioski, które mają znacznie w i ^  
dochody, zatrudniają po dwie eb. 
pedientki, zgodnie z w/w uchwab 
też nie muszą instalować 
cze ciekawszą rzecz opowiedz 
Stanisław Z. Otóż wspólnie z źoiw 
sobolami w Domu Kultury jjr§f| 
dzili mały bufet bezalkohol0ffi[ ̂  
moniada, herbata, słodycze 
słowem, bardzo drobny handcL 
przynoszący w ciągu wieczora nie I 
więcej niż 15-20 Lt dochodu,] cfo 
się okazało? Ten bufet w wiejskim 
klubie, dokąd na zabawę przycho. I
dzi raz lub 2 razy w tygodniu kilka­
dziesiąt chłopców i dzicwcząi, icj 
musi mieć elektroniczny kasowy 
aparat produkcji zachodnie®^ 
czej —  grzywna.

Wszyscy trzej prywaciarze I 
wyrażali też takie obawy: teraz 
zapłacą za patent, więc niby trochę 
zaoszczędzą. A le  patent jest 
ważny tylko rok. Kto zagwaranto- 
ję, że 1 stycznia 1996 r. nic.fc 
musieli znowu kupować nowego 
patentu, nowej licencji (otrzyma­
nej podczas rejestracji swego 
przedsiębiorstwa) oraz kasy. j|| 
wstają coraz to nowe zarządzenia 
i przedsiębiorca doprawdy nic 
wic, co go oczekujc...vjH

A  co na to Główna 
Inspekcja Podatkowa 

Ministerstwa^ 
Finansów? j

Moim rozmówcą był A. Mu- 
rauskas, kierownik działu w gesti 
którego znajdują się właśnie zagad­
nienia instalowania kas. Po 
wysłuchaniu wszystkiego, co 
powyżej, zacytował akapit tej samej 

~ uchwały 16/1, który głosc "Kasowe 
aparaty po roku mogą zainstalować 
p lacówki, przyjmujące od 
mieszkańców opłaty za usługi || 
munalnc i łącznościowe (mieszka­
nie i telefon, przyp. red.), za 9 
rytualne, stołówki szkolne, 
przedsiębiorstwa osobiste or» 
spółki gospodarcze, posiadają# 
patenty". Ponadto powicdzfeAż*3 
kasy produkcji bułgarskiej, znacz­
nie tańsze od tych z serii "OIŃCiU 
Kosztują około 1070 Ll. Są R|g 
1200 Lt. Na temat udzielam? p  
dytów na zasadach ulgowych wiej­
skim przedsiębiorcom właśnie fl* 
zakup kas elektroniczny^1- 
powiedział, że banki takowp 
pożyczek nie udzielają. -|1

Co więc będzie z małymisj^* 
pami, bufetami oraz innymi pod0, 
bnymi placówkami? Czy zniicn^ 
zawsze? Może ktoś jednal|^ys^P1 
w ich obronie?

Jadwiga PODMOST̂ ®

"Mistrz nafty" będzie pracował 
Lietuvos Geleźinkeliai"w

Na wileńskiej bazie samochodowej przedsiębiorstwa partsiwo'^ 
"Lietuvos Geleźinkeliai" wypróbowano specjalną maszynę "Mistrz 
wyprodukowaną w Hamburgu, w przedsiębiorstwie Otto Schra^^

■ "Hellmers". To urządzenie w eenre około 800 tys. marek niemi*AAV1IIJJV10 . AU UIO{UŁnjl& W M>UK UNUIU UUV lJ9. UJCU '»**{. L
doskonale oczyszcza wodę z ropy oraz jej produktów i innych domte^r 
Jest to pierwsza maszyna na kołach do oczyszczania wody w kraj*0 
bałtyckich.

N A  ZDJĘCIU : "M istrz narty". Fot. Gediminas Svitqjus (ELTA)
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:oraj w ptasie L itw y
rem w  sprawie zwolnienia B. Dekanidze za kaucją. Ksiądz 
twierdzi, że  nie zgodził się pośredniczyć*.

f y t a s

"W garażu niem enczyn- 
c k i e a o  proboszcza sa­
m o c h ó d  skradziony w Nie-
o r z e c h " .  Trzej dziennikarze Arunas JonuSas, 

Lckavifius i Valdas Valiukevićius opisują, co  ich
T K  wiąże sięz rewizją przeprowadzoną przedwczoraj
„ ^ R i f c r d a s a  Jakutisa.

Do redakcji zadzwonił anonim i poinformował, ze 
h*ć»ea oiemenczyńskiego księdza Rićardasa Jakutisa—  

zaproponował mu kupno mikrobusu volswa- 
\^snvd le  po awarii, wyprodukowanego w  1991 r., z  

rejestracją, ale bez dokumentów. K lien t uważał, 
? 2 S 3 t o  cena - 1 , 5  tys. dolarów U S A .

Korespondenci "Lietuvos rytas" skontaktowali się ze  
zjednoczeniem spółek ubezpieczeniowych w  Niemczech i 
^Jmalipowienlzcnie kradzieży tego mikrobusu w  sty­
czniu 1993 i  w N iem czech . E stoń ska  d ro gó w k a  
poinformowała, że wspomniany pojazd jest zarejestrowany 
i i i n n i e  na imię Andrieja Nesterowicza. T ę  inform ację 
potwierdził dziennikowi lakże komisarz wydziału krymi­
nalnego Ministerstwa Spraw Wewnętrznych K . Żvinys, 
dodając, ze wspomniany osobnik jest znany w  Estonii jako 
złodziej samochodów.

Po przyjeździe z  p o lic ją  d o  N iem en czyn a , n i e . 
zastaliśmy księdza Rićardasa Jakutisa. Zakrystian połączył 
się z samochodem księdza i dowiedział się, że  po  godzinie 
wrfd z Wilna. Po upływie godziny ukazała się wołga pro­
boszcza, a za nią jechał BM W . Z  pierwszego samochodu 
wysiadł proboszcz i dobrze zbudowany kierowca je go  sa­
mochodu Stanislovas, a z  B M W — Arvydas Ba ta kis, który 
przedstawił się jako gospodarz. Proboszcz potwierdził, że  
interesujący nas samochód stoi w  garażu.

R. Jakutis zaprosił na plebanię. Przy wejściu, w  nie­
wielkiej specjalnie urządzonej budce, dyżurował policjant. 
Obok starego, lecz przestronnego budynku wznosi się no­
wy. Proboszcz, jako znany kolekcjoner i znawca sztuki, 
zaprosił na wstępie' do obejrzenia galerii obrazów. W e  
wśystkich pokojach, na ścianach w  korytarzach wisi mnó­
stwo obrazów. Proboszcz opowiadał, że  zna wielu wybit­
nych malarzy, muzyków, działaczy społecznych. Niem al co 
tydzień na plebanii lub w  kościele odbywają się koncerty, 
dyskusje. "Może wyglądam na zbyt świeckiego księdza, ale 
moim głównym celem jest zaszczepienie ludziom  miłości" 

powiedział Rićardas Jakutis.
0  tym, jak w garażu proboszcza znalazł się skradziony 

*  Niemczech samochód, korespondentom "Lietuyps rytas" 
opowiedział już wspomniany Arvydas Batakis, ż e  sa- 
nochód len nabył gdzieś przed dwoma lub trzema laty. Za 
mezwrócony dług oddał go  znajomy Estończyk. Upoważnił 

Bąiakisa do korzystania z  samochodu. Jeździł w ięc tym 
fcfflochodem po Litw ie— z  estońskim numerem rejestra- 

dokumentami D o  czasu, aż w  ubiegłym roku 
n> i  -ego sadu wziął mikrobus, by dojechać z  domu 

zakręcie się przewrócił. D oznał on poważnych . 
n 1 P° miesiącu w szpitalu zmarł. Jak powiedział A .
*'w czasie awańi zgubiono dowód rejestracyjny wo-

wn J S * ? ”* .w  awar*‘  samochód właściciel próbował 
pl . a 1 a'e n*e znalazł chętnych. "Postanowiłem zrobić 
Załaiwri\n̂  —  podarować kościołowi —  mówił. —  
IN -. ,.c.m Wszy*tkie papiery —  upoważnienie na Stanis- 

p^Kierowcę proboszcza), więc też on zabrał wóz". 
* * * * *  czasie na plebanii postanowiono prezent 
podęi 23 tyj. dolarów U S A  Kupcowi wydało się
^ H C .te s a m o c h ó d  ma estońską rejestrację i n ie ma

maiâ 02 ^a*cutls ' j c8°  kierowca powiedzieli, że 
M iS ,“  dokumentów na darowiznę samochodu, 

drugj wja4? ,l̂ n^ra' ’ ‘ rn|<t proboszcza R. Jakutisa ju ż po raz 
b y ł o P k r a d z i o n y m i  samochodami. Pierwszy raz 
lr*niponi x:  ^  oddziale egzaminów i ewidencji
"̂ towałTH' r ,lcńskicJ P orc ji D rogow ej obywatel G . 
zgodnie j . Ją cwidcncji ciężarówkę "Ural-43202", którą 
żalono °  darowiźnie otrzymał od R . Jakutisa.
lin'ngradź^i^!rn0C^ d *kradziono z  dyslokowanej w  Ka- 
?alrzymała ^ no,l*u wojskowej rosyjskiej armii. Policja 
^ nMonari skończen ia badania sprawy,
wielkiej ęuJjy poUgi drogowej, nie mając miejsca dla 
kolo na strzeżonym parkingu, postawili ją

przy ul. Giraites. Po kilku miesiącach 
^feRjakni^ ' dotąd jej nie odnaleziono. Przedstawi- 
^^ętrznu*^ 2Wr^Cl^ s*ę do sądu, a Ministerstwo Spraw 
Ponad 15 H  zmuszone zapłacić proboszczowi
^crdzoneiwK'1*^ ’ c*ioc'â  w  umowie o  darowiźnie, za-

do tadu i i

PozakJ*50 ty*- talonów, tj. 500 litów. (...).
'clle n£3£niu rozmowy na'plebanii, volksw a^R -ca^
2e *trze7f?Wano na ciężarówkę i przewieziono na do- 

^^czenij. **ołeczny parking. (Z os tan ie  tam do 
ato*tisa US2̂ Prawy —  "K.W.")/ Często pod domem R. 

*°'*ane pJ^^KOWują się drogie samochody. Na organi- 
Proboszcza przyjęcia przyjeżdżają —  też 

w ^lonu Pal?slwa- Ubiegłego lala na jedną z  imprez 
.frfrl gnfcj ł^O'Wetrznego zaproszono ponad 100 ceób.

c ^ o w n i c y  Prokuratury Generalnej, M i- 
^ °n k *  Wewnętrznych, bankier G . Konoplow, 

len ’ ’nne dobrze znane osobistości.
posiadanych przez "Lietuvos rytas", 

h ^ i c t e ^ ^ c o m  proboszcz R . Jakutis oferował 
o  1n‘dze J C ^  Uzy$łcaniu kredytów. Po ujęciu Borysa 

WiC|(A™0r^ercy dziennikarza V. Lingysa, do  probo- 
u*cvi«>ln'e P^yjeżdżał adwokat B. Dekanidze —  

***- Prosił księdza, by porozmawiał z  premie-

Dfena
* Powracając do incydentu przy Ambasadzie N iem iec 

— opu b likow an i odpowiedź Departamentu Konsularne­
go M inisterstwa Spraw Zagranicznych Litwy.

•Redaktorow i naczelnemu gazety "D iena" p. R . TaraiJ
le.

Szanowny p. R . Taraila.
Ministerstwo Spraw Zagranicznych sprawdziło fakty] 

konfliktu, podane w  gazecie "Diena", który miał miejsce 17 
stycznia 1995 r. przy Am basadzie R F N  w  W ilnie.

W  toku sprawdzenia ustalono, że  pracownik ochrony 
Am basady R F N  niewłaściwie się zachował względem p. E. I 
Jansonasa, który starał się o  w izę wjazdową do R F N , a 
także zaświetlił błonę fotograficzną fotokorespondentce p. 
V . Bubelyte. Naszym zdaniem, zostały naruszone prawa 
obywateli Republiki Litewskiej.

Jednocześnie konstatujemy, ż e  podana w  gazecie "D ie  
na" informacja o  tym, iż  pracownicy ambasady wraz 2 
funkcjonariuszami naszej policji użyli przeciwko dzienni­
karzom przemocy, nie znalazła potwierdzenia.

Jak oświadczyła p. V . Bubelyte, wobec niej nie zasto 
sowa no przem ocy i sama wyjęła błonę fotograficzną z  apa­
ratu. Jak oświadczył komisarz jednostki reprezentacyjnej 
"Y y tis " E . Kalaćius, fotokorespondentka dobrowoln ie 
weszła z  funkcjonariuszem ochrony Am basady R F N  do 
pomieszczenia ambasady i n ie zwracała się do policjantów.

M inisterstwo Spraw Zagranicznych z  powodu tego 
incydentu poprosiło na rozm ow ę odpowiedzialnego za 
działalność administracyjną i konsularną funkcjonariusza 
Am basady R F N  w  W iln ie. W  toku rozm owy wyrażono 
głębokie zatroskanie z  poWodu konfliktu m iędzy dzienn i! 
karzami "D ieny" a pracownikiem ochrony Am basady R F N ] 
w  W iln ie. M inisterstwo Spraw Zagranicznych oświadczyło, 
że  takie konflikty powodują wśród społeczności niepo-l 
trzebne napięcie. M inisterstwo zw róciło uwagę na to, żel 
funkcjonariusze Am basady R F N , wykonując swe obowiąz­
ki powinni szanować prawa obywateli Republiki L ite ­
wskiej. W yrażono nadzieję, że  w  przyszłości podobne incy-l 
den ty s ię  n ie powtórzą.

Ambasada R F N  wyraziła ubolewanie z  powodu incy-l 
dentu, oświadczając, że  konfliktu można było uniknąć! 
wykazując obustronną życzliwość. Ambasada zapewniła, że] 
dołoży wszelkich starań, by tego rodzaju konflikty więcej 
się n ie powtórzyły*.

RbSPUBLIK\
• "Ile naprawdę kosztują 

Kiejdańskie Zakłady Chemi­
czne" —  V a le  Ćeplęvi£iute pisze:

•Prem ier A .  Śleźevićius ustnie zawiesił na 2  tygodnie 
p roces  p ryw atyzac ji n a jw iększego  przeds ięb iorstw a 
przemysłowego, a posłom na Sejm ju ż grożono.

A n i Sejm, ani rząd chyba — jeszcze nie oglądały pod 
swymi oknami tysiące cheipików, jednak kiejdańczycy, wy­
b iera jący się d o  stolicy, pow inni trochę poczekać. O 
Kiejdańskich Zakładach Cheipicznych władze mówiły tyle 
c iekaw ych  rzeczy , ż e  te ra z w ie le  m a ją z e  sobą d o  
wyjaśnienia, a dopiero później będzie można dostępnie 
wyłożyć'to wszystko ludziom, którzy dzisiaj uważają się za 
sprzedawanych kowieńczykom.

W e  środę  sejm ow y K om ite t E konom iki omawiał 
in t e r p e la c ję  p o s łó w  d o ty c zą c ą  p r z y s z ło ś c i te g o  
największego przedsiębiorstwa przemysłowego. Tym  ra­
zem był obecny sam dyrektor E. Petrauskas z  kierownic­
twem związków zawodowych. Jednak nie widać było przed­
stawicieli "M in ty" i partnerów", zw ycięzców  konkursu 
biznes-ptanu. Staje się to  nie tylko dziwne, lecz i śmieszne, 
jako że przed tygodniem, w  piątek, na dyskusji w  Minister­
stwie Przemysłu i Handlu nie było E. Petrauskasa (...).

C o  się tyczy ceny —  to  temat szczególny. Chociaż 
spółka szwajcarska znikła, dlaczego jednak nie zwrócono 
uwagi na proponowaną p p e z  nią cenę, 8  milionów do­
larów? Jeżeli czek inwestycyjny ocenimy na 5-7 centów, to 
przekonamy się, że  cena obcokrajowców wzrośnie do 400 
milionów litów. W yniosłoby to  trzykrotnie więcej, niż pro­
ponuje "M inta" i partnerzy". Byłyby to  prawdziwe pienią­
dze! J. Veselka obliczył, ile  w  litach musieliby zapłacić 
kow ieńczycy i k iejdańczycy. O kaza ło  się, że  pierwsi 
wyłożyliby 8  min 722 tys., a drudzy —  10 min 444 tys. 
Centralna Kom isja Prywatyzacji uświadomiła tylko to, że 
kowieńczycy proponują 135 min, a kiejdańczycy— 115 min 
litów. W  rzeczywistości jednak mówiono o  tanich czekach 
inwestycyjnych (...).

Poseł V . Vełikonis mówiąc, że  czuje się odpowiedzial­
ny przed wyborcami z  Kiejdan, oświadczył, iż produkcja 
przewidziana w  biznes -plan ie "M inty" wymagałaby budowy 
nowych zakładów. A  przecież Kiejdany i lak się stają 
przedmieściem Kowna. Zakłady Instalacji Elektrycznych, 
nabyte przez "kwadratowych chłopaków” stoją nieczynne, 
bo nabywców początkowo najbardziej interesowała ilość 
m iedzi i  aluminium w  zakładach. Zakłady biochemii, 
również kupione przez kowieńczyków, trzymają się na pro­
dukcji cukierków. C o z  tego ma wieś, która jest w  stanie
nabyć zaledwie 20  p ro c  potrzebnych nawozów? V . Veliko-
nis określił jako patriotyzm to, że  przedsiębiorstwo obec­
nie sprzedaje naszym rolnikom nawozy taniej i odracza 
terminy rozliczeń. Poseł jest przekonany, że prywatyzując 
w  ten sposób zakłady, dokonuje się przestępstwa.

Niedawno do domu w  Tumiszkach V : Velikomsowi I 
zadzwonił mężczyzna. M ówił niewyraźnie, dlatego V . Veli- I 
konis powiedział, że  źle  go  słyszy. W tedy nieznajomy 1 
uprzedził, że jeżeli poseł nadal będzie się wtrącał do spraw 
"Minty", to w  ogóle przestanie słyszeć*.

Rocznice 
tygodnia

* 30 stycznia 1850 r. urodził się 
Aleksander Gierymski (zm. 1901 
r.), znakomity polski artysta ma­
larz, przedstawiciel realizmu.

* Przed 275 laty, 30 stycznia 
1720 r. urodził się Bernardo Belot- 
to (zw. Canaletto, zm. 1780), ma­
larz włoski, nadworny malarz 
Stanisława Augusta.

* 30 stycznia 1930 r. zmarł Be­
nedykt Dybowski (ur. 1833), pol­
ski zoolog i lekarz, podróżnik, ba­
dacz fauny Bajkału i Kamczatki, 
autor licznych prac naukowych.

* W  dniach od 31 stycznia do 
12 lutego 1945 r. I  Armia Wojska 
Polskiego przełamała silnie umoc­
niony przez Niemców Wał Pomor­
ski. Była to największa bitwa pol­
skiego wojska w czasie II wojny 
światowej.

* Przed 110 laty, 31 stycznia 
1885 r. urodziła się Adele Dirzytó- 
Naginskiene (zm. 1949), pisarka 
litewska, nauczycielka.

* 1 lutego 1925 r. Polskie To- 
warzystwo Radiotechniczne 
rozpoczęło nadawanie próbnego 
programu radiowego.

* Przed 60 laty, 1 lutego 1935 
r. zmarł Bolesław Limanowski (ur. 
1835), działacz społeczny, historyk

i socjolog, badacz dziejów walk 
wyzwoleńczych w Polsce.

*2 lutego 1970 r. zmarł Ber­
trand Russell (ur. 1872), angielski 
logik  i matematyk, filo zo f i 
myśliciel społeczny, laureat Nagro­
dy Nobla.

* Przed 260 laty, 3 lutego 1735 
r. urodził się Ignacy Krasicki (zm. 
1801), pisarz okresu Oświecenia, 
biskup wajmiński, twórca pier­
wszej polskiej powieści nowoczes­
nej "Mikołaja Doświadczyńskiego 
przypadki".

* 3 lutego 1665 r. urodził się 
Jokubas Perkunas młodszy (zm. 
1711), folklorysta litewski.

* Przed 490 laty, 4 lutego 1505 
r. urodził się Mikołaj Rej (zm. 
1569), pierwszy wybitny pisarz pol­
ski, zwany ojcem literatury pol­
skiej.

* 4-11 lutego 1945 r. odbyła się 
konferencja w Jałcie z udziałem 
Stalina, Roosevelta i Churchilla, na 
której omówiono dalsze losy Nie­
miec i Europy.

* 4 lutego 1955 r. w Nowej Hu­
cie wyprodukowano pierwszą stal

* Przed 480 laty, 4 lutego 1515 
r. urodził się Mikołaj Radziwiłł zw. 
Czarnym (zm. 1565), kanclerz 
wielki Utewski, twórca potęgi rodu.

* 4 lutego 1900 r. urodził się 
Ja cg u es P revert (zm. 1977), 
. francuski poeta i scenarzysta fil­
mowy.

ROZRYWKI
UMYSŁOWE Krzyżówka

P O Z IO M O : A  —  upodobanie *  według Biblii nąjpiękniejsay człowiek w 
Izraelu *  Zaraźliwa choroba wirusowa; C  —  aktorka grąfąca w farsach role 
sprytnej pokojówki *  Nąjbardziej rozpustna kobieta w starożytnym Rzymie; E
—  rozpoznanie w  terenie *  bydleń lub jusznica *  górnicze narzędzie, oskard; G
—  pierwotna form a książki *  hiszpański ubiór kobiecy w  form ie szala lub 
pelerynki *  wykwit skórny, trądzik; I  —  roślina zbożowa zwana prosem 
japońskim  *  stopień oficerski w  wojsku kozackim; L  —  kropelki lodu tworzące 
pokrywę lodową *  np. W ilno albo Warszawa *  u ludów mongolskich — jurta, 
dwór; M  —  bóstwo weselne, opiekun młodych małżeństw *  prawy dopływ 
Peczory *  skóra bydlęca stosowana w  rymarstwle; O  —  Jest pożywieniem dla 
mrówek *  miasto na Białorusi z zamkiem Radziwiłłów; R  —  przenośnie niety­
kalne, zakazane *  tendencja do nadmiernego ząfmowania się własną osobą * 
długowieczne drzewo Iglaste.

P IO N O W O : 1 —  oznaczenie śwłatłoczułości materiałów fotograficznych * 
poczucie głodu, głód *  metoda pom iaru określonych cech psychicznych; 3 —  
podobny do kogoś Jak dwie krople wody *  hymn ku czci Dionizosa; 5 —  ciężkie 
twarde drewno stosowane w  meblarstwie *  pierwiastek chemiczny *  hodowana 
odm iana złoUJ rybki; 7 —  gałąź sportu olimpijskiego + długi nóż używany do 
wycinania trzciny cukrowej *  Instrument muzyczny rozpowszechniony w  Chi­
nach; 9 — ballada A. Mickiewicza *  polski zespół pieśni I tańca założony w 1953 
tą 11 —  bak wkręcany w  końskie podkowy + pnącz o zimo trwałych liściach * 
fUm o małej wartości artystycznej; 13 —  miejsce przebywania dusz zmarłych * 
dawna Jednostka miary *  groźna choroba zbóż ozimych; 15— potwór, poczwara 
*  feldmarszałek brytyjski (1880-1959); 17 —  poręczenie na weksla *  pawilon 
parkowy, pustelnia *  ozdobny układ otworów stosowany w architekturze.

UW AGA! Po rozwiązaniu krzyżówki należy cyfry zamienić na litery, które 
czytane od 1 do 49 utworzą hasło —  aforyzm A  Lincolna.

Ułożył K azim ierz WOŁODKO

Rozwiązanie krzyżówki z 21 stycznia
PO Z IO M O : kartofel, arbitraż, chłop, opera, katarakta, akcyza, aparat, katu­

sze, struga, plajta, alidada, Longin, sufizm, marszałek, remis, jazda, Oklahoma, 
dziedzic.

P IO NO W O : dachówka, strop, retman, presto, stopa, patronat, marabut, 
czystopis, Spartakus, nargile, czeladź, adhezja, soczewica, szkodnik, salami, remi­
za, liman, Wanda.
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z  życia  w yższych  sfer

Była skazana na 
aktorstwo

Bridget Fonda była wręcz skazana na aktorstwo. Jest 
przedeź córką (urodziła się w  1964 r.) Petera Fondy, bratanicą 
Jane i wnuczką Henry’cgo, hollywoodzkich gwiazd pierwszej 
jasności. Pierwsze lekcje pobierała u ojca. Po rozwodzie ro ­
dziców mieszkała, co prawda, z matką, ale wiele czasu spędzała 
z  ojcem na farmie w  Montanie i jego  wskazówkom zawdzięcza 
swój pierwszy aktorski sukces w  szkolnym przedstawieniu. T o  
utwierdziło ją  w  przekonaniu, że aktorstwo rzeczywiście jest je j 
powołaniem. N ie  ograniczyła się jednak do rad sławnego ojca, 
dziadka i ciotki. Ukończyła głośną aktorską szkołę —  Lee  
Strasberg Theatre Institute.

Była dziewczyną ambitną. Zgłaszając się na zdjęcia próbne 
używała pseudonimu— powodzenie chciała zawdzięczać samej 
sobie, a nie sławie rodowego nazwiska.

Zadebiutowała w  1985 roku w  jednej z  nowel filmu "Aria".
Rola była bez słów, ale za to — śmieje się Bridget— "cały czas 
byłam naga”... Wspomina jednak ten okres z  wielkim sentymen­
tem. T o  wtedy właśnie spotkała Erica Stołtza, także stawiają­
cego pierwsze aktorskie kroki. Kilka miesięcy byli razem, później rozstali się na cztery lata. Bridget związała się z  angielskim 
aktorem Lee  Diysdale’em, natomiast Erie z  angielską aktorką JenniferJ. Leigh. Spotkali się ponownie przed dwoma laty, 
spróbowali raz jeszcze i są szczęśliwi. On obsypuje ją  dziś różami, on przyrządza dla niego specjały kuchni francuskiej i 
meksykańskiej. Mówią, że  planują całą gromadę dzieci, ale mają jeszcze na to  "trochę czasu”...

Nick Lauda potrzebuje coraz 
piękniejszych i młodszych

F A K T Y  I P L O T K I

Eksmistrz Formuły-1 nie ma nic z 
| playboya. A le  nie oprze się mu żadna 
kobieta. Najnowszą zdobyczą jest 
topmoddka z  Wiednia. 45-letni N ick 
Lauda jest bardzo popularny wśród 
kobiet. N a  zawodach w  1976 roku 
doznał obrażeń, ale, jak  się wydaje, 
jego  urok z  tej przyczyny wcale się nie 
zmniejszył. Z  utraconym prawym 
uchem i poparzoną twarzą dla kobiet 
jest jednak bohaterem i wszystkie pa­
dają mu do nóg. 22-Ietnia modelka z 
Wiednia Joanna zakochała się w  au­
striackim pilocie. Opuściwszy zale­
dwie kilka tygodni temu Giovannę

Kuloodporne
Pani Dora Oberlłng, estradowa 

tancerka występująca nago, uratowała 
życie dzięki okazałym piersiom: roz­
miar 36 D . W  trakcie jedn ego  z 
występów w  Mons Venus Club w Tam ­
pa były, odpalony kochanek, 75-letni 
Be m anio Fortune, strzelił jej prosto w 
serce z  pistoletu. Przypadkowo obecny 
w klubiie medyk zajął się śmiertelnie, 
jak sądził, ranną ofiarą, a widzowie na­
tychmiast obezwładnili napastnika.

Arna li —  włoską mistrzynię rajdową 
(przyjaźnili się przez parę la t) teraz 
N ick ubóstwia Joannę i nie ukrywa 
swej miłości.

Prawnie N . Lauda pozostaje w  
związku małżeńskim z  Marleną, która 
jest matką jego  dwóch synów— 13-let- 
niego Luco i 10-letniego Matiusa. Ra­
zem przeżyli 14 laL " Z  żoną i dziećmi 
spędzam tylko 4-5 dni miesięcznie —  
oświadczył ostatnio Nick —  przez cały 
czas tak żyliśmy, jesteśmy szczęśliwi i 
nie myślimy o  rozwodzie".

Z a p e w n e  sp o k o jn a  M a rlen a  
pogodziła się z  takim życiem.

Tym czasem  niedoszła n iebosz­
czka powstała spokojn ie na nogi i 
prosząc po drodze... o  papierosa, 
ruszyła do  garderoby, skąd zabrała 
ją  po chw ili karetka pogotow ia  d o  
pob lisk iego  szpitala. T u  dyżurny 
le k a r z ,  z b a d a w s z y  ta n c e r k ę ,  
stwierdził, że  silikonowe implanty, 
ściśle wypełniające wydatne p iersi 
artystki, uratowały je j  życie . Kula 
odbiła się bow iem  rykoszetem  od  
konstrukcji podtrzym ującej c iężki 
biust.

Kłopoty miss
Jadwiga F lank (wzrost 178 cm, 

wym iary90-62-92), wybrana niedawno 
Miss Polonia 1994, ma kłopoty.

W id u  w idzów i telewidzów oglą­
dających finał konkursu twierdziło, że  
w ś ró d  u c z e s tn ic z e k  f in a łu  b y ły  
dziewczęta ładniejsze od niej. N o  cóz. 
Już starożytni Rzym ianie mawiali, że  o  
gustach się nie dyskutuje. D latego też, 
udzie la ją c  wyw iadu te lew izy jnego , 
pan n a  J a d w ig a  n>a te n  te m a t 
dyskutować nie chciała, stwierdzając 
jedynie, że  być m oże tytuł przypadł iej 
ta k ż e  za  in n e  c ech y ,, c h o ć b y  
elokwencję.

Drugi problem  miss jest znacznie 
poważniejszy. O ficja lnie wręczono je j 
kluczyki d o  głównej nagrody za tytuł, 
czyli fiata punto, a ciągle n ie może nim 
jezdzić. Musi bowiem najpierw opłacić 
podatek od  wzbogacenia i obow iązko­
w e  ubezpieczenia wozu, czyli w  sumie 
wydać oko ło  70 min złotych. A  ona 
takiej sumy po prostu nie posiada.

M oże  biuro konkursu Miss Polonia 
postara się o  dodatkowego sponsora?

Kamerdyner księcia 
Karola podał się 
do dymisji

50-letni K en  Stronach, kamerdy­
ner księcia Karola, podał się d o  dymi­
sji, uznając przy tym, że  dopuścił się 
"poważnego błędu zawodowego". T o  
on właśnie —  od  16 lat pozostając w 
służbie brytyjskiego następcy tronu —  
ujawnił prasie szczegóły intymnego 
związku księcia Karola z  C am lllą  Par- 
ker-Bowlca.

Stronach zrobił też kilka zdjęć w 
rezydencji H ighgrove, które obiegły 
brytyjską prasę. M .in . chodzi tu o  
zd ję c ie  nocnego stolika z  sypialni 
księcia. Na zdjęciu tym widać wyraźnie 
fo to g ra f ię  u śm iechn ięte j Cam illi, 
s to jącą obok  p luszow ego misia, z 
którym nie rozstaje się książę Karol.

Horoskop wschodni 
na następny tydzień

K O Z IO R O Ż E C . Czeka napięty, 
a le  bardzo owocny tydzień. N ow y 
kontrakt niebawem przyniesie dywi­
dendy. R ozpoczyna się przychylny 
okres działalności. Jednak sprawy fi­
nansowe niech lepiej rozstrzyga part­
ner, bo kobieta będzie nieco roztarg­
n io n a . K o z io r o ż e c  z a tę sk n i za 
przygodą. W  domu wszystko jak najle­
piej, tylko dzieciom należy poświęcić 
więcej uwagi.

W O D N IK . Poczujesz powiew lu­
tego. W iększość twoich zamiarów nie 
spełni się. Podpisując ważny dokument 
mażesz trafić w  zastawioną pułapkę. 
.Szczególna czujność potrzebna jest we 
wtorek i środę. Będzie próba zwerbo­
w a n ia  p ra c o w n ik ó w  in s ty tu c ji 
p a ń s tw o w y ch  d o  in n e j p ra cy  z  
większym uposażeniem. Pokusa duża, 
a le  n ie  w a rto  podejm ować pocho­
pnych d ecyzji. K ob ie ta  chcąc się 
p o z b y ć  tr o s k  d o m o w y c h  m oże  
p opełn ić  poważny błąd, który d o­
strzegą tez zwierzchnicy. Zakochani 
przeidą przez próbę najczęściej z  po­
w o d u  w ła s n e j n ie u fn o ś c i i 
podejrzliwości.

K Y B Y . Urodzeni pod tym zna­
kiem powinni ugruntować odniesiony 
w  pracy sukces. D o  końca tygodnia 
załatwcie wszystkie codzienne sprawy, 
chociaż w iele  okoliczności będzie od 
nich odciągać. Powstanie możliwość 
założenia własnego interesu. Kobiety 
czeka rozczarowanie drogim sprawun­
kiem. Będzie się upajać romansem, ale 
wszystko m oże się skończyć tak nagle, 
jak  się rozpoczęło.

B A R A N . Szczęście dopisze, jeśli 
będziecie bardziej elastyczni w  stosun­
kach z  partnerami i kolegami. Długo 
oczek iwana w iadom ość od  bliskiej 
osoby gdzieś utkwiła. Osoby w  wieku 
38-50 lat mogą m ieć kłopoty ze  zdro­
wiem . Jeśli d o  przyszłego tygodnia 
dolegliw ości n ie ustąpią, należy się 
zw rócić d o  lekarza.

B Y K . G rożą  duże przykrości w  
pracy i interesach. M ożesz ich uniknąć 
dzięki silnej woli oraz rezygnacji z  nie­
realnej idei szybkiego łatwego sukcesu. 
Całą uwagę należy skoncentrować na 
codziennej rutynie. W  poniedziałek i 
czwartek należy zachować ostrożność 
na u licy. Bana lne  p og łosk i m ogą 
wzbudzić konflikt w  rodzinie. Kobiety 
będą bardzo urocze, iesśli w  ich strojacn 
dom inować będą kolory błękitne i nie­
bieskie.

B L I Ź N I Ę T A .  K a le n d a r z  
przyszłego tygodnia będzie napięty. 
N ie  śpieszcie inwestować pieniędzy 
tam, gdzie się spodziewacie szybkich 
wyników. Wszystko m oże się okazać

SPORT
N a rc ia rs k ie  m is trz o s tw a  

ś w ia ta  o d w o ła n e  

N arcia rsk ie  m istrzostwa świata 
i 1995 r., k tórych ro zp oczęc ie  p lano­

w ano na najb liższy pon iedzia łek  w  
h iszpań sk iej m ie js c o w o ic i S ierra  
N eva d a , z  p ow odu  braku śniegu  
zosta ły  p rze ło żon e  d o  następnego 
roku. Sek reta rz genera lny F IS  G . 
K a s p e r  na k o n fe r en c ji p rasow e j 
p o in fo r m o w a ł,  ż e  m is tr z o s tw a  
odbędą się w  lutym 1996 r. w  tej 
sam ej s tac ji n arc iarsk ie j. Jest to  
p ierw szy przypadek  w  64-letn ie j hi­
s to r ii F IS  odw ołania M Ś  w  konku­
rencjach  alpejsk ich  na skutek złych 
warunków atm osferycznych. 

K lu b o w e  m is trz o s tw a  E u ro p y  

W  trzeciej rundzie rozgrywek klu­
bowych mistrzostw Europy koszykarzy 
w  grupie "A "  zanotowano następujące 
wyniki: Benfica Lizbona —  P A O K  Sa­
loniki —  77:75, Rea l Madryt —  Mac- 
cabi T e l Aw iw  —  76:64. W  grupie tej 
p row adzi w łoska drużyna Pesaro, 
k tó ra  zg rom ad ziła  18 pkt, d rugą 
pozycję dzielą Panathinaikos i Real 
Madryt —  po 17 pkt.

W  grupie ”B” drużyny zagrały tak: 
Bołogne W iochy —  Cibona Zagrzeb 
— 84:86, Olympiakos Pireus— Joven- 
tut Badalone— 84:53, L imoges Fran­
cja —  F C  Barcelona —  69:57 i EP  
Istambuł —  Leverkusen Niemcy —  
77:66. W  grupie tej prowadzą Olym­
piakos i EP  Istambuł —  po 17 pkt.

B la th lo n o w y  p u c h a r ś w ia ta
Czwartkowy bieg na 20 km biat-

bardziej złożone. Kobietom wiea*- 
d o b rz e , a le  ob iecan y  
odkłada. Brak klarowności*s m w H 
osobistych. Planety niezbyt 
zakochanym: spór o  drobno*tyTj& 
ich na dłuższy czas rozłączyć, ^

majątkowy trafił do sądu, pottan!^ 
go  rozstrzygnąć poprzez 
Kobiety b<jdą przeczulone i 
nie emocjonalne.

L E W . Opanuje cię niepota 
dosne oczekiwanie. Przyczyną u l 
będą duże zmiany w pracy. 
będą pozytywne, chociaż nie 
trygi n ieżyczliwych  osób. p|,2 *  
szczególnie sprzyjać będą s t u d ^  
sportowcom i działaczom kultury łj 
wątłe barki gospodyń domowych toJ 
nie jeszcze więcej trosk związania 
dziećmi. Kobietom niezamężny^!* 
to  się uważnie przyjrzeć znajdują^ 
się obok Strzelcom i Bliźniętom!

P A N N A . Jeśli na początku ly*. 
dnia szybko pokonasz n ieorw yJ: 
przeszkody, wszystko się zmieni na? 
psze. Kontakty robocze będą niob* 
udane. Musisz znaleźć nickonwenj? 
nalne rozwiązanie, aby z  honorem i £  
większych strat materialnych zna£2 
wyjście  z  sytuacji. Poważna prób, 
uczuć czeka pod koniec tygodnia, m! 
niespodziewane spotkanie przypog  ̂
dawne uczucia. Przed złem ochro*] 
kolory niebieski i zieleń. 3 

W A G A . W  tym tygodniu nic ido. 
bywaj się na żadne ryzyko, zwłac^ 
jeśli chodzi o  większe operacje finaa 
sowe. Sporna kwestia rozwiązana»  
s tan ie na tw o ją  korzyść, jeśli o* 
b ęd z ie sz  s ię  bać kompromisu. Z 
nadejściem soboty odczujesz wielb 
zmęczenie. M łodzi ludzie wpadną« 
ponury nastrój, który będzie w su* 
znieść jedynie towarzystwo dobija 
przyjaciół. Jeśli nie stracisz panonau 
nad sobą, z  łatwością dostrzeżesz a  
miary młodej uwodzicidkk J S  

Ś K O R P IO N .B ęd z ie  to tydzieś 
pomyślny pod względem finansamjn 
Śmiało podejmuj odpowiedzialne de­
cyzje nie zapominając o  tym, żc wód­
ka ingerencja ze  strony może tylko 
zaszkodzić. Postaraj srę umicjęint 
skorzystać z  mądrej, bezinteraom 
rady życzliwej osoby. Przyjemne rów­
ny czeka ją  w e  w torek  i czwartcL 
Należy unikać konfliktów z  esobaa 
starszymi z  rodziny. Krótkie rozsuoc 
jedynie umocni zakochanych w  prze 
konaniu, że  nie mewą żyć bez siebie 

S T R Z E L E C . Niezbyt hojnie ab 
darzy 7 najbliższych dni. Na pocierp 
zostaje prognoza astrologów. Na c»o 
je j drodze nie będzie nagłych zakrętói 
Stopniowo, dzień po dniu sytuacja li­
cznie się zmieniać na lepsze. Potarą 
d e  się ważne sprawy odłożyć na piątek 
D robne przykrości w  rodzinie są ać- 
u ch ro n n e . Z a le c a  s ię  kobicloi 
zm ienić uczesanie.

hlonistów w Ruhpolding, zaliczany <• 
klasyfikacji pucharu świata, wygrał^ 

prezentant Francji P. Bailły-SaliM' 
48.57,1 przed F. Kuoppą (Szwecja) i P 
Grossem (N iem cy).

W śród kobiet na dystansie I5k* 
zwyciężyła Białorusinka S. Paramy? 
na, wyprzedzając Francuzkę E  
r d  oraz W łoszkę N . San ter. Lido* 
k la s y fik a c ji PS N iem k a  U. 
uplasowała się na 5 miejscu.

E u ro p e js k ie  p u c h a ry 
rę c z n y c h  1  

W  środę odbyło  się więfcfl^ 
spotkań rewanżowych ćwierćfinał1 
r o p e js k ic h  p u ch a ró w  p iłk*^ 

ręcznych . R ozeg ran o  także a j l  
kolejkę spotkań L igi Mistrzów. 0*°)S 
wyniki: Badel Zagrzeb —  Fottf 
prem —  30:18, T K  Santander-r- 
ding IFD an ia  —  28:16, T H W K M ' 
Dukla Praga— 28:24, O M  VitM r  
Elgorriaga Biaasoa — 19:20. ^*

D o  półfinałowych rozgryw** *  
ch a ru  M ia s t w  p iłc e  
awansowały dwie drużyny niew*eĉ  
—  Essen i Niederwuerzbach 
hiszpańskie —  Braga i Cadagua 6 *  

dar.
Z  ro zg ryw ek  odpad ła ^  

drużyna P Z U  Wrocław, która ulelj! 
spotkaniu rewanżowym hiszpdj**”  
drużynie Cadagua Galdar— 21:25- 

W  finale P. Sampres —
A. Agassi 

O a ta tn im  fin a lis tą  *  t r* 
p o jedyń czych  na turnieju ,c0 
wym w M elbourne został 
n ln  A .  A g a s s i ,  k tó r y  odfl' ^  
zwycięstwo nad swym rodakfc* 
K ricksteinem .

N a  p od s ta w i*  p raay  p rzygotow a ł 
R ob ert M ICK IEW IC Z

Przyjaciel Merilyn Monroe
Młody fotografik M ilto n  G reen  i hollywoodzka gwiazda M e r ily n  

M o n ro e  zapoznali się w 1953 roku. Nigdy nie byli kochankami, ale od 
razu stali się wspaniałymi przyjaciółmi.

Merilyn pozowała fotografikowi co najmniej 50 razy, ale nie chciał 
on publikować większości zdjęć, zwłaszcza po tragicznej śmierci aktorki. 
G , którzy dobrze znali mistrza powiadają, że ma on wyrzuty sumienia. 
Widząc bowiem jej kryzys duchowy jednak nie zdecydował się na wmie­
szanie się.

Greena zachwycała zdolność Merilyn Monroe pozowania i otwarcia 
się. Nie uważał jej za seksbombę, a za zwyczajnego człowieka. Szczegól­
nie widać to również w albumie jego portretów, który został wydany 
dopiero po śmierci fotografika.

Recenzując album eksperci określili, że M onroe potrafiła 
jednocześnie grać rozpustnicę i niewinną wiejską dziewczynę. Jest ona i 
erotyczna, i naiwna.

Fergie chwilowo w domu męża
Pozostająca w separacji z księciem Andrzejem  Ferg ie  

przeprowadziła się czasowo do jego domu wraz z dwiema córeczkami.
Książęca para ma oddzielne sypialnie i "nie ma szans" na to, by 

małżonkcwie ponownie się zeszlL
Księżna Yerku Sarah, zwana popularnie "Fergie” od panieńskiego 

nazwiska Ferguson, pozostanie w domu Andrzeja do czasu przygotowa­
nia dla niej i ich córek nowego domu.

Para książęca pozostaje w separacji od maja 1992 r.
Sarah obawia się, że książę Andrzej chciałby, by pozostała z nim, ale 

powiedziała mu, że jest to niemożliwe. Fergie, zdaniem tej osoby, nie 
może znieść myśli o powrocie do życia w kręgach dworskich, gdyż, jak 
miała powiedzieć, jest to nudne i polega na siedzeniu cały dzień i robieniu 
na drutach.
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SOBOTA, 28 STYCZNIA 
LTV

905— Ola dzieci. 10.00—  Sroka. 
Teleartel. 11.20 —  Nasz język. 
Witaj, Francjo. 12.25 —  Film dla 

l i d  "Gimnazjum Degrassi”. 12.55 —  
na święcie. 13.55 1  Zajdździe. 

S  i4 30 -  Spektakl TV. 15.30 —  
S t  życzeń. 16.20 —  Wub filmowy. 
SU-toncert. 1820 — Wiadompści. 
i* 30— Koszykówka ‘Zalgiris- — “Saka-
i*p 20 00—oddźwięki.20.30— Panora- L 
Sa. 21.05—Pod własnym dachem. 21.55 

S 'Matka i syn". 22.25 —  Rlm "Sensa­
cja* 23.15 — Wiadomości wieczorne. 
5*30— Koszykówka kobiet “Gija“ (Ma- 
ńampol) — •Maistas’  (Szawle). 23.50 —
Legendy rocka

b a łtycka  TV, TV  P O LO N IA
8.30 — Horoskop. 8.35 —  S. Tak  

jyriaisiekręci". 9.30— Prospekt 10.00—  
•Za rogiem..*. 10.30 —  Dziecięcy we­
ekend. 1130 — Rutyna. 12.15 —  Rlm • 
dok. J3.00 — Wiadomości (P). 13.15 —  
Weekend (P). 13.30— "Mata księżniczka" 
-serial anim. dla dzieci (15, P). 13.55 —  
Weekend (P). 13.30— ‘ Posiady w Atmie".
(F). 15.10—Weekend 0 .1 5 .4 0 — “Lato 
leśnych iudzT1— serial TvP. (5. P). 18.00
-  Teleexpress (PJ. 18.15 — Nowości ze 
świata (CNN). ,13.30 — K ino—  moją 
mik)Ścią. Film "Śladami Wanago". 20.00
-  Mecze NBA. 21.00 —  Nowości 
bałtyckie. 21.05— S. "Tak świa! się kręci".
22.00—Panoramą. (P). 22.20— Dziesią­
tka najlepszych. 23.15 —  Telenowela. 
0.15— Program na niedzielę (P). 0.20 —  
Słowo na niedzielę (P). 1.25 —  Benołis 
Olgierda Łukaszewicza OŚ'. 1.30 —  "Baz 
prądu IRA" (P).230r- S^Dom" (9. P).

UTPOLDNTER TV
9.00— Poranne kolo. 11.00— "Uet- 

loto". 11.10 — Muzyka 11.15 —  Smak.
11.30—Wielkość i piękno Rosji. 12.00—  
Fłn 'Hałas". 13.20 — Rlm "Wszystko 
zakończyło się jak najlepiej". 13.52 —  
Dziennik. 14.00 — Na antenie —  dialog. 
1435 — W świacie zwierząt 15.15 —  
Zwierciadło. 15.50 —  Muzyka 16.00 —  
Mistrzostwa LLK. ‘ Statyba" (Wilno) —  
'Neptunas' (Kłajpeda). 1/.45 —  S. "Dzika 
róża*. 1B.15 — Tełeshop. 18.20 —  Dla 
dzieci. 18.50 —  Na jednym końcu ha­
czyk- 1925 — Cztery kola. 19.45 —  Ka- 
raokei inni. 20.15— Kibir tele vibir. 20.40
-  Czas. 21.15 — S. 'Wydział zabójstw".
22.05— Program humoru. 22.35 —  Film 
■Nocny stróż*.

TELE-3
9.00 — Rbny anim 10.30 —  Rlm 

wwmw słońce". 12.00 —  S. "Piękna".
13.00—Lekcja jęz ang. Korpusu Pokoju 
USA. 13.30— Prywatyzacja. 13.50— Mu­
zyki 14.00— Magazyn podróży. 16.00 
—Viva Charta. 17.00 —  Puchar świata w  
piłce nożnej. 17.30 —  Wszystko dla 
wachu. 18.00 —  S. -John Ross". 18.30
-  Muzyka. 19.00 — Wieści. 19.30 —  S. 
■wmtowmlC;20.30— Film anim. "Candy-

21.00 —  Wiadomości. 21.15 —  
Anon*e. muzyka. 21 JO —  Film "Mohly i 
nieposkromiony John". 23.10 —  
Wiadomości 23.25 — Film "976-EVIL".

W ILEŃSKA TV  
PÓ  — Film anim. 8.50 —  Film 

w tenr. 10.10 — Rozgardiasz. 10.30 
~ckran tygodnia. 10.45 —  Rlm "Psi 
*"£.11.45 — Muzyka i prasa 12.30 —  

minut z  księdzem R. Jakutisem. 
U40 ~  Film "Sny". 13.55— Co? Gdzie?

~  Ekran tygodnia. 18.30 —  
"^strofy tygodnia. 18.50 —  Magazyn 
“ Wcziw W .  Fiim -ćSaś Cyganów", 
^ •rw ieczó r  baletowy. 23.10— Tab- 
^ogtoszeń. 23.20— MTV. 23.55— Rlm 
Żanetą miłości".

TVP-1
L nn*!  fS Wiadomość i. 10.10— "Ziar-

"£10.35 -  “5-10-15". 12.00 —  "Magia 
I f e  P»zyrodv" -  film dok. 13.00 -

21.25 —  S. "Zelazni chłopcy". 22.40 —  
TeleLIFE. 23.10 —  Wiadomości wieczor­
ne. 23.25 —  Arena sportowa. 23.45 —  
Koncert

B A Ł T Y C K A  TV , T V  ę O L O N IA
8.30 —  Horoskop. 8.35 —  S. T ak  

świat się kręci". 9.30 —  Kroki. 10.00 — 
Spotkania; 10.30 —  Dziecięcy weekend. 
11.30— Dziesiątka najlepszych. 12.15 —  
Studio "Kontakt* (P). 13.00 —  "Na polską 
nutę" —  program dla dzieci (P). 13.45 —  
"Bułeczka"— film dla młodzieży (P). 15.30 
— Z batutą i z  humorem (P). 16.00 —  Listy 
od widzów TV Polonia (PV. 16.10— Spot­
kanie z  prof. W. Zinom. (P). 16.30 — Tełe 
Rinn (P). 17.05 —  Biografie: "Zły" —  Leo­
pold Tyrmand —  film dok. (P). 18.00 —  
Teleexpress (P). 18.15 —  Jazz —  94. 
18.45— Kino— moją miłością. Rlm “Mały 
sklepik z  okropnościam i". 20.00 —  
Przegląd LLK 20.30 —  Przegląd NBA.
21.00 —  Nowości bałtyckie. 21.05 —  S. 
T ak  świat Się kręci". 22.00 —  Panorama 
(P). 22.30 —  "Kapitał, czyli jak w Polsce 
zrobić pieniądze* —  komedia (P). 24.00
—  Piosenki Warsa w  piwiarni Pod Bara­
nami (P). 0.50 —  Sportowa niedziela. (P).
1.20 —  "20 lat Budki Suflera —  czyli 
przebój za przebojem" (P).

L IT P O L I IN T E R  T V
7.15 Poranek olimpijski: 7.50 —  , 

"Sportloto". 8.00 —  Maraton-15. 8.30 —  
Wczesnym rankiem. 9.00— Poligon. 9.30
—  Dopoki wszyscy w  domu. *10.00 —  
Gwiazda poranna. 10.50 —  Oczywiste —  
n iew ia ry go d n e . 11.35 1 —  X 
m iędzynarodowy festiwal programów 
tworczości ludowej TV Tęcza". 12.10 —  
G osp oda rk a  i re fo rm y. 12.40 —  
Ściągaczka. 12.55 —  Geografia świata.
13.52 —  Dzieinnik. 14.00 —  Śpiewa J. 
Kobzon. 14.55 —  Żywe drzewo rzemiosł.
15.05 —  Klub podróżników. 16.00 —  Ro­
syjski teatr narodowy. 16.30 —  Okno na 
Europę! 17.00 —  Dziennik. 17.30 —  Rlm 
anim. 18.35 —  Cała Rosja. 19.00 —  Te- 
leshop. 19.10— "Pewnego, razu...". 19.40 
IpT Film anim. "M oja nora —  moją 
twierdzą". 20.05 —  S. "Beverly Hills, 
90210": 20.55 —  Horoskop na tydzień.
21.00— Telegra Tak. Nie". 21.55 —  Nie­
dziela.

TELE -3
9.00— Filmy anim. 10.30— Okno na 

przyrodę. 10.45 —  Film "Molly I niepo­
skromiony John". 12.15 —  S. "Piękna".
13.05— Ratujcio Bałtyk. 13.30— POPTV.
14.00 —  Dzikie południe. 14.30 —  Maga­
zyn podróży. 16.00 —  "Wielkie samocho­
dy. MG". 16.30 —  Interesujący ludzie. 
17100—  Deutsche Welle. 18.00 —  S. 
"Westgate II". 19.00 —  Wieści. 19.20 —  
Anonse, muzyka. 19.30 —  Guinness 
show. 20.00— Spójrzmy uważniej. 20.30
—  Film anim. "uandy-Candy". 21.00 —  
"Europa show". 21.30 —  Film "Skrzydlate 
statki". 23.15 —  Cytadela ciemnoty.

W IL E Ń S K A  T V
7.30— Rlm "Moja miła i czuła bestia".

9.20 —  Rlm anim. 10.10'—  Rozgardiasz.
10.30 —  Co dobrego, profesorze? 10.45
—  Wilno —  wilnianie. 11.00—  Moje kino 
z  W. Mereżko. 11.15— MTV. 11.40— Film 
"Psi dom". 1Z40— Film "Podróż do Indii". 
(1-2). 18.00 —  Moje kino.| 18.35 —  Maga­
zyn satyryczny "Fitil". Film T o m  Jones".
20.50 —  Moja gwiazda. 21.20 —  Filrrf 
"Lady Makbet z  powiatu mceńskiego".

TVP-1
9.55— Teleranek. 10.30— Tęczowy 

musie box  11.00— "Niebezpieczna zato­
ka" —  serial prod. kanadyjskiej. 12.00 —  - 
Wiadomości 12.10 —  "Na spotkanie z 
przygodą" —  film dok. prod. USA. 13.00
—  Koncert życzeń. 13.30 —  Z  kamera 
wśród zwierząt 13.50 —  Encyklopedia u 
wojny światowej: ll-booty wyruszają. 

'14.10—  Magazyn “Morze". 14.50 —  "Dla 
ciebie śpiewam —  film muzyczny prod. 
niemiecko-francuskiej (1934 r.). 16.20 —  
On, czyli kto. 17.00 —  Antena. 17.20 —  
Oko w oko. 18.00 —  Tełeexpress. 18.25
—  Śmiechu warte. 18.50 —  Program sa- 

H y .  19.05 —  "Dr Ouinn" —  serial

0.40

tyryczny. 
prod. US/

S r ®  Iunn T  Bohater naszych czasów.
Swojskie klimaty. 14.25 — Walt 

^^przedstawia. 15.40— "Ostatki" —  
1625— Swojskie klimaty. 16.50 

•SnA?*2* 8świata"— film dok. 17.25—  
rodzinna"— serial TYP. 18.00 —  

dou?resŁ 18-25 —  MDM, czyli Mann 
^ m a  do Manna. 18.50 —  

B^PKieWimaty. 19.10 — "Beverly Hilłs* 
S j - M f i a l  prod. USA 20.00- W ie -  
■BaSu ^2^9— Wiadomości. 21.10—?

N«nBearsr— filmfab. prod. USA 
- - “I  Czar par. 0.30 —  Wiadomości. 1 

Sportowa sobota. 0.55— "Demon

opowieść o  spełnionych marzeniach" —  
serial prod. USA 22.05 —  Pod Egidą 
kabaretu. 22.35 —  Program kulturalny.
23.00 —  Racja stanu —  m agazyn 
międzynarodowy. 23.30 —  Sportowa nie­
dziela. 23.55 — ' Krzysztof Zanussi —  
Dzieło życia. 0.20— "Forteca" —  film fab. 
prod. australijskiej. 1.45 —  Program mu­
zyczny.

PONIEDZIAłEK, 30 STYCZNIA 
L T V

7.45 —  Dzień dobry. 8.25 —  Pier­
wszy kanał 17.05 —  Wideomagazyn in­
formacyjny. 17.35 —  Koncert dla dzieci.
17.55— TV anons. 18.00— Wiadomości.
18.10 —  Dła dzieci. 18.50— Wiadomości 
(ros). 19.00 —  TV anons. 19.05 —  Pro­
gram białoruski 19.15 —  Koncert na 
trąbkę i orkiestrę J. Haydna. 19.35 —  
Studio sportowe. 20.00 —  01, 02, 03.
20.30 —  Panorama. 21.05 —  Film franc. 
"Zegarmistrz z  ulicy Saint-PauT. 22.50 —  
TV anons. 22.55 —  Magazyn muzyczny. 
Terra musica". 23.40— wiadomości wie-

"Oflion • TT horror prod. ang. 2.20 —
prod. ang. 3.35 —

Udziela, 29 s ty c z n ia
LTV

-~An^,rL^®dczmy Chrystusa. 9.30 
11 on Cudzego bolu nie bywa*

na obczyźnie. 11.30— S. 
toJrg® "Rodzinka Twistów". 12.00 —

fia c ie . 12.45— To stare 
Ałiim.*ic^ ^ ,®'dłvertlssmento. 13.30—  
• C f r J 400 ~ ' Obok nas. Jan Ru- 
ziorwu . — 6- Dvarionas — "Nad je- 
KowulW - 14.30 —  W ieczór w 

Teatrze Muzycznym. 15.00 
leŁliw?1.*/ °zeń. 16.00—  S. ‘ Neonowy 

J  ^  ' i Międzynarodowy ma- 
I I M W  ‘Alice". 17.35 —  Program 0 
wych io1'(J^ch zawodach samochodo- 
"  r~ Młodzieżowa fala. 18.35

^8.40 — Zielone drzewo 
-  — Nasze miasteczka. 20.30

“ “Jłama. 21.05 —  Pierwszy kanał.

B A ŁTYC K A  TV , T V  P O L O N IA
7.30 —  Horoskop. 7.35 —  Serial Tak  

świat się kręci": 8.30 —  Serial "Granica 
nocy". 9.00 —  Film dok. "Armia Krajowa. 
Po 50 latach.". 9.30 —. Jazz-94. 16.00 —  
"Przez lądy i morza’ : ’ Na nartach przez 
G ren landię " (2, P|. 16.20 —  Nie 
dokończony rozdział ‘Wybory w  II Rze­
czypospolitej 1919**— film dok. (P). 16.30 
—  Historia: twierdze polskie (P). 17.00—  
Sportowy tydzień (P). 17.30 —  Raj —  
magazyn dla młodzieży (P). 18.00 —  Te- 
leexpress (P). 18.15— Nowości ze świata 
(CNN). 18.30—  Telemagazyn "Kontakt".
19.00 —  Nowości bałtyckie. 19.05 —  Go­
dzina CNN. 20.00 —  Prospekt. 20.30 —  
Serial "Granica nocy". 21.00 —  Nowości 
bałtyckie. 21.05 —  Serial Tak  świat się 
kręci". 22.00 —  Panorama (P). 22.30 —  
Kino —  moją miłością. "Poza prawem".

L IT P O L IIN T E R  TV
7.00 —  Poranne koło. 9.00 —  Teles- 

hop. 9.10 —  Anonse. 14.52 —  Dziennik.

15.00—  Godzina gwiazd. 15.40—  Nasz 
dzień jutrzejszy. 15.52 —  Dziennik. 16.00
—  Nasz dzień jutrzejszy (cd.). 16.20 —

t erial "Helena i przyjaciele'. 16.52 — 
wiat dzisiaj. 17.00 —  Ustami wszystkich. 

.17.30— W  tym czasie 50 lat temu. 17.45
—  Pogoda. 17.52 —  Dziennik. 18.00 —  
Godzina szczytu. 18.25 —  Serial "Dzika 
róża". 19.00 —  Mężczyzna i kobieta 
19.40 —  Tełeshop. 19.50 —  Anonse.
20.00 —  Czas. 20.30 —  Pogoda 20.40—  
Spotkanie z  A, Sołżenicynem. 21.00 —  
Bramka 21.35— W poszukiwaniu utraco­
nego. 22.15 —  Klub prasowy. 22.52 — 
Dziennik. 23.05 —  Klub prasowy (cd.). ■
23.52 —  Ekspres prasowy.

TELE-3
7.30 —  Wiadomości. 8.00 —- Rlm 

anim. "Candy-Candy". 8.30 —  Serial 
"Santa Barbara". 9.30 —  Serial "Buntow­
nik". 10.30 —  Rlm "Skrzydlate statki". 
12.15 —  Lekcja jęz. ang. 12.20 —  Film 
"Piękna". 13.20— Muzyka 14.30— Tele- 
tekst 14.55 —  Lekcja jęz. ang. 15.00 —  
M agazyn podróży . 16.00 —  Dzikie 
południe. 16.30—  Muzyka 17.00—  Film 
Czerwony kwiatek". 18.30 •—  Rlm anim. 

"Conan, poszukiwacz przygód". 18.55 —  
Lekcja jęz. ang. 19.00— Wieści. 19.20 —  
Muzyka 19.30 —  Serial "Santa Barbara".
20.30 —  Film anim. "Candy-Candy".
2 0.55  —  Lekcja jęz. ang. 21.00 .— 
Wiadomości. 21.15 —  Muzyka 21.30 —a-> 
Film  "Kaukaska branka". 22-.50 — -  
Wiadomości.

W IL E Ń S K A  TV
8.00 —  90x60x90. 8.15 — Serial 

"Dyżurna apteka". 8.45 —  MTV. 9.15 —  
Rlm "Dzieci z  ulicy Degras!". 9.45— Rlm 
anim. "Niedźwiedzie historie". 10.15 —  
Apteka 10.25 —  Katastrofy tygodnia
10.50 —  Kurs dolara 10.55 —  Serial 
"Miejsca spotkania zmienić nie można".
11.20 —  Tablica ogłoszeń. 18.40 —  Tab­
lica ogłoszeń. 18.45 —  Dziś w  miastecz­
ku. 19.00 —  Film "Doktor Taerand" (1). 
20.45 —  Muzyka i prasa 21.30 —  Film 
fab. 22.30 —  Nowości postmuzyki. 22.45

4^- Dziś w  miasteczku. 22.55 —  Futbol 
amerykański.

T Y P - l
Wiadomości. 10.10 —  "Goryl Arche- 

ra"— serial prod. ang. 10.35— *5-10-15".
11.05 —  "Dr Ouinn" —  serial prod. USA
11.50 —  Muzyczna Jedynka 12.00 —  
Przyjemne z  pożytecznym. 12.30— Pale- 
stra —  program publicystyczny. 13.00 — 
Wiadomości. 13.10 —  Agrobiznes; 13.15
—  15.50 —  Telewizja edukacyjna 16.00 

Magazyn muzyczny. 16.30 —  Dla
młodych widzów. 16.55 —  Muzyczna Je­
dynka 17.00 —  "Moda na sukces" —  
serial prod. USA. 17.25 —  Dla dzieci.
18.00 —  Teleexpress. 18.20 —  Forum — 
program publicystyczny. 19.10 —  "Murp- 
Ry Brown" —  serial prod. USA. 19.40 —  
Program jubileuszowy. 20.00 —  Wieczo­
rynka 20.30 —  Wiadomości. 21.10 —  
Teatr Telewizji: Robert Brutter, Stanisław 
Kostrzewa —  "Matka chrzestna". 22.05 —  
"Chłop polski 1794-1994" —  reportaż z  
wystawy. 22.40 —  Puls dnia 23.15 —  
Tydzień Prezydenta 23.25 —  Miniatury.
23.30 —  MdM, czyli Mann do Materny 
M atern a d o  M anna. 24.00 —  
Wiadomości. 0..15 —  "Maria Stuart" —  
dramat historyczny (1936 r.). 2.15 —  
Przeboje Bogusława Kaczyńskiego.

WTOREK, 31 STYCZNIA 
L T V

7.45 —  Dzień dobry. 8.25 —  TV 
anons. 8.30 —  Witaj, Francjo. 17.05 — ' 
Wideomagazyn informacyjny. 17.15 —  
M agazyn muzyczny T e rr a  musica".
18.00— Wiadomości. 16.10— Dla dzieci.
18.50 —  Wiadomości (ros.). 19.00 —  TV 
anons. 19.05 —  Rozmowy wileńskie.
19.40 —  Nie ma tego złego, co by nie 
wyszło na dobre. 19.50 —  Co dobrego,

Premierze. 20.30 —  Panorama 21.05 —  
ilm muz. "Aria". 22.40— TV anons. 22.45

—  Edycje Towarzystwa Krajoznawczego.
23.15 —  Wiadomości wieczorne.

B A Ł T Y C K A  TV , T V  P O L O N IA
7.30 —  Horoskop. 7.35— Serial Tak  

świat się kręci". 8.30 —  Serial "Granica 
nocy". 9.00 —  Godzina CNN. 9.55— Te­
lemagazyn "Kontakt". 16.00 —  "A jednak 
Warszawa" —  program z  okazji rocznicy 
wyzwolenia Warszawy (P). 16.30— Histo­
ria —  współczesność (P). 16.50 —  "A 
jednak Warszawa" (cd. r ). 16,55 —  Serial 
f,Przyłbice i kaptury" (8. P). 18.00— Tele- 
express (P). 18.15 —  Nowości ze świata 
(CNN). 16.30 —  Wędrówka na łono przy­
rody. 19.00 —  Nowości bałtyckie. 19.05
—  Godzina CNN. 20.00 —  Czarne-białe.

* 20.20— Wiadomości tautininków. 20.30—
Serial "Granica' noc/. 21.00 —  Nowości 
bałtyckie. 21.05 —  Serial Tak  świat się 
kreci". 22.00 —  Panorama (P). 22.30 —  
"Wynajmę pokój"— film fab. prod. polskiej 
(P). 23.45— "A jednak Warszawa" (cd. P.). 
0.40— “Kolekcja" (P). 1.25 —  "Stan ducha" 
(P). 1.40— Tercet egzotyczny"— koncert 
noworoczny (1, P).

L IT P O L IIN T E R  TV
7.00 —  Poranne koło. 9.00 —  Tełes­

hop. 9.10 —  Serial "Dzika róża". 9.35 —  
Anonse. 14.52— Dziennik. 15.00— Kon­
cert 15.30 —  Cudowny świat, czyli kino.
15.52 —  Dziennik. 16.00—  Dżem. 16.20 

—, —  Serial "Helena i przyjaciele”. 16.52 — 
Świat dzisiaj. 17.00 —  Rosyjski świat
17.30 —  Zagadka. 17.40 —  Pogoda
17.45 —  Kto jest kim. 17.52 —  Dziennik.
18.00 —  Godzina szczytu. 18.25— Serial 
“Dzika róża". 18.55 —  Program autorski 
W. Poznera 19.40— Tełeshop. 19.50 — 
Anonse. 20.00— Czas. 20.30 —  Pogoda.
20.40 —  Z pierwszych rąk. 20.50 —  Film 
“Poważna gra". 22.52 —  Dziennik. 23.05
—  Hokej na lodzie. CSKA— "łtir (Kazań). 
Podczas przerwy —  ekspres prasowy.

TELE-3
7.30 —  Wiadomości. 8.00 —  Rlm 

anim. "Candy-Candy“. 8.30 —  Serial 
“Santa Barbara”. 9.30 —  "John Ross”.
10.00-—  Muzyka 10.30 —  Film "Kauka­
ska branka". 11.55 —  Lekcja ję z  ang.
12.00 —  Film "Czerwony kwiatek". 14.30
—  Teletekst 14.55 —  Lekcja jez. ang.
15.00 —  Magazyn podróży. 16.00 —  Mu­
zyka 16.30 —  Prywatyzacja. 17.00 — 
Film "Aferzyści". 18.30— Film anim. 18.65

—  Lekcja jęz. ang. 19.00— Wieści. 19.20
—  Muzyka 19.30— — Serial "Santa Bar­
bara". 20.30 —  Rlm anim. "Candy-Can­
dy". 20.55 —  Lekcja jęz. ang. 21.00 — 
Wiadomości. 21.151—  Muzyka 21.30 —  
Film "Honor na 40 piętrze". 23.00 —  
Wiadomości. 23.15 —  Muzyka

W IL E Ń S K A  TV
8.00 —  90x60x90. 8.15 —  Serial 

"Dyżurna apteka". 8.45— Nowy Jorki No­
wy Jorki 9.15 —  Film anim. 9.45 —  Film 
anim "Niedźwiedzie historie". 10.10— Ap­
teka 10.20 —  "Moja gwiazda". 11.00 — 
Kurs dolara 11.05 —  Film "Doktor Tae­
rand". 12.40— Tablica ogłoszeń. 18.40—  
Tablica ogłoszeń. 18.45 —  Dziś w miaste­
czku. 19.00—  Film "Doktor Taerand" (2).
20.40 —  Rlm "Sprawa Rachel". 22.20 —  
Rlm "Poza granicą rzeczywistości". 22.45
—  Ustawa o  emeryturach. 23.00 —  Dziś 
w  miasteczku.

TVP-1
10.00— Wiadomości. 10.10— "Las­

sie" —  serial prod. kanadyjskiej. 10.35 —  
"5-10-15". 11.00 —  "Catwalk"—  serial 
prod. USA 11.45 —  Muzyczna Jedynka.
12.00— Giełda pracy, giełda szans. 12.20
—  Zaproszenie do stołu. 12.30 —  Video- 
fashion. 12.50 —  "100 lat" —  magazyn 
ubezpieczeń  społecznych. 13.00 —  
Wiadomości. 13.10 —  Agrobiznes. 13.15
—  15.50 — Telewizja edukacyjna. 16.00
—  Muzyczna Jedynka 16.30 —  śmietnik 

■ ■— magazyn ekologiczny. 17.00 —  "Pier­
wsze pocałunki" —  serial prod. franc.
17.25— Dla dzieci: Teleferie. 17.35— Dla 
młodych widzów. 18.00 —  Teieexpress.
18.20 —  Aria ze  śmiechem. 18.40 —  Au-' 
tomania 19.05 —  "Simpsonowie" —  se­
rial anim prod. USA 19.30 —  Sensacja 
XX wieku —  Wyrok wykonano (1). 20.00
—  Wieczorynka 20.30 -r-r Wiadomości.
21.10 —  "Salomonowa decyzja" —  film 
fab. prod. USA. 22.40 —  Puls dnia 22.55 
— Sejmog raf— magazyn parlamentarny.
23.05 —  Bokser" —  reportaż. 23.30 —  
Ludzie, władza, pieniądze —  program 
ekonomiczny. 24.00— Wiadomości. 0.20 

c—  "Ordonka—  film dok. 1.10 —  Boskie i 
cesarskie. 1,35— Tabu — dla dobra dzie­
cka 2.20 —  Muzyczna Jedynka

ŚRODA, 1 LUTEGO
L T V

7.45 —  Dzień dobry, 8.25 —  TV 
anons. 8.30 —  Wideomagazyn informa­
cyjny. 17.05—  Litwa za Mendoga 17.45

—  Film dok. 18.00 —  Wiadomości. 18.10
—  Dła dzieci 18.50— Wiadomości (ros.).
19.00 ■—  TV anons. 19.05 —  Słowo 
chrześcijanina 19.15 —  Dary sadów. 
19.35 —  TV forum 20.30 —  Panorama
21.05 —  Film "Wróg Sharpa". 22.50 —  TV 
anons. 22.55 —  Muzyka i poezja. 23.10

' —  Wiadomości wieczorne. 23.25 —  Sza­
lona loteria

B A Ł TY C K A  TV , T V  P O L O N IA
7.30 —  Horoskop. 7.35— Serial Tak  

świat się kręci". 8.30 —  Serial "Granica 
nocy". 9.00 —  Godzina CNN. 9.55 —  
Czarne-białe. 16.00 —  Dokument trochę 
inny (P). 16.30 —  Rewizja nadzwyczajna 
(IP). 1/.00 —  Apetyt na zdrowie (P). 17.30 
—!■ Luz —  program dla młodzieży (P).
18.00 —  Teleexpress (P ). 18.15 —  
Nowości ze świata 18.30 —  Kroki 19.00
—  Nowości bałtyckie. 19.05 —  Godzina 
CNN. 20.00 —  \ la  ty i Inni...". 20.30 —  
Serial "Granica nocy*. 21.00 —  Nowości 
bałtyckie. 21.05 —  Serial Tak  świat się 
kreci". 22.00 —  Panorama fP). 22.30 —  
Adaptacje literatury: "Nad Niemnem" —  
film polski (1/4, E). 23.25 —  Koncert (P).
23.50 —  Przegląd filmów o sztuce (P).
1.10 —  "Złota kaczka" —  balet J. Makla- 
kiewicza (P).

L IT P O L IIN T E R  TV
7.00 —  Poranne kolo. 9.00 —  Tełes­

hop. 9.10 —r Serial "Dzika róża". 9.35 —  
Anonse. 14.52 —  Dziennik. 15.00 —  Po­
patrz, posłuchaj... 15.20 —  Rlm anim.
15.52 —  Dziennik. 16.00 —  Tin tonik.
16.20 —  Serial "Helena i przyjaciele".
16.52 —  świat dzisiaj. 17.00 —  Spółka 
TVR “Mir". 17.40 —  Pogoda 17.45 —  Kto 
jest kim. 17.52 —  Dziennik. 18.00 —  Go­
dzina szczytu. 18.30 —  Serial "Dzika 
róża". 18.55 —  Program W. Wułfa 19.40
—  Tełeshop. 19.50 — Anonse. 20.00 —  
Czas. 20.30 —  Pogoda 20.40 —  Mono­
log. 20.50 —  Z dala od wojny. Krasno­
jarsk. 21.35 —  Rlm fab. "Straż osobista".
22.52 —  Wiadomości. 23.00 —  Film fab. 
"Straż osobista". 23.35 —  Autoshow.
23.52 —  Ekspress prasowy.

TELE-3
7.30 —  Wiadomości. 8.00 —  Rlm 

anim. "Candy-Candy". 8.30 —  Serial

piętrze". 12.00 —  Lekcja Jęz. ang. 12.05 ■
—  Rlm fab. "Aferzyści", 13.25 —  Muzyka
14.30 —  Tekst Tv. 14.55 —  Lekcja jęz. 
ang. 15.00—  Magazyn podróży. 16.0 0—  
Deutsche Welle. 16.30 —  Ciekawi ludzie.
17.00 —  Rlm fab. "Małe dywidendy ojca".
18.30 —  Film anim. 18.55 —  Lekcja jęz. 
ang. 19.00 —  Wieści. 19.20 —  Muzyka
19.30 —  Serial "Santa Barbara". 20.30 — 
Film anim. "Candy-Candy". 20-55 —  Le­
kcja jęz. ang. 21.00— Wiadomości. 21.15
—  Muzyka 21.30 —  Film fab. "Morder­
stwo". 23.10— Wiadomości 23.25— Mu­
zyka

W ILE Ń S K A  TV
8.00 —  90x60x90. 8.15 —  Serial 

“Dyżurna apteka". 8.45 —  Strachy Steve- 
na Kinga. 9.15 —  Serial "Dzieci z  ulicy 
O egras i". 9.45 —  Serial anim. 
"Niedźwiedzie historie". 9.10 —  Apteka

—  Tablica ogłoszeń. 18.30 — Tablica 
ogłoszeń. 18.35 —  Dziś w miasteczku.
18.50 —  Film fab. “Doktor Taeran". 20.30
—  Film fab. "Gdybyśmy mogli zgadnąć”.
22.00 —  Muzyka z filmów. 22.20 —  Film 
fab. "Po drugiej stronie rzeczywistości".
22.45 —  Co słychać, profesorze?". Roz­
mowa z prof. K  Glaveckasem. 23.00 —- 
Dziś w miasteczku.

T V P - 1  ‘
10.00 — Wiadomości 10.10 —  "Go­

ryl Archera" —  serial prod. ang. 10.35 — 
“5-10-16". 11,00 — "Zespół adwokacki" —

serial TVP. 11.50 —  Muzyczna Jedynka
12.00 —  Od niemowlaka do przedszkola­
ka 12.30 —  Sztuka nie sztuka 12.55 — 
Nasze państwo —  aktualności. 13.00 — 
Wiadomości. 13.10 —  Agrobiznes. 13.15
—  15.50 —  Telewizja edukacyjna 16.00
—  Program muzyczny. 16.30 —  Raj — 
magazyn młodzieżowy. 16.55— Muzycz­
na Jedynka 17.00— "Moda na sukces”—  
serial prod. USA 17.25 —  Dla dzieci: 
Teleferie. 17.35 —  Dla młodych widzów,
18.00 —  Teieexpress. 18.20 —  Miliard w 
rozumie —  teleturniej. 18.45 —  Polska 
Kronika Ogórkowa 19.00 —  "Zespół ad­
wokacki" —  serial TVP. 20.00 —  Wieczo­
rynka 20.30 —  Wiadomości. 21.10 —  
"Przypadki pana Janika” — film fab. prod. 
czeskiej. 22.00— Superpuchar Europy w 
piłce nożnej: "Arsenał" —  AC Milan. 0.05 
— Wiadomości. 0.20— "Ośmiornica 5"—  
serial prod. włoskiej. 2.10— Juliette Gre- 
co w Olimpii.

CZWARTEK, 2 LUTEGO
L T V

7.45 —  Dzień dobry. 8.30 —  Lekcja 
jęz. niem. 17.00 —  Program 17.05 — • 
Serial "Japonia: duch i forma*. 17.50 — 
Film dok. 18.00 —  Dziennik. 18.10 —  
Bajki braci Grimm. 18.50 —  Wiadomości 
(ros.]. 19.05 —  Rząd postanowił.. 19.20
—  Młodzieżowa fala Nie zgadzam się! 
Erotyka w  mass mediach. 20.05 —  Dla 
miłośników piłki nożnej. 20.30—  Panora­
m a 21.05 —  Europa show. 21.35 —  Te­
atr. 22.30 —  Mistrzostwa Europy w 
ieździe figurowej na lodzie. 23.15 — 
Dziennik wieczorny. 23.30—  Mistrzostwa 
Europy w jeździe figurowej na lodzie.

TV  BAŁTYC KA , T V  PO LO N IA
7.30 —  Horoskop. 7.35— Serial Tak  

świat się kręci". 8.30 —  Serial "Granica 
nocy". 9.00 —  Godzina CNN. 9.55 —
10.25 —  Wycieczka na łono przyrody.
16.00— Rlm dok. "Za siedmioma górami" 
(P). 16.25 —  Program publicystyczny (P).
17.00 —  Gra —  Teleturniej (P). 17.30 —  
Muzyczna Jedynka (P). 18.00 —  Tełeex- 
press (P). 18.15— Ze świata (CNN). 18.30
—  Spotkania z  aktorką I. Kriauzaite. 19.00
—  Bałtyckie nowiny. 19.05 —  CNN pre­
zentuje. Znajomość z  Amerykanami.
20.00 —  NBA: spojrzenie z  bliska 20.30
—  Serial "Granica nocy". 21.00 —, 
Bałtyckie nowiny. 21.05 —  Serial Tak 
świat się kręci". 22.00 —  Panorama (P).
22.30 —  Spektakl, który lubię i pamiętam
—  "Ostatni z  Jegiellonow” (3, P). 0.05 —  
Dozwolone od lat 40: Usta Przebojów 
Starszych Nastolatków (P). 1.00 —  2.00
—  Za metą —  magazyn sportowy (P).

L IT P O L IIN T E R
7.00 —  Poranne koto. 9.00—  Maga­

zyn TV. 9.10 —  Serial "Dzika róża". 14.52 
— Wiadomości. 15.00— Muititrolia 15.30
—  Na balu u Kopciuszka 15.52— Dzien­
nik. 16.00 —  Komputer. 16.20 —  Serial 
"Helena i chłopcy". 16.52— świat dzisiaj.
17.00 —  Do lat 16 i więcej. 17.30 —  Mi­
niatura 17.40— O pogodzie. 17.45— Kto 
jest kim. 17.52 —  Wiadomości 18.00 —  
Godzina szczytu 18.30 —  Serial "Dzika 
róża". 18.55 —  Magazyn TV. 19.05 —  
Program humorystyczny. 19.35 —  Moja 
nora —  moją twierdza 20.00 —  Czas.
20.30 —  Pogoda 20.35 —  Tango mania
21.00 —  Lwo "Milion". 21.30 —  Koszy­
kówka Mistrzostwa klubów europejsłocn.
22.52 —  Wiadomości 23.00 —  Lekka at­
letyka 23.52 —  Ekspress prasowy.

TELE-3
7.30 —  Wiadomości. 8.00 —  Rlm 

anim. "Candy-Candy". 8.30 —  Serial 
"Santa Barbara". 9.30 —  Wszystko 
żartem. 10.00 —  Muzyka 10.30 —  Film 
fab. "Morderstwo". 12.10 —  Lekcja jęz. 
ang. 12.50 —  Film fab. ‘ Małe dywidendy 
ojca". 13.10—  Muzyka 14.30—Tekst TV.
14.55 —  Lekcja ję z  ang. 15.00 —  Maga­
zyn podróży. 16.00 —  Duże samochody.
16.30 — Mecz piłki nożnej o puchar 
świata 17.00 —  Film fab. 18.30 —  Rlm 
anim. 18.55 —  Lekcja jęz. ang. 19.00 — 
Wieści. 19.20 —  Muzyka 19.30 —  Serial 
‘ Santa Barbara*. 20.30 —  Film anim. 
"Candy-Candy”. 20.55 —  Lekcja jęz. ang.
21.00— Dziennik. 21.15— WojnawEu- 
ropie. Rlm fab. "Wieża strachu". 23.00 — 
Dziennik. 23.15 —  Muzyka

W ILE Ń S K A  TV
8.00 —  90x60x90. 8.15 —  Serial 

"Dyżurna apteka". 8.45 —  MTV. 9.15 — 
Rlm fab. "Dzieci z  ulicy Degrasi”. 9.45 — 
Serial "Niedźwiedzie historie". 10.10 — 
Apteka 10.20— Kineskop. 10.50 —  Kurs 
dolara 10.55 — ' Film fab. "Doktor Tae­
rand". 12.25— Tablica ogłoszeń 18.45 
Tablica ogłoszeń. 18.50 — Dziś w miaste­
czku. 19.05 —  Rlm fab. "Soła mina".
20.20 —  Film fab. "Sam otność 
długodystansowca*. 22.10 —  Rlm fab. 
"Po tamtej stronie rzeczywistości”. 22.40
—  Wilno i wilnianie. 22.50 —  Dziś w mia­
steczku.

T V P -I
10.00 —  Wiadomości. 10.10— "Las­

sie" —  serial prod. kanadyjskiej. 10.35 — 
"5-10-15“. 11.05 —  "Niebezpieczne 
ujęcia" —  serial prod. USA 11.50 —  Mu­
zyczna Jedynka 12.00 —  Gotowanie na 
ekranie —  magazyn kulinarny. 12.20 — 
To jest łatwe... oczko w prawo, oczko w 
lewo. 12.30— Pojedynek miesiąca 12.50
—  Tani program o poezji. 13.00 —  
Wiadomości. 13.10 —  Agrobiznes. 13.15
—  15.50 —  Telewizja edukacyjna 16.00
—  Program rozrywkowy. 16.30 —  Oni 
kontra one. 17.00 —  "Cro"— serial prod 
USA 17.25— Dła dzieci: Teleferie. 17.35
—  Dła młodych widzów. 18.00 — Teleex- 
preśs. 18.20 —  "Rlmidło” —  magazyn 
filmowy. 18.40— Rodzina rodzinie. 19.05
—  "Doogie Howser, lekarz medycyny” —  ! 
serial prod. USA 19.30 —  Magazyn kato­
licki. 20.00 —  Wieczorynka 20.30 — 
Wiadomości. 21.10 —  Niebezpieczne 
ujęcia”— serial prod. USA. 22.05— Tylko 
w Jedynce. 22.50 —  Magazynio —  pro­
gram satyryczny. 23.00 — Diariusz — 
magazyn rządowy. 23.10 —  Gliny —  ma­
gazyn policyjny. 23.25— Mistrzostwa Eu­
ropy w łyżwiarstwie figurowym. 24.00 -]
Wiadomości gospodarcze. 0.15— M.E.v__
łyżwiarstwie figurowym. 0.35 — Miniatu­
ry. 0.40 — "Salmonberries” —  dramat 
psychologiczny prod. niemieckiej. 2.10 
—  Program artystyczny.



■ K U R I E R  W I L E Ń S K I "

Znad Wili i

Radio 7334/103.8 FM

6.00, 7.00, 9.Ó0, 11.00,13.00,
115.00.17.00, 20.00, 22.00 - 
Wiadomości po polsku i rosyjski
6.05 - Radio - Budzik 
|7.05 - Kawa z Radiem 
■Znad Wilii"
|7.15 - Kalendarium historyczne 
'.30 - Krótki konkurs poranny
100.19.00.23.00,- Wiadomości 

| BBC
9.05.10.05 - Kursy walut 
8.15,9.15 - Horoskop
8.30.21.45 - BBC English: 
dla dorosłych
9.30.20.45 - BBC English: 
dla dzieci
9.45 - Słowo niedzielne 
(niedziela)
9.45 - Przegląd prasy
10.00,12.00,14.00,16.00,18.00, 
21.00 - Wiadomości po polsku i 
litewsku
10.30,12.30,14.30-Serwis 
kulturalny
10.30 - "Stare, ale jare"
(niedziela)
11.05.19.30 - Koncert życzeń
11 JO, 13.30,15:30 - Wiadomości 
lokalne
12.05 - Kuferek Radia "Znad 
WitiT
16.05 - Zwariowana Dziewiętna­
stka - lista przebojów Radia 
"Znad Wilii* (sobota)
16.30 - Program muzyczny "Na 
wileńską nutę" (niedziela) -
16.30 - Astrologia dla każdego 
(wtorek, czwartek)
17.05 - Konkurs "3 x Tak"
20 JO - Wiadomości dla dzieci 
(sobota).,:
20 JO - Konkurs dla dzieci 
(sobota, niedziela)
22.05 - Konkurs wieczorny 
24.00 -"Muzyczna noc

Dział reklamy 
Radia "Znad Wilii": 

2056 Yilnius, aL Laisves 60 
teł. / fax 42 94 65

SKLEP JUBILERSKI

m
SKUPUJE 

I SPRZEDAJE
wyroby jubilerskie, skupi^Je 

złoto, platynę, ordery Lenina, 
pallad, srebro techniczne. 

Rozliczamy się od razn! 
Zwracać się: Naugarduko 30, 

W alus, UL 26-15-56. 
________________________ (Za/n. 8)

-( Ogłoszenia 28 stycznia 1995 r. atr. 1,

Forma Artis i Groźio Stillus 
organizują 

KON KUR S MISS POLKA LITW Y’95 

Eliminacje odbędą się
w sobotę 11 lutego w  Wilnie 

w sali Maneżu (ul. Źemaitós 6) 
Rejestracja uczestniczek
od 28 stycznia do 10 lutego w  dniach pracy 

oraz w soboty od godz. 9.15 do 12.00 
Vrublevskio 4-12 

Tel. 61-22-09, 22-15-19. 

Uwaga I Przy rejestracji wymagany jest 
dowód osobisty.

(Zmm. 5~d)

n

Najserdeczniejsze tyczenia

Zofii Sokołowskie] 

i Janowi Szocikowi
w dniu ich ślubu: szczęścia, zdrowia, 

pomyślności we wszystkim życzą pracownicy 
szpitala i ambulatorium w  Mejszagole.

(Zam. 96)

Zapraszamy do skorzystania z  okazji!
W prywatnej polskiej księgarni (Ostrobramska 

9) w  dniach od 30 stycznia do 11 lutego można 
tanio kupić literaturę piękną.

(Zam. 94)

REKLAMA W PRASIE
Potoki
Łotwy
Estonii

RoaJI * 
Ukrainy 
Białorusi 
Mołdowy

Kazachstanu
Uzbekistanu
Kirgistanu

W dowolnym mieście, w dowolnym wydaniu

FIRMA REKLAM OW A Vllnius, Gośtauto 9-204
tel. (8 -2 2 ) 61-17-19

fax (8 -2 2) 61-17-19 
(Zam. 102)

PRODUKUJEMY
hangary różnych rozmiarów. 

Zwracać się: Vilnius, tel. 77-93-16
(Zam. 110)

SZYBKO I NIEDROGO 
pomogę załatwić dokumenty n 

prywatyzację.
Yilnius, UL 66-04-77.

(Zam. 96)

De kia ran tka
SZUKA PRACY. 

Telefonować do 16-t̂ J.
TeL 74-30-06 i od 16hJ 74-19-74.

(Zam. 6 d )

(+ )  26-22-28 

Fax informator
Niazawodna informacja 

przaz całą dobę.
W  sprawie zamieszczenia 

Informacji proalmy zwracać

w Wilnie tel. 65-25-24, 
w Kownie (27) 22-92-26, 
w Kłajpedzie (261) 76-274.

(Zam. 87)

Koleśnicka Szkoła 
Średnia

zaprasza absolwentów 
na spotkanie 4 lutego o godz. 

18.00.
Maturzyści 
(Zam. 100)

Wspólne litewsko-polskie 
przedsiębiorstwo rejonu 
wileńskiego "MOSMAR" skupu­
je u ludności

M I^S O

(wieprzowinę I wołowinę).
Vllnius, teL 59-21-33.

(Zam. 98)

Z czarnego kamiania karelskiego 
robimy pomniki, ogrodzenia I nagrobki. 
Ustawiamy Ja na cmentarzach.

Zwracać się: Uapkalnło 100, VII- 
niue, tal. 26-11-27 (od godz. 19.00).

(Zam. 1318)

(Zam. 1327)

DROGO SKUPUJEMY 
czeki InweatycyJne. Kalvariji| 2 

(przyetanek *Unlverssiłn4
parduotuyS").

TeL 75-27-63,61-74-27,63-47-74.
(Zam. 10)

(Zam. 85)

ORGANIZUJEMY 
podróże komercyjne:
— do czeskich fabryk obuwia;
— do Moskwy autokarem. 
Załatwiamy wielofazowe wizy na

Ukrainę, Białoruś, do Rosji, Niemiec, 
Francji, krajów Beneluksu.

Licencja nr 000124, VUnlua, tal. 44- 
15-55 w godz. 9-17.

(Zam. 89)

SPOTKANIE ABSOLWENTÓW  
SużaóekieJ Szkoły Średniej

OFERUJĘ 
do wynajmu na biuro 4-pokoJowe 

mieszkanie w śródmieściu przy ul. 
eeimlnlśkiif lub eprzedam.

VHnius, tai. 35-79-55 od godz. 18.
(Zam. 109)

S K U P U J E M Y  Z L O T 0 , PLATYiUr 
R O Z L IC Z A M Y  S IĘ  0 0  RAZyl

Pracujemy ka;dy dzień od godt 9 d 
Vrubleuskio 2, kolo placu K»Udra|l^

Vflnius, teł. 2 2  7 0 1 7 .  51

EKRANY
LIETUVA— "Fortepian" 015 Ł  

1430,17,1930. |  ■
YILNIUS —  V "Woj®, I  

wieżowcu" (U S A ) —  0 13 3q I  
1730. "Specjalista" (USA) ^  1 I  
11.20,13.20,1530,17.40, W w” ■

HELIOS —  I sala — "T,U| I  
Elektry" (U SA ) o 1130, f e j  I
15.40.17.50.20.

II  sala —  "Maska" (US*\ k I
11.20, 13.20, 15.20, 17.20, I
"Stróż czasu" (USA) —  o 21. I

PERGALE —  "Łatwy ^  I  
bek" (USA) —  O 12, 17, "W ^  I  
spacer" (Francja)— o 14,19.

Y 1 N G IS  —  " l i t u ją c y  II0|^. I  

der*' (Rosja) o  15. Toszuktoacu I  
przygód" o 16.40. "Kika" — | I  
18.45; 29.1 —  "Przyjaciel wesoły I  
diabełka" (Polska* dla dzieci) o 13 I

AUŚRA— 28-29.1 — "Sek»^ I  
to uczucie" (Meksyk) ~  o 1030 I  
1330, 1630,19.30. "Pasje wtdty I  
Angeliki" (Rosja) o 12.10, 15.10 I  
18.10.

DRAUGYSTK — "Ganjpf 
(W iodły) —  o 15,16.40. 
deszczu" (Indie) o 18.20.

KUPUJEMY I SPRZEDAJEMY 
WALUTĘ 

codziennie od godz. 9.00 do 20.00. 
Vllniue, Vrublevakio 2, obok pL Ka­

tedralnego, tal. 22-70*17.
(Zam. 1332)

Firma "DśkaT 
fachowo wykonuje 
—  prace hydrsulfczne, 
—- remonty mieszkali. 
YUnłue, tel. 47-05-08.

KALENDARIUM
• Sebota (28.1) jest 28 dniem 199S 

r. D o  końca roku 337 dni. m

•  Znak Zodiaku —  Wodnik.
• Imieniny; Cezarego, TeofOL
• Wschód Stolica —  8.17, zacMd 

— 16.48. Długość dnia 8 godz 31 ak
Niedziela (29.1)
•  Imieniny: Dominika, Tomasz
• Wschód Słońca —  8.16, zachód 

— 16.50. DłiigoŚĆ dnia 8  godz. 34 mn.
Poniedziałek (30.1)
• Imieniny: Eugeniusza,1 Sowy-

na.
• Wschód Słoóca —  8.14, zachód 

—  16.52. Długość dnia 8 godz. 38 mii

litewska Służba I Iydromctco- 
rologićzna przewiduje na 28 stycz­
nia zachm urzenie z przejąć 
nieniami, krótkotrwałe opady- 
W iatr południowo-zachodni, 
umiarkowany. Temperatur* W 
stopnie ciepła.

W  ciągu następnych dwóch4pf 
nieduże opady, temperatura j 
dzień i w nocy 0-5 stopni depta.

Dyżurni wydania: 1  
Jadwiga PODMOSTKO M 
Zbigniew MARKOWICZ »  
Antonina MISZCZUK |  
Krystyna BOGDANOWłCB  
Krystyna BUCZYŃSKA S  
Łoreta BORKOWSKA J

Wileński
Dziennik 

społeczno-polityczny 
Rządu Republiki Litewskie].

Ukazqje się od 1 llpca 1953 r.

Redaktor 
Zbigniew BALCEWICZ

Naaz adres:
La lsvts  pr. 60. 2056 Vilnius, 

Lłstuvos Rsspubllka 
Kod 67218 
Cena 50 et 

S L  322 
Drukuje Państwowe 

Przedsiębiorstwo „Spauda"

TELEFONY: re d a k to r —  42-79-01, z a s tę p c y  re d a k to ra  —  42-79-04, 42-79-48, s e k re ta rz  odp o w i*  
d z la ln y  —  42-79-49, s ek re taria t —  42-79-50. DZIAŁY: p o lity c z n y  —  42-78-63, e k o n o m iczn y■  
42-78-54, p ro b le m ó w  s p o łe c z n y c h  —  42-78-72, a k tu a ln o ś c i k ra jo w y c h  —  42-79-64, 42-90 ^ i  

z a g r a n ic z n y — 42-79-55, ż y c ia  w s i —  42-79-68,42-78-90, p ra w a  I le g is la c ji —  42-75-76, szkolnlct** 
i m ło d z ie ż y  —  42-79-73, 42-69-86, s to łe c z n y  —  42-79-77, h a n d lu , u słu g , ‘ M a g a z y n  ro dzinny" S  
42-79-56, k u łtu ry — 42-72-84, litera tu ry  i s z t u k i— 42-79-88, lis tó w  i in te rw e n c ji— 42-69-65, rek la fl^  

I o g ło s z e ń  —  42-69-63. K o re s p o n d e n c i:  na  re jo n  w ile ń s k i —  42-78-90, 45-03-95, s o le c z n id d  -  

52-780, ś w ię c ia ń s k i —  44-21-46, tro c k i 1 s z y rw in c k l —  47-04-95, fo to k o re s p o n d e n c i —  42-90-#' 
tłu m a c z e  —  42-90-60,42-72-71, s ty liś c i —  42-72-92, m a s z y n is tk i —  42-77-72.
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